¿dres łedakcji I Aćmin".| le> erzemi 


25 gr. 


we Lwawia i na 
prowincf. 


straeji: twów, uice 
Chorgżczyzny f. 31. | 
lei. l} edakcji 2-30, 1-55, 15. 


Tel. Administracji 73. 


NĄ 8772, 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółke, 


Katastrofalne mr 


Należvtość pocztłnwa opłacona ręczałiem. Í 


na E a 14 lutego 1929, 


ich mo 


Redaktor naczelny: JERZY K ONARSKŁ 


We Lwi 


wie 


Niezwykłe wrażenie pojednania Watykanu z Kwirynałem. - Wyrok 
w procesie sadystycznych „wychowawców ” ze Studz.eńza. - - Konflikt 


z powodu komisji wojskowej. - 


KONFERENCJA BUDOWLANA 
U P. PREMJERA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) | 


Warszawa, 12. lutego. (ab) Dziś od- 
była się u p. Premiera Bartla konferen- 
cja, na której rozważano kwestję micsz- 
kaniową i budowlaną Temat do dysku- 
sji stanowi referat opracowany przez 
p. Strzeleckiego, zawierający projekty 
ożywienia ruchu budowlanego oraz plan 
sfinansowania tego ruchu. 

e ` czy 


TOPELEC 
(do wiersza na str. 13) 


|Rozwiązanie Sejmu śląsk. lego 


Z POWODU UPŁY VU KADZNCJI 


le eignem od naszego kores»onien a 


Warszawa, 12. lutego. (ab). Pan 
Prezydunt Nzplitej podpisał dziś za- 
rządzenie, mocą którego Sejm śląski 
zostaje rczwiszany, 

Kadencja Sejmu śląskiego trwa Š 


lat, podczas gdy obecnego Sejmu 


trwa'a 6 lał. Rozwiszanie feimn na- 
słąpiło za'em z powodu nupływn ter- 
minn kadencji Termin nowych wy- 
borów nie zos'ał jeszcze ogłoszony. 
Nastąpi to dopiero po ustaleniu lego 
na drodze prawnej. 


| 


Projekt samorządowy. 


JUĽILEUSZ PAPIESKI W WAR- 
SZA WIE. 

Warszawa, 12. lulego, (Tel, G. P3 
W związku z uroczystościami korona- 
cyjnemi Papieża odprawione będzie dziś 
uroczyste nabożeństwo w kościele kater 
drałnym. Nuncjusz papieski w Warsza- 
wie ks. Marmaggi przyjmować będzie 
życzenia. Uroczystości dzisiejsze zbie- 
gają się niemal z momentem zawarcia 
umowy między Watykanem ł Kwiryna- 


łem, która likwiduje istniejącą od lat 
60 „kwestje rzymską“. i 
— jM 
CHOROBA ZIĘCIA P. PREZ. MOŚCI- 
CKIEGO. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. Intego. (ab) Pisma do 
nosily in} o chorobie zięcia p Prezy- 
lania Rzp'tej, dyrektora fabrvki „Azot“ 
Ira Zwis'ockiego w Krakowie, P. Pre- 
pozostawił w Krakowie rotm. 
który ma kilkakrotnie w 
Prezedento- 


»vdent 
Calewskiago, 
“agu dnia relacjonować p 
vi telefonicznie o rozwoju choroby dra 
Twisłockiego. 
NZ 
r. PREMJER R:PTFL W BELWE. 
DnERZE 
"Telefonem od naszeza korespondenta. 

Warszewa, 12 miren, (ab Premier 
Nartel udat się dziś do Relwederu. edzia 
nv? nrzvjęty przez Marsz: P łendskiega 
na rólfnra godzinrej konferencji. 

Pozatem p. Premier odhvt kanferen- 
się z prezesem BR nu'k Sawkiem, kon 
forował z min Niezabvtowsk'm. wresz- 
«ie przviał nowosn posta polskiego w 
Waszyngtonie FiFraw'cza. 

— LO mm 
BRZĘCCEDY ZACATONA 
KATKAZIE. 

Mirek. 19 ean (Tel. CIRY 
W coto each Wiadrkankazn odczu- 
ta qma'rzoce podziemne, Trwały pne 
30 sekond Ściany wolu domów 74- 
rve-wąły się, nastąpiły też osun: -ecia 


i Się gór. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 14. lutego 1929. 


Nr. 8772 


ZAMYKANIE OCZU NA CZĘCZYWISIOŚ:. 


PO DŁUGICH DZBATACH I OBJEKC JACH UCHWALONO BUDŻET. — Z NACZNA WIĘKSZOŚĆ SEJMU NIS 


APROBUJZ SIANOWISXKA RZĄDU, 


Lwów, 13. lutego. 

Uchwalenie budzetu w  trzeciem 
czytaniu połużyłu kres trzymiusięcz- 
nej dyskusji nad szczegółami nasze] 
gospodarki państwowuj, dyskusji, któ- 
ra nawut po odrzuceniu wszelkich glo- 
sów a priori negatywnych i nie pre- 
tendujących do rzeczowości — wypa- 
dla nader mincrowo, Niema działu 
adminsuacji, walnego od krytyk. 
1 jeśli po tem wszyslkiem budżet prze- 
ci wihwduno, nazwacby to mozna 
tylko objawem słabości i niukonse- 
kwencji naszej opozycji. Bo „przesu- 
wanui wyciągania wniosków" do mo- 
montu dyskusji nad zuraną  konsty- 
tuez, lub tuż — jak to uczyniło jime 
stronnictwo opozycyjne — pogróżka 
oskarżenia min. Czwchowicza o prze- 
kroczemie budzulu — nie jest logicze 
nem wykoraniem tych zasirzeżeń, Ja- 
kie paJły w czasie dyskusji budżelo- 
Wej. s 

Ale nie o logikę tu chodzi. Just 
faktem, że ogromna większość Sejnu 
działalności rządu nie aprobuje, choć 
uchyla się od następstw  lormalnych 
tego stanowiska. Just rownież (aktem, 
że uwzględnienie wszelkich  zgłuwzo- 
nych ządań i skarg just nuiemoż.iwe. 
Wystarczy chociażby wskazać na a- 
agresywne ataki posłów nar. demokra- 
tycznych i posłów mniejszości narod. 
< powodu rządowej polityki  narolo- 
Ściowej. Alaki ie wzajemnie znoczą 
się. Podobnie wiele zagadnień społuez 
nych ustawionych zostalo na pla- 
szczyźnie, wykluczające) wysnucie ją- 
kwhkoiwick praktycznych wniosków. 
Ale obok tukiuj krytyki skrap'ej, 
sprzecznej z sobą, spotykamy wiee 
zarzutów, zasługujących na uwzję: 
dnicnie, 

Były w Sejmie mowy, stwierdzamy 
to otwarcie, mowy, nastrojone na nu- 
tę bezwzględnie opozycyjną, a przylum 
czytane przez caiy kraj z uczuciom 
dużej satysiakcji. Była krytyka, da- 
jąca wyraz niuuwzględnianym postu- 
latom ludności, poruszająca powszuch- 
nie znane bolączki i budztca najżyw- 
sze echa. Nie chodzi o to, w jakich 
intuncjach wygłaszano te filipiki i Ja- 
kie były ich końcowe, już czysto par- 
tyjne konkluzje. Niu chodzi o to, że 
niektóre stronnictwa, omawiajie n. p. 
zagadnienie nędzy urzędniczej, czy- 
nily to ad maiorem gloriam swaga 
partyjnego sztandaru, be będąc nie- 
gdyś przy władzy. popełniały te same 
łub gorsze grzechy, które dziś piętnu- 
ją. Ale chodzi o nagie fakty, często 
bezspornie słuszne. 

Faktom takim rząd winien się bacz- 
nie przyjrzeć, choćby  pochodzily z 
nieprzyjaciuiskiego obozu. Nie wolno 
ich odsądzać od prawdy, jak to nie- 
kiedy czyni prasa prorząduwa, dla 
której fałszem i dumagogją jest wszyst 
ko, co wyszło „z zatrutych źródcł opo- 
zycji”. Bo choć są tam i fałsze i — 
jak się wyraził min. Składkowski — 
„przekręcanie i naciąganie faktów“, 
jest również prawda. 

Wielu zarzutom przyznano słusz- 
ność z ław rządowych, ale wiele in- 
nych pczosławiono beg odpowiedzi 
i bez sprostowanią. Tkwią one dotąd 
w powietrzu sali sejmowej, nie tra- 
liwszy do adrysala. A to jest zle i nie- 
bezpieczne, 


Trzy miesiące dyskusji  budżeto- 


— KRYTYKA JAŁOWA I KRYTYZA 
BATY I FOLJAb ZASTRZZŻEN, 
wej dostarczyło niewątpliwie wielu 
epizodów przykrych, drażmących, ale 
też poza tym okresem nie znajdzie 
rząd lepszej sposobności do zelknięc'a 
się ze społeczeństwem i jego postn'a- 
tami, do zebrania obiitszych materja- 
łów z nastrojn lnlności. W atmos'erze 
ostrej kampanji przeciw Sejmowi zgu- 
hiono niestety właściwy pogląd na 
charakter tej instytucji. Powstała opi- 
nja, że Sejm poza stronnictwami, 
współpracującemi z rządom, nie wy- 


lig 


SŁUSZNA. — KILXA KARTEX APRO- 


raża nikogo, że prądy opozycyjne 54 
wytworem sztucznym i oderwanym 
od życia, są duniagogią. A stąd krok 
tylko do znrełnego zlekcoważenia n- 
wag i zarzntów, poczynionych z owej 
„niemiarocajnej strony". 

Jest to błąd najra'alniejszy. Jest to 
zamykanie cczu na rzeczywiztość, któ- 
rej nie chciałoby się uznać, ale która 
mimo wszystko istnieje i w tej czy in- 
nej formie dojdzie do głosu. Bo prze- 
cież 


nie wszystko jest w kraju najte» | 


Ki entuzjazm pandje we Wi 


piejj nie wszystkie prave przyniosłw 
spodziewane uwuce, a niezadowolunych 
jest wieln, 

Dlaczego tego nie przyznać, skoro 
niema, nie było i nie będzie ludzi nieo- 
mylrych i rządów idealnych? Dlaczego 
robi sę z opozycji sejmowej ciało nie- 
miarodajne, skoro każdego z jej cz'on- 
ków lmincść wybrała, a zapewne nia- 
jednego wybrałabty powtórnie? lilacze- 
go caly sens opozycji sprowadzać do 
mianownika agiiacji par'vjnej, skerd 
tak często odtkocznią tej „agiłacji" są 
— sprawy słuszne? 

Dyskusja budżetowa dostarczyła 
kilku kartek aprobaty i folsału krvtvki, 
Jedno i drugie jest co najmniej równie 
ważne, 

poznam zzz 


0576 


z powcedu przywrócenia zgody z Watykanem. 


ILUMINACJE, DEKOROWANIE DOMÓW I POCHODY ULICZNE Z ORAZJI ZAKOŃCZENIA ZADAW- 


Rzym, 12 lutego. (Tel. G. P.) Dzień 
dzisiejszy jes: dniem wielkiego świę 
ta w całych Włoszech. W Rzymie 
szandary pals.w. wywieszuna na 
wazy kich gmachach rządowych i 
miejskich. Prywa.ni wlascicicie po- 
sal: za ym przykladem. Na pl. Św. 
Piotra odbywają się olbrzymie ma- 

asac e  Tawości, — Wieczorem 
wszystk:e domy ilumizowano. Spe- 
c'alne pochodnie oświeilają Kapi.ol. 
Reflek.cry oświolają kwadrygę i 
gwae masiy. Na jzacach przygry- 
waja orkiesiry wojskowe. Na u'i- 
caci w.e.sie ożywianie i powszechna 
radość. Z calych Wloch dochodzą 
podobne wieści. Wielkie przyjęcie w 
domu ks'gs'wa Colcana jesi glów- 
nem wydarzeniem dnia, gdyż 
ma ka'ą się iam sfery wa.ukańskie, 
Fardvnatowic, arystekracja rzym- 
ska, dyplomacja i wloskie czynniki 
polityczne. 


Zdem :skowanie me:cd szpie- 


| 
i 


ATFONEGO SPORU. 

Z okazji zawarcia ukladu nastq- 
pra wym.ana seraecznyca gratu- 
cyjnyca depesz między papieżem, 
królom i Mussolinim. ; 

W wywiadzie z „Popolo Romano” 
kard. Vanutclli oświadczył, że po 
wyprowadzeniu ustroju faszystowskie- 
go mial stałą nadzieję na pogodzenie 
sią państwa z Kościoiem, Prasa zgod- 
nie podkreśla, że tylko ustrój [aszy- 
stowski Włoch zdolny był do zawar- 
cia tukiego układu, 

Kzyma, 12, iuiego. (Tel. G. P.) Papież 
ukazał się dziś w lcży zewnętrznej ka. 
tcdry św Piotra, błogosławiąc o:brzy- 
mie tłumy. Pojawienie sẹ Papicża wy 
wołało nuiczwykły entuzjazm 

Caa ra Ge 


Liekis) TRAKTATU. 

Rzym, 12. lutego. (Tel. G. P.) Trak- 
tat między Stolicą Świętą a Italją 
składa się ze wstępu oraz 21 artyku- 
| łów. Traktat stwierdza ponownie, że 


kr EESE akc OJ orły | qi mi a 


MOŻ 


acswa niem e kieqo. 


GŁÓWNY SZ?ITG ZDRADZIŁ TAJEMNICE WYWIADU. 


lelelonem od 


Warzawa, 12. lutego. (st) Wczoraj 
zakończył się w Katowicach sexsa- 
cyjny proces przeciwko asewi szr'e- 
postwa niemieckiego, Wiktorowi Bel- 
neskowi, b. urzędnikowi bankowemu, 
oraz pracownikowi komisar'a'n pebi- 
scytowego w okrezie powstania górno- 
śląskiego. Wyszły na jav reve acvjne 
szczegóły niunrtckiej roboty wywia- 


naszego korespondenta 


dowczej, Buednarck miał w'asny sa- 
mochód z odpowiednią skrytką dla 
ukrycia dokumentów, Przyznał się 


całkowicie do winy i zobrazował me- 
tody dzia'ania wywiałn  niemieockle- 

go. który rzuca setki tysięcy ra akcię 
| tzyiegpowską w Polsce. Bednarka ska- 
zano ra 4 ʻala ciąż, więzienia i 5 lat 
utraty praw 


Żamach na pocąj prezydenta 
Meksyku. 


GRAŁO W 


Mcksyk, 13 lutego (Tel. G. P) Wero | 


raj powstańcy podłożyli nabój dynami- 
towy pod pociąg pasażerski pom,ędzy 
Copradija a Carmehta. Maszynista zo- 
stat zab ty, a mechanik i kiiku pasaże 
rów ranionych. Zamach na len pociąg 
włozący prezydenta M.ksyku, zostal do- 
konany przez g:upę rewaiucjonistów. 
Jak słychać, w zamachu brała udział 
również f0 kobiet, Na miejscu znałezia 
nuo zwłoki pewnego niezuancyo mężczy* 


NIM UDZIAŁ TAKŻE KILKA KOBIET. 


zny, który pomiósł śmierć w czasie eks- 
} plocji, Nalcżuł on do Sprawców zama- 
chu W pobliżu zwłok leżao kilka pa- 
czek 2 religijnem. drukami propagando- 
wymi. 

W mieście panuje wielkie wzburze- 
nie. Z okazji pogrzebu Torala areszto: 
wano 3I osób Przed domem naczeln ka 
więzienia zgromadził się o brzymj tlum, 
który obrzucił dom krmieniumi 

. pea 


re`'igja rzymsko-kato'icka jest jedyną 
re.igją państwową. Uznaje pelne pra- 
wo własności, wyłączną i bezwzglę- 
dną wiadzę oraz suwerenną juryse 
dykcję Sło.icy Świętej nad Waiyka- 
nem, posłarawia utworzenie Gitta 
Valticara pod wyłączną władzą Stoli- 
cy Świętej. Państwo włoskie wybue 
drje w Ciila Vaticana sieć tramwajo= 
wą oraz zorganizuje służbę pocztową, 
te'ecra.iczną i teełoniczną, za pośred- 
nictwem której Watykan będzie beze 


pośrednie połączony z innemi pañ 
siwami, 
lnne klauzule traktatu określają 


kategor,ye osób, które będą rezyduwały 
w Cita Valtano oraz ustala przywile« 
je, jakie będą przyznane dygnitarzum 


kościelnym 1 osobom dworu pontvfie 
kalnego, a nie rezydującym w Citla 
Valicano. 

tancat przewiduje między innemi: 


Na żądanie Watykanu Włochy” podc mu- 
ją sle wykonania kar za cweniualne 
zbrodnie popdłnione na terytorjum pae 
nicskiem. Winni będą oddawani w ręce 
władz włoskich. Watykan oświadcza, iż 
cózie się trzymał na uboczu od chwi- 
'owych nieporozumień pomiędzy pań 
stwami, oraz od międzynar, kongresów 
w tej sprawie, chyba że zainteresowane 
strony odwołają się same do Watykanu, 
Tervtorjum Cita Malicano będzie mu- 
siało bvć uważane za neutralne i niena- 
ruszalne 

Watykan oświadcza, że wierzy, ił 
zawarty układ zanewni mu możność wy- 
konania w sposób wolny i niezależny 
rzndów diecezii rzymskiej. Kościoła ka- 
tolickiogn we Włoszech | w całym świe- 
Watykan uznaje królestwo włoskie 
nad dyn*słjl Srbrudzkiej 
va stafjeg w Mzymie, Ze swej strony 
Włochy uzn”ia peństwo C'ta Vafirono 
nonownniem Oieca Śwfetero, Usta. 


cie 
nanowrniem 


nar 
wa z 13. maa 1871 i wszrsłhie Inne ustą 
wy snrzeczne z Iruktatem traca moe 
ahow'azniącą, 


GRATULACJE CHAMBERLAINA, 


Londyn, 12 lutego. (Tel. G. P) Sir 
Austin Chamberlin oświadczył, że 
wiadomość o układzie między Wały- 
kanem a Kwirynzłem przyniosła wiel- 
ką radość katol kom angielskim. Qn 
sam chciałby również wyrazić szczere 
gra'ulacje Jego Świątobliwości i Musso- 
linemu z powodu szczęśliwego zliswi+ 
dowania siaregu spuru. 


NOKIA Z 


„GAZETA PORANNA" 


1] ijj 


z dmia 14. lu'ego 1929. 


LIST PREZESA KOMISJI P. KOŚC IAŁKOWSKIEGO DO MARSZ. DAS ZYŃSKIEGO Z PROTESTEM PRZE 
LIW ZWGŁANIU KOMISJI PRZEZ WICĘPRZEWODN. POSŁA ROJE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszzwa, 12. lutego. (ab.) Pre- 
zes sejmowej komisji wojskowej, 
peset Kościalkowski wystosuwał do 
Marszarka Sejmu list nas ępujący: 

„Semewy Klub Narodowy za po- 
średnie. wem posia Trampczyńskie- 
go in:erpelował mnie  kilkakrodnie, 
jako przewodniczącego komisji woj- 
skowej o jej ntezwcływanie, 8 lu- 
tego na posiedzeniu Seimu oświad- 
czylom, że poza wnioskiem Klubu 
Nar. dotyczącym aresziu zapubie- 


gawczego w wojsku, żadnych im- 
nych wniosków komisja do roz- 


ra rzenia nie posiada. Jeżeli zaś cho 
dzi o sprawę inieresująacą Klub Na- 
radowy, to porozumicwałem się 2 
Mn. snraw. wojuk. i otrzyma!em od 
powiodź, że Min. jest w (rakcie opra 
cowania projekiu nowej ustawy kar 
nej, wchce lego presi o odroczenie 
kemisti wojskowej, aż do chwili u- 
kończenia prac w lej materji. 

„Zaznaczylem  jednccześnie, że 
nie uważam za wskazane | sadze też, 
że nie leży to dvlko w in'encjach 
wrieekodawców, by sprawę tek pil- 
ra dla wo'ska roznalrew=ć w nic- 
checrości rrzodstawicieli Min. sprew 
wojsk,  Oświedczviem. że na'veh- 
m'ast po uzgodnieniu tei sprawv z 
Mn. spraw wojęk. koniisię tẹ zwo- 
krm, 

9.bm. pas. Raja. wiceprzewadniczą 
tv kom'sji woskowej, bez poreru- 
m'enia sie ze mna, zwołał na 12 hm. 
posiedzenie kemisii z powalaniem 
się na art. 76 regul. Poda'se powvż- 
sze do wałomeści p. Marszałka 
zozraczam. Że wwzsżem zwełrie ko 
misti wojskowej przez p. Roe za 
kezrrawne, gdvż ar!. 76 nie może bvć 
w lvm wypadku zas'osowany, zaś 
aw. 75 regulaminu wobec lego, że 
jestom cheeny w Seimie, nie może 
również mieć miejsca." 

Na to pismo p. Marszalek odpo- 
wiedział co nas'ępu'e: 

„Jako przewodniczacy komisi ms 
Pan prawn posiedzerie je! dzisiet- 
sze atwrjuć, zwłeszcza o ile hędzic 
brak checrości refererda f»nej spra- 
wy na posiedzeniu komis ji“ 

M mo to kom's'a pod przew. pos. 
Roji zebrała się i obradowała. 


WN'OTĘK O TATTY N'EVFW"NŚCI 
DLA P. KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 


= Warszawa, 12 lulego. (nb) Na dzi- 
siejszelm posiedzeniu rejmowej komi- 
sji wojskowej poseł Tram”czvński zao 
sił wniosek o wyra'en'e vrt"m nienf. 
ności posłowi Kościalkowskiemn, jako 
przewodniczocemu tej komisji, Wnin- 
sek ten będzie głosowany na nrzyszło: 
tygodniowem posiedzeniu komisji. 

I. Kościałkowski wyjaśnia dzienni. 
karzom, iż po oirzymamu pisma Mar- 
szałka nie odwułał posiedzenia komi: 
sji, wychodząc z założenia, ża nie zo- 
stało ono przez niego zwołane. Człon- 
kowie komisji znając regulamin, zdają 
sobie sprawę, Że posiedzenie to nie mo- 
że mieć żadrejo znaczenia i że żadna 
uchwała. która zapadnie na komisji, 
nie moe być przedmictem dalszych 
obrad Sejmu. P. Kościulkowski raz je- 
szcze zwrócił uwagę na grożny prece- 
dens, kióry może mieć najworsre skut- 
ki w przyrziości. Np. mógłby którykol- 
wiek z wicemarszałków Sejmu premi- 
mo obecności Marszaka Sejmy w War- 
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szawię — zwoływać plenarne posie» 
dzenia Sejmu. 

Komisja wojskowa przyjęła trzy 
wnioski: 1) uchwala wyrazić solidar- 
ność z p. Roją, 2) uznaje zwołane przez 
niego posiedzenie za słuszne i uzasad- 
n.ore, 8) wyznaczą następne posie- 


dzenie na 20 bm.: 1, Głosowanie nad 
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wnioskiem o wyrażenia nienfneści pos 
słowi Kościąrkowskiemn. 2. £prawo- 
zdanie e wniocka Kiunbu Narodowejo 
w sprawie nzurełnienia art. 141. rozp. 
Rady Ministrów w przedmiocie wpro- 
wadzewia w życie ustawy wojskowcjo 
postępowania karreg). 


Asi 


ają by 
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DZIENNIKARZE POLSCY W GOSCI- 
NIE U „IZWIESTJI. 
{Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12 lutego. (st) Dzienni- 
karze warszawscy, którzy bawili w Mo 
skwie w czasie podpisania protokołu 
Litwinowa, zetknęli się z miarodajnymi 
czynnikami sowjeckimi, Wczoraj dzien- 
nikarze  po'scy tow. korespondenta 
Pata p. Stoka į korespondenta „lzwie- 
stji“ w Warszawie p. Bratina podeimo- 
wani byli obiadrm przez naczelną re- 
dzkcję „Tzwicstji*. Bvli również na 
przyjęciach u amhasadora francuskiego, 
posłów estońskiego i łolewskiego. Wy- 
jazd do Polski nastąpi dziś w potudnie 
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NOWY PROJEKT USTAWY O SAMORZĄDACH FOWIATOWYCH. — PROJEZT MA WEJŚĆ W ŻYCIE OD DNIA 


Warszawa, 12. lutego. (Tel. G P.) | 
Scjmowa podkomisja dla spraw suino- | 
rządowych obradowała dziś nad pro- | 
juklem ustawy o Raiach powiatowych 
w Katopoisce. Reforent p. Putok 
przedstawił projckt następujący: 

Nowa ustawa zatrzymuje dave | 
przepisy, dotyczące nstroju i sposobu 
dziaania organów ctamerządu pow. 
z raztępnjącomi zmiarami: 1, Miasta 
Nowy Sącz. Tarnów, Rzeszów, Prze- 
myśl, Słanisławów i Tarnopol zastawą 
wylacztcte z pow.a ów eco | 
wych. 2. Zgodnie z Konstytucją s'a- 
rosia kęize przewodniczącym ty ko | 


Wydzia.u Fowiatowogo. 3, Rala Po- 


i. KWIETNIA ER. 
wiatowa bąuzie wybiera'a prezesa 
Raly Pow. ze swego grona. 4. Ilość 
człomków Rady Pow. wynosić będzię 
najmniej 24, najwyżej 36, zależnię od 
ilości mieszkańców w powiecie. 

Dotychczasowa ordynacja czasowa 
zastąpiona będzie erdynacją nową, 
opartą na następujących zasadach: 

L Wyboru Rady pow. dokonywać 
będą na wspólnem posiedzeniu Rady 
gminne. 2. Powiat będzie podzielony 
na okręgi wyborcze wielovmandatowe. 
3. Odrębnie będą tworzone okzrqgi 
miejskie, odrębnie zaś wiejskie. 4. Gło 
sowanie i rozdział mandatów dokony- 
wane będą wedlug systenn wyboru 


| 
| 


ną. 


proporcjona' rego. 5. Obieralnymi 
członków Hady pow. będą obywatele, 
posiadający obieralność do Rad ginn- 
nych. Wyłączeni od piastowania max 
da'ów są urzędnicy i fnnkcjonarjuszs 
państwowi powiaiu i gminy, oraz 
członkowie Wydziału wojewódzkiego 
i funkcjonarjusze władz nadzorczych 
nad snmorzadtm pow., wTusZcie OSQ- 
by, które nie mogą być o'rure na 
raanych w gminie. 6. Wydział pow. 
obierany będzie yrzez Raię powiata- 
wą z pośród członków tejże Rady. 
Projekt przewiduje wejście w życie 
ustawy z dniem 1. kwiutnia b. r. 


SYTUACJA W POLSCE NIE POPRAWIŁA SIĘ. — OBSERWATORJA NIEMIECKIE ZAPOWIADAJĄ 
ŹWYŻRĘ TEMPERATURY . 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12. lu'ego. (st.) Dziń | piecyki w wagonach tramwajowych. Zor 


o godz. 8 rano w całej Polsce mgiisto, 
w ciągu dnia pochmurno. W War- 
szawic o godz. 8 — 24slopni, o 10 — 
22, w Pińsku 20, w Gdyni 21, w Kra- 
kowże 27, Wilnie 25, Poznaniu 26, Za 
kaparem 26, w Hali Gąsienicowej 22, 
Morskiem Oku 23, Cieszynie 31, Po- 
hulance 23 stopni. — Pod wieczór 
temperatura nieco się podniosła. 


MROZY W WARSZAWIE, 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12. lutego (st) Dziś ko- 
munikacja telefoniczna między Warsza- 
wą a wszystkimi miastami jest przywró 
cona, chacizż bardzo uuuduniona, albo- 
wiem niemal z każdem miastem rozimo- 
wy odbywają się tylko na jednym prze 
wodzie, Pogotowie ratunkowe w War. 
szuwie w dalszym ciągu jesl ob!ężone 
przez odmrożeńców Jeden z oddziałów 
Pogotowia udaielił pomocy w 2%0 wy 
padksch. . 

Dziś i wczoraj przvbvo do stolic! 
124 wagonów węgla. Celrm wyładown 
nia ich przydziejono 800 żo'nierzv. Por" 


taborem miejskim węgiel rozwozi di 
składów 30 samochodów pożyczonyci 
przez wojsko. 


W KRAKOWIE, 
Kreków, 12, lutego (Tel. G. P) Dz: 
rano termometr wskazywał —21 C. N 
żądanie prasy mają być zainstalowane 


sgknizowano w Jóżnych punktach m:a- 
stla ogrzewalnie z rozdawaniem bezp at: 
nem berbaty. Szkoły zamknięto do śro- 
dy włącznie. Spóźnienia pociągów ze 
Wschodniej Małop. są bardzo znaczne. 
Czļa niemal sleć telefoniczna pod Kra- 


kuwem zepsula, 


WIIXI FOD SANDOMIERZEM. 

Radom, 12 lu:ego. (Tel G. P) Do- 
noszą z Sandomierza: Od paru tygodni 
krążą wieści o pojawieniu się wilków. 
Mówią o szeregu wypadkach wtarznię- 
cia zgłodniałych zwierzat do zagród 
ludzkich. W poniedziałek wilk gonił 
małego chłopca, 'ecz zosiał przez lud- 
ność spłoszony 


WIEDZŃ TĘSK"T NO POLSZIEGO 
WICLA. 

Wieleń, 12. lutego. (Tel. G. P.) 
Liczne pociągi z węglem, jadące 2 
Polski, utknęły pomiedzy Boguminem 
t Przerowem z powodu zawieji śnież- 
nych. Fakt ten wywołał w Wiedniu 
wielkie zaniepokojenie, gdyż brak 
węgla daje się bardzo odczuwać, 


W NIEMCZECH. 

Ferlin. 12. lu'ego. (Tal. G. P) W 
‘agu ubieg'ej nocy temperatura w 
'erlinfe wwvnost'a do minus 23° C 
ʻa śląsku bwio 80 stopni. Z obserwa 
«arjum meieoralogicznego komuni- 


kują, że okres mrozów osiągną! o- 
beenie purkt kulminacyjny i ocze- 
kiwać należy wzrostu temperatury. 
Ze wszyskich s.ron nadchodzą wia 
demości o bardzo licznych wy- 
padkach śmierc wsku.eck za- 
malźnięcia. Mrozy poczywily ogrom- 
ne spusioszenia, zwaszcza wsród 
awierzyny. 


NAJNIŻSZA TEMPERATURA W BUL- 
GARJI. 

Sofja, 12. lutego, (Tel, G. P.) Stan 
mrozów staje się coraz większy. W Ło- 
mie nad Dunajem temperatura wyno- 
siłą 31 stopni. Jest lo najniższa tempe- 
rałura jaką kiedykoiwick zanotowana 
w Bu'garji. Zgłodniałe stada wilków po- 
kazały się w różnych okolicach Bał 
kanu 


OFATY MROZU W RUMUNII 

Enkareszt. 12. lutego. (Tul. G. P) 
W ciagu jednu) przedwczorajszej nocy 
zmatzło w Rumunji na śmierć 9 lu- 
dzi, przeważnie w okolicach Jass. 


30 OKRĘTÓW ZAGROŻONYCH NĄ 
BAŁTYKU. 

Berlin, 12 lutego, (Tel. G. P) Z oko 
lie zachodnich wybrzeża Bułtvku nad- 
chodzą niepoko ące wieści. Oko'a 30 o- 
kretów (m in. po!skich), które ugrzęzty 
w lodach sygnalizują o pomoc. Związek 
żeglugi w Hamburgu zaonatruje przes 
samoloty okręty te w prowianty. 


Sir. 4 


NA BAŁTYKU. 

Kopenhaga, 12. lutego. (Tel. G. P) 
Syluacja w cieśninie duńskiej nie- 
uiegła zmianie. Zaledwie zdołano 
uwolnić niektóre promy z doków lo- 
dowych. Wczoraj ntknęły w ledach | 
promy kolejowe, na których znajdo- | 
walo się 1.103 csób. 


MRÓZ W W, BRYTANJL 


Londyn, 12. lutego. (Tel. G. P.) Od 
kilku dni panuje w całej południowej 


taglji,. Walji, a częściowo w Szkocji 
i Irlandji siiny mróz. Z wielu stron ka- 
nału La Manche i morza Północnego do- 
noszą © katastrofach »merskich. W fa- 
talnej syłuacji znałazł się parowiec hel- 
gijski „Villa de Liege“, rzucony na ska- 
liste wybrzeże koło Dover. Szalona bu- 
rza nie pozwoliła na ratunek, dopiero 
po 4 godz, ratownicze łodzie motorowe 
zdołały uratować podróżnych i załogę- 


MROZY W STANACH ZJ. 
Nowy Jork, 12. lutego. (Tel. G. P.) 
Na całym terenie Stanów Zj. w d. c. 
notowany jest spadek temperatury. 


W Montanie i w Wyoming notowano 
M stopni poniżej zera. 


POCIĄG OBALIŁ RUSZTOWANIE 
Z ROBOTNIKAMI. 

Kielce, 12. łulego. (Tal. G. P.) Na 
szlaku kolejowym Dwikory -Jakubo 
wice pod Sandomierzem pięciu ro- 
boiników adn_osło ciężkie rany wsku 
tek zawalenia się rusz.owania przy 
budowach kolejowych. Zawalenie , 
spowodował przejczażający pociąg. 


ZE AR 
KOMISJA DLA ZBADANIA SPRAWY 
PODKŁADÓW KOLEJ, 
Warszawr, 12. lutego. (Tel. G. P) 


Sejmowa komisja budżelowa uchwaliła 
wystąpić na plenum Sejmi z wnioskiem: 
Dla zbzdanla zakupów podkładów kolc- 
jowych Sejm wybiera komisję w skla- 
dzie 6 osób, która ma przedłożyć spra- 
wozdanie najpóźniej na początku przy- 
wiej sesji budżetowej. 
—— 
PODPISANIE POLSKO ŁOTEW. 
SKIEGO UKŁADU. 

Ryga, 12. lutego, (Tel G. P) W dniu 
dzisiejszym nastąpiło podpisanie łotew- 
«ko-polskiego układu handlowego i kon- 
wencji kolejowej. 

e A 
SPRZECIW PROKURATORA 
W SPRAWIE WOJCIECHOWSKIEGO. 
(Taletoneim od na 

Warszawa, 12. lutego. (st) Podprok 
Nisenson. który oskarżył Jerzego Woj- 
ciechowskiego w sprawie zamachu na 
Lizarewa, założył protest przeciwko 
wyrokowi, żądając bezwzględnego u- 
znania Lizarewa za osobę urzędową, 
a zamach jako dokonany z powodu 
pełnienia obowiązków służbowych. 

c 

ŁOTYSZ UŚPIONY I OGRARIONY 
iTelefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12 lutego. (st) W pocią- 
gu pośpiesznym « Warszawa-Turmonty 
jechał obywatel łotewski Gabrjel Dre- 
sen, W Białymstoku weszło do przedzia- 
łu dwóch panów, którzy palili cygara. 
W pewnej chwili Drezen usnął, a gdy 
się obudził był już sam w przedziale 
i stwierdził brak portfelu zawierającego 
700 zł., 300 doi. i 500 łatów. 

mmm (eee 
WĘGIERSKO-BUŁGARSKI PAKT PRZY. 
JAŹNI. 

Satja, 12, lutego, (Tel. G P.) Prasa 
podaje, iż rząd węgierski zwrócił się do 
rządu bułgarskiego z projektem zawar- 
ela paklu przyjaźni. W związku z tem 
toczą się rokowania. Projekt paktu zre- 
dagowany jest w myśl klauzuł Ligi Na- 
rodów. 1 


ZUGO RETeEsSMANYTES A" 


„GAZETA PORANNA” 


WCZORAJSZA TEMPERATURA MINUS 22C. — PIELGRZYMKI ZA W EGLEM. — 

ODMROŻEŃ. — NIEKTÓRE LOKALE GASTRONOMICZNE ZAMKNĘŁY 

RIA O PANNIE, KTÓRA POSTRADAWSZY NOSEK, POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. 
OBECNIE SZCZELNIE OTULAJĄ TWARZ. 


Lwów, 13, lutego. 
Instytut meteorologiczny na Po- 
litlechnice lwowskiej nowwal dziś 
rano o godz. 7-mej — 25.2 C., w po- 
ludnie o godz. 13-1ej — 22 C. Żazna- 
cza się tendencja ku zwyżce, a co za 
tem idzie, ku pewnemu ociepleniu., 
(--) Temperatura w ciągu dnia 
wczorajszego nieznacznie się pod- 
wyższyła i w ciągu dni notowano w 
mieście 19 do 20 stopni Celsjusza. 
Gikoło 10 wiecz. nastąpiła zniżka 1 
Obserwalorjum na Politechnice wy- 
kazało minus 22 stopni. O tej samej 
godż'mie s:acja meiereologiczna w 
Duktanach wykazara w polu 38.2, na | 
torfuwiskach minut 31 stepni C. Ba- | 
romelr zapowiada zachmurzenie, | 
coby wpłyręło na ocieplenie. 
Głód węglowy, 
dający się tak doikliwie we znaki 
mieszkańcom naszego miasia, trwa 


z dma 14. lu'ego 1929. 


w dalszym ciągu, albowiem przy- 
by le transporiy węgla nie są w sia- 
nie pokryć zapotrzebowania. To leż 
wczoraj odbywaly się isine wędrów- 
ki mieszkar.ców po składach, a cało 
pielgrzyn.ki wyruszyły na dworzec 
kolejowy, spodziewając się, że lam 
la.wiej węgiel dosianą. Wladze jed- 
nak zarządziy odprowadzanie wę- 
gla do skladów, gdzie sprzedawano 
go pod ścisłą kontrolą (o czem pisze- 
my na innem miejscu). 


Pogotowie ratunkowe 


wczoraj cpa:rywalo mnóstwo osób, 
k.óre dcznały odmrożeń. Cyfra o- 
>*arunków dnia wczorajszego wyno- 
si ponad 1460. Funkcjonująca spraw 
nie herbaciarnia (na którą sypią się 
w dadszym ciągu bezne datki w go- 
tówce I w naturze) wydala wczoraj 
1800 porcji gorącej herbaty z cu- 


Ruch pociągów 


ograniczony 


co połowy. 


(Telefonem od naszego koresnondenta). 


Warszawa, 12 lulego. (st) Min. ko- 
mnunikacji wydało polecenie wszystkim 
dyrekcjom kolejowym, by ruch pocią- 
gów osobowych ograniczyły do 50 pre. 

Najgorzej przedstawia się stan rze- 
czy w obrębie dyrekcji lwowskiej. U- 
trzymane są transporty żywnęści. 

Ten stan rzeczy jest niezwykle gro- 
Źny dla samcjo Lwowa, który 
jak wiadomo zupełnie pozi2- | 


wiony jest dostawy węgla. 40 pocig- 
gów utknęło między Krakowem a Rze- 
szowcm. 
Min. spraw wewn. wydał zarządze- 
nie, ażeby rozioczono kontrolę nad 
przychpdzącymi do poszczególnych wo 
jewódziw transportami węgla i ażeby 
dokonany był sprawiedliwy podział 
bez względu na prawa odbiorców, do 
których węgiel był skierowany 


Ruth kolejowy w dyr. lwowskiej. 


CZĘŚCIOWĘ URUZJEOMIENIE SZEREGU FOCIĄGÓW. 


Lwów, 138 lutego. | 
Jak się dowiadujemy, na terenie | 
lwowskiej Dyrekcji kolejowej ruch eze- 
ściowo podjęty na linjach: Lwów — 
Stanisławów, Lwów — Rawa Ruska, 
Lwów — Podhajce (dzienny ruch po- 
ciągów), Lwów — Jaworów (wieczor- | 
ny ruch), Lwow — Kraków. f«nja do | 
Stryja narazie jeszcze zamknięta. Po- | 
ciągi pospieszne z Warszawy i Krako- | 
| 


| miast ze Lwcwa odchodzą pociągi na- 


Jutro podjęty będzie 
ruch pociągów do 


ogól regularnie. 
prawdopodobnie 
Sia. 

W dniu dzisiejszym podjcto mch w 


obrzhe stanis.aawowskiej dyrekcji ko- 
lejowej. Jak się dowiadu' emy, koleje 
rumuńskie wznowiły również przer- 


wany ruch kolejowy. 
O godz. 17-tej notowano na dworcu 


wa do godz. 18-lej nie przyszły, spó- | głównym — 22 G. Na przestrzeni no- 
źnione na czas nieograniczony. Nato- | towane maximum — 27 C. 
FEMECZHEWY TL CONAN TAD KOT PRZEZ SLR AC TEG ROLLER) 
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Janda szpieg6 


W ukraihskicdh 


w służbie mińskiej czrezwyczajki. 
UDAREMNIENIE GROŻNEJ ROEOTY WYWIADU WOJSKOWEGO. 


(Telefonem od naszego koresponden'a). 


Warszawa, 12. lutego. (4:.) Wla- 
dze bezpieczeństwa zlikwidowały 
niebezpieczną bandę szpicgów GPU 
mińskiego. Banda skladala się z sa- 
mych Ukraińców, a zadaniem jej 
było zdobycie planów mohilizacyj- 
nych 13 p. art. pol, oraz wywiad ko- 
le cwv. Szpiedzy wciągnęli do swej 
akcji szeregowca Wlad. Cisluka 
(Ukr.), kióry pracował w kancelarji 
13 p. art. pol. 

Atak na dokumenty udały się, 
gdyby nie to, że Ciśluk otrzymał ur- 
lop i wyjcchał do Równa i Duna, 
gdzie urządzał nocne pijatyki, wyda- 
jąc masę pieniędzy. Władze zaczęły 
go Śledzić. Stwierdzono, że Ciśink | 


jest rzeczywiście szyleyłem, opłaca- 
nym przez wywiad sowiecki, 
Posas) Muj, guy sacz podkradł 


się pod drzwi kancelarji zaskoczyli go 
wywiadowcy z browningami, Szpiega 
zakuto natychmiast w kajdany. Podczas 
śledztwa C.$iuk wydał całą bandę, Nale- 
żeli do niej niejaki Wecsyl  Szkolar, 
herszt szajki, Dubiński (który zbiegł do 
Rosji) oraz lwan į Sergjej Kądziołko- 
wie i Mikołaj Tamków. Znaleziono kil- 
kanaście aparatów fotograficznych, kil- 
kaset fotografji objektów wojskowych i 
kolejowych oraz kompromitujące doku- 
menty. Kądziołkowie zeznali, że prze- 
kradali się do Mińska, skad otrzymywali 
pieniądze i instrukcje 
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WYPADKÓW 
SWE PODWOJE. — HISTO- 
NIEWIASTY 


1400 


krem. Wiele osób otrzymało rówinicż 
bulki i keksy. 

Mrozy zaskoczyły nawet 
kióre 

przedsiębiorstwa gastronomiczne, 
kióre nie zdołały zaor Ay, się w 
węgiel, to leż w niek.órych lokalach: 
pannie rrzerażliwe zimno. 

Wielka kawiarnia Louvre przy ui. 
Trzeciego Maja z powodu braku opaiu 
zamknęła wczoraj wieczorem swcja 
podwoje. Cały szereg kelnerów, muzy- 
kantów, artystów iid. z rodzinami zo- 
stał pozkawiony zarobków. 

W związku z silnemi mrozami kra- 
ży uporczywie od dwu dni wersja, że 
pewna panna odmroziwszy sobie noz, 
po przyjściu do domu wetknęła go do 
gorącej wody. Po chwili nos calkowi- 
cie odpadł, a zrozpaczona panna sko- 
czyła z II. p. na bruk i poniosła śmierć, 
Należy stwierdzić, że wersja ta nie od- 
powiada prawdzie. Przynajmniej jed- 
nak odniosła ona ten skulek, że w © 
siatnich dwu dniach widziało się na 
ulicach panie z noskami szczelnie owi- 
ni;temi szalami. 


nic- 


FOLSKO-SOWJECKA WYMIANA 
WIĘŻNIÓW FOLIT, 
(Telefonit au. uovondenta.) 
Warszawa, 12. lutego. (st) W nai: 
bliższym czasie oczekiwane jest w 
Moszwie, jak donosi korespondent ag. 
„Press“, podpisanie umowy polsko- 
sowieckiej w sprawie wymiany więk- 

szej iLości więźniów pazitycznych. 
=="=h 

EAPTYŚCI SZPIEGAMI ANG. W S0- 
WIET ACH? 

Mińsk, 12. lutego. (Tel G. P.) „Zwie- 
zda“ podaje, że władze sowjeckie wy- 
kryły w Mińszczyźnie szpiegowską or- 
ganizację angielską, do której należeli 
baptyści. Pod pozorem działalności re- 
ligijnej baptyści aziałali rzekomo ma 
rzecz wywiadu amsielskiego.(?) 

0 
BRAZYLJA I ARGENTYNA ZBOJKO- 
TUJA PAKT KELLCGA. 

Lendyn, 12. lutego, (Tel G. P) Pod- 
sekretarz spraw zagr. oświadczył osłat- 
nio w Izbie gmn, że dwa państwa po- 
ludniowo amerykańskie, Brazylia i Ar- 
gentyna, nie przystąpią do paktu Kello, 
ga. Sprawa ta wiąże słę z nastrojem 
skierowanym przeciwko Stanom Zj. 

me 

KATASTROFA KOLEJOWA 

W NIEMCZECH. 

Berlin, 12. lu'ego. (Tel. G. P) O 
północy nastapilo na sacji Burg- 
chemni:z zderzenie pospiesznego po- 
ciagu berlińskiego z wagonem sv- 
pialnym pociągu Berlin — Mo- 
nachium.  Przedn'a część wagonu 
svp'alnego zos:a!a rozbita. Mówią o 
1 zabitym i 20 rannych. f 

WSPANIAŁY DAR TOTDA, 

Nowy Jork, 12 lutego. (Tel. G. P) 
Dla uczczenia rocznicy Urodzin Edisona 
Henryk Ford przeznaczył milion funtów 
szterlingów na muzeum wzorów i wy 
Ed'sona. 


ANATA 


natazków 
CENEL ZZOZ AEE E 
Każdy 
winien zos'ać 
członkiem L.O.P.P. 
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żyta ogień na 
ierskie wysiiki straży pożarnej. - 
kleparowskiej w płomieniach.  Pogotób e pożarne pracowało z pośw ę- 
ceniem przez cały dzień. 


Lwów, 13 lutego. 

(—) Dzień wczorajszy był dla lwo- 
wskiej Straży pożarnej prawdziwym 
dniem udręki i wprost podziwiać nale- 
ży tę niebywałe ciężką i ofiarną pracę 
lwowskich strażaków, którzy przy tak 
niskiej temperaturze, jaka była wczo- 
Taj, od wczesnego ranka do późnego 
wieczona tez przerwy pracowali nad 
gaszer em pożarów, k.óre jak gdyby się 
uwzięły, wybuchały jeden za drugim, 
coraz ło w innem miejscu. Tak się 
wczoraj złożyło, że straż pożarna, która 
jak na zapotrzebowanie Lwowa pusia- 
da jeszcze 

zbył szczupły tren, 


| 


„GAZETA PORANNA" 


ulicy Sapiehy w magazynach Hartwiga. -- 
 Spłonęły dwa sklepy. 


byta wzywana z jednego ognia wprost 
do drugiego, a kilka razy nie zdązył 
samochód pożarny wjechać do garażu, 
a już musiał mawrócić do nowego 
ognia. 

Chcąc dać chronologiczne sprawo- 
zdanie z wczorajszej akcji straży pożar. 
nej trzeba zaznaczyć, że już o godz. 15 
po północy wyjechała straż pożarna 
na ul. Potockiego 58, gdzie mieściła się 
dawniej fabryka Lewińskiego. Tam w 
mieszkaniu szofera. na poddaszu had 
magazynem od zbyt rozgrzanego pieca 
zajęła sią 

ściarka pruska. 
Straż ogień ugasila. 


Poza! obok Kima .„.Grazyna 


Odtąd przez 6 godzin był spokój, aż 


dopiero o godz. 7.05 rano zawiadomio- 
no Straż, że pali się kino „Grażyna“, 
przy ul. Leana Sapiehy 34. Na wieść 
o tym pożarze wyruszyły trzy sama- 
chody pożarne, jedna molopompa i 
dwie cysterny, pod dowództwem in- 
struklora Kociomhbasa, a w chwilę pó 
żniej wyjechał na miejsce raczeln:k 
Straży pożarnej p. Ciećkiewicz. 
Z chwilą przybycia traży pożar- 
nej sytuacja przedsiawiała się 
niezwykłe groźnie, 
albowiem ogień, który powstał w pra- 


f le“ 


| 


| mn przez kino „Grażyna“, 


wem skrzydle gmachu „Państwa Sko- 
zajgrażał centrum budynku, zajęte- 
skąd z ła- 
twością mógł się PARZE na reszią 
budynków. Grozę sytuacji powięksrał 
fakt, że w kilku ubikacjach, dookoła 
których wiły się klęby ognia, znajdo- 
wały się 
w.zterjały łatwo palne, 

jak smary, cliwa, a nawet i kenzvna, 
Pozalem strychy, kióre w pierwszej 
chwili objęte zostały ogniem, zapełuio- 
ne były sianem i słomą. 


Niezwykle trudne zadanie straży 
pożarnej. 


To też zadanie straży požarnej nie 
było wcale laiwe, tembardziej, że w po 
bliżu zamarzły wszystkie hydranty i 
nie można było zraleźć wody, dopiero 
po dłuższem szukaniu znaleziono nie- 
zamarznięty hydrant u wylotu ul. 
Lwowskich Dzieci, skąd zaczerpnięla 
wody do motopompy. Ognisko pożaru 
znajdowało się w sklepie z kołdrami i 
pościelą p. Szczukajty, obok którego 
mieszczą się biura i magazyny firmy 
spedycyjnej Hartwig i Ska, pooddziela- 
ne od siebie dnewiianemi śc'ankami. 
Zadaniem Straży pożarnej było tedy 
przeciąć pasmo ognia, ogarniającega 
kino „Grażyna“ z jednej strony, az 
drugiej strony ratować magazyny Hart- 
wiga, które zawierały mnóstwo ceune- 
go towaru. 


U.atowan'e mzigazynu 
Hartw ga. 


Po puszczeniu w ruch 5 prądów 
wody przecięto ogień, ogarniający ki- 
o „Grażyna”, a równocześnie druga 
partja podjęła energiczną walkę celem 
urałowania magazynów  Hartwiga. 
kilku strażaków wydustało się na 
płonący strych, na który skierowano 
strumienie wody. W czasie pracy tam 
jeden ze strafaków spadł przez ko- 
min w dół i ciężko się potłnkł, Pięcin 
ułrażaków doznało odmrożeń, tak, że 
n.usiano ich odwieźć da Pogotowia ra 


tunkawego. Dzięki ofiarnej pracy 
Straży udało się opanować żywiał 
tak, że tylko spłonęły sulily, dach 


| 


i kopuła, a majazyny zame, które w 
międzyczasie robotnicy Hartwiga czę- 
| ściowo apróżnili, wynosząc towary na 
podwórze, oca aty. Około godz. 10-tc! 
przybył na miejsce pożaru zastępca 
naczelnika Straży pożarnej p. Szra- 
czynski, który objął dalsze kierowni- 
ctwo akcji, a naczelnik p. Cieckiuwicz 
w międzyczasie udał się do drugiego 
grożnego ognia, który wybuchł na 
dwprzu w Kleparowie. 

Na wieść o groźnym pożarze przy 
byli na miejsce katastrofy przedsta 
wiciele władz, a mianowicie komisar? 
rządu prof. dr. Nadolski, starosta 


4 motopompa „Zuch“, 


z dnia 14. lutego 1929. 


grodzki p. Kotz, komendant ‘Policii 
Lwów—miasto p. nadkom. Jarczyń- 
ski, jego zastępca nadkom. Respondek. 
oraz kierownik VI komisarjatu kom 
Konarski, który przuz cały czas akcen 
ratunkowej ubrzyunywał porządek 
Nalvży jeszcze podnieść, że jedna 
z pierwszych osób pustronnych, które 
pośpiuszyły na ratunek plunącego gma 


Bcha- 


- Barak stacji 


9 


che był p. Jan Nakoneczny, wožav 
„Gazety Porannej". P. Nakoneczny 
jeszcze przed przybyciem Straży po: 
żarnej wraz z obchodowym poslurun- 
kowym zawiadomili Straż o pożarze, 
a następnie pierwsi rozpoczę.i akcją 
ratunkową, za co później spotkali się 
z uznaniem naczelniolwa Straży pe 
żarnej. 


M.mowoelni podpalacze zbiegli. 


Przeprowadzone dochodzenia wv- 
kazały, że ogień powsiał w skepe 
kołder i poście.i p. Szcznkajty, gdz% 
pozostawieni na noc dwaj chłopcy za- 
wiele napalili w żelaznym piecyku 
tak, że zajęła się druwniana ścianka, 
a wkrótce cały sklep stanął w płomie- 
niach, Obaj chłopcy cudum wprost 


uniknęli śmierci i zdołali tylnemi 
drzwiami ucivc na podwórze. Z obawy 
przel odpowiedzia nuścią zbiegli tak, 
iż do tej pory nie zdołano ich odszu- 
kać. Prócz sklepu p. Szczukajty spło- 
nął też sąsiedni sk'ep, w którym znaj 
dowała się labryczka wyrobów tektu- 
rowych. 


Požar na dworcu w Kleparowie. 


W chwili, gdy akcja ratunkowa 
przy ul. Leona Sapithy była w PRL 
nyn toku, o godz. 8.08 zaalarinowano | 
Straż pozanną, że na dworcu koleji- 
wym w Keyrarowie pai się budynek 
stacyjny, W garażach Straży pożarnej 
pozostawał jeszcze. jeden samochód 
które natych- 
miast wraz z obsługą pod kierowni- 
ctwem instruktora Grankowskiego wy- 
ruszyły na miejsce pożaru. Tam oka- 
zało się, że w polu za dworcem kole- 
jowym wybuchł ogleń w drewnianym 
dużym baraku tzw. „Trzeci towaro- 
wy”, w którym również miuści , się 


posterunek Policji. Z nieznanej nara- 
zie przyczyny powsiał ogień, który 
objął sufity i część dachu. Na miejscu 
również brak było wody tak, że mu- 
siano qrzyciagnąć węże do hydrantu 
gównych wodociągów w ni. Janowe 
skiej poprzez tory kolejowe i w ten 
sposób dopiuro otrzymano wodę, przy 
pomocy której w ciągu dwóch godzin 
ogień zlikwidowano, 

|u.aj ruwiucz udali się przedsta- 
wiciele wiadz, a mianowicie komi- 
sarz rządowy prof. dr. Nadolski, stæ- 
rosia grodzki p. Kictz i komendant 
policji nadkom. Rekszyński. 


Fałszywe alarmy. 


O godz. 11.45 w chwili wiasnie. 
gdy molopomra „Zuch“ wróciła z 
dworca kleparowskiego, zawczwanć 
s'raż pożarną na ul. Leona Sapiehy 
11, gdzie mial powstać ogień w piw- 

niey, „Zuch“ natychmiasl wyjecha 
na miejsce, ale « kazalo s. ę, ze mie 
szkańcy tej realnosc. |odenerwowa- 
ni lak częstym: w ostatnich dniach 
nażarami, uirzewszv ścielacvy si: 


j Warszawa miala „gorący dzień“ 


mimo silnego mrozu, 
STRAŻ BYŁA WZYWANA DO KILKU RÓWNOCZESNYCH POŻARÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. lutego (st) Dzis wy- 
buchnęło znowu niema! równocześnie 
kiika pożarów w stolicy, Pierwszy ogień 
wybuchł w państwowej fabryce karab'- 
nów przy ul. Bema na Woli. Na szczę: 
ście spaliła się jedynie stolarnia. Pożar 
umiejscowiono. W chwili ratowania tej 
fabryki nadeszła wiadomość o pożarze 
w budynku fabrycznym i garażu przy 
ul. Czerniakowskiej 160 W kilka minut 
potem zawiadom ono slraż o dwu no 
wych pożarach. które wybuchły niemal 


równocześnie przy ul. Mazowieckiej 5, 


oraz przy ul. Kościelnej na Woli. Pchnię 
ło tam nieznaczną część straży, gdyż 
reszta zajęta była przy pożurach po- 
przednich. 

i ——— 


Składki. 


Lwów, 13. lutego. 
Dla strruszki kalkki: Curkowska An- 
onina, Pacyków zł 4—, 
Dła A. F.: Curkowska Antonina, Pa 
ctyków, zł 4— > 


| 
| 
w 


dym w kletce schodowej i mieszka 
niach, powsialy przez odgrzewanie 
zamarzłej rury wodociągowej, prze- 
siraszyli się i sądząc, że jest og.eń. 
zaalarmowali straż, 

O godz. 17.35 doniesiono straży, 
że przy ul. Szpitalnej 88, pali się 
lach. Na miejsce wyjechała moto- 
pompa „Smok“ i cysterna „Zorza, 
a po przybyciu stwierdzono, Że a- 
'arm kyt fełszywy i lokatorzy domu 
ujrzawszy iskry, wydobywają ace się 

z dachu szdzi!i, że iam pali się i we 
zwali straż 


Jrobniejsze ognie. 


O godz. 14.20 wyjechala straż po- 
żarna na ul. Zieloną 58, gdzie w 
mieszkaniu dozorcy domu wybucbł 
ogień. Od rozgrzanego pieca zajęły 
się sprzę'y domowe, ora pościel. O 
gień ugaszono. 

O gadz. 17.12 zaalarmowano straż 
pożarną, że przy ul. Tkackiej 27 pali 
się fabryka „Len“,  Naczelnic:wo 
siraży wysłało większy tren. złożony 
z me:opompy „Zuch, „Smok” i cy- 
sierny „Żorza”. Na szczęście nie pa- 
"ła się fabryka, lecz prywatne mie- 
szkanie; na pierwszem pię:rze zapa- 
ila się ścanka pruska, Akcią s raży 
pożarnej lu:aj kierował  inawukior 
Kociuzulas, 


Sr g 


Proces dra Kolnika, Pis'ynera i tow. 


Jak MiyCAUAMO 2046203 parlie LOWAPÓ. 


baz złożenia kwoty winkulacyjnej. 


CO MÓWIĄ DWAJ ADWOKACI W SPRAWIE POSZKODOWANIA FIRM ZAGRANICZNYCH. 


Lwów, 13. lutego. 

(-) Wczoraj w d. e. przestucha- 
no kilku świadków, głównie adwo- 
ka.ów. k.órzy inierwonjuwali w spra 
wie wirkulzeji lowarów na rzicz 
swoich klijen.ów, oraz adwukata dr. 
Gelba, k.óry w swoim czasie byl ku- 
respondon em w „Mazadze”, 

Dr. Gelb z tankiem Wz. Kredytu 
ze!knął się przy sposobności p erw- 
szej pożyczki 8.000 dolarów, k.órej 
B. Wz. Kr. udział Pistynerowi. W 
tym czasie poznal dyr. Lewickiego : 
dra Kolnika. Drewi Gelbuwi się zla- 
je. że sam podejmował tą peżyezkę. 
Druga pożyczka wynes? ła 10,60 do- 
łarów i procent o ile sibie przypomi 
na 7 : pół od sia. mies. Niezależeyie 
od tego Pistyner s:arał się o kredyt 
eskontowy w rmych br kach, m. i 
w Ziemekim Ranku Kred. Bor k Pel- 
ski zażądał od Pisiynera przedioże- 
nia expose o ruchu technicznym ta- 
bryki. Expose przecł.żóv, cie po- 
żvczki nie otrzymano. Później p 
Pistyner oświadczył świzekowi i bu 
chalterowi firmy Adlerevi, że uzy- 
skał w B. Wz. Kr. kredy! do'rrowv 
na N. Jork. Ponieważ dr. Gelb nie 
rozumiał lero. poprisi) go o wy lu- 
maczenie, Pistywer oznajmił mu, ża 


„GAZETA PORANNA 


Lędzie odtąd sprzedawał Bankowi 
„zł Kr. acwizy, jakko.widk B. Wz. 
Kr. wie, Że on niema pzkrycza I wo- 
bee ego udpuw.utzajność bierze 
Bark na siche. W sawuiyczny spo- 
sób wy.lumaczył mu sprawę dr. 
Kotnik. 
Dr. 
Wla zagi 


Rolnik oświadczył, że listy 
do B. Wz. Kr. będzie sam 


Qyktował w drodze teleloiczuc!. Pog- 


"+ O ile o osobisty pogląd świacka 
chodzi, ani „Mazaga”, ani żadne bine 
przedsiębiorstwo przemysłowe przy 
tuk drogim kredycie oproc. na 9 od 
sta mies. nie mogą prospuruwać. 

Świaduk zastrzega się, że zuznania 
jego niekoniecznie dokładnie odźwiur- 
ciędlają wydarzenia, gdyż wskutek 
upływu czasu mogły się zatrzeć pe- 
wne szczugóły. Pityner, potrzebował 
pieniędzy na wykup surowca wzgę- 
dnie maszyn, ale z puwnością nie 
przyponunam sobie celu. Pewnum jest. 
że szukał kapitału. 

(Przewodniczący przypomina świad- 
kowi zcznania w Ś'cdztwi, iż pienią- 
dze byly potrzedne na wykup maie- 

| riatn). 


gi” 


| 
niej dr. K. został dyrcktwiem „Maza- j 
l 


Pistvner wierzył w swna awiazde, 


Dr. Gelb przedstawia] Pistynerowi, 
że takie warnnki wprost zarzyraji, 
ae F. odpowiedział „muszę“, Świaduk 
nie kalkulował, nie obliczał i twier: 
dzenie swe opiera na tem, że Pistyner 
kierował się osobisium przekonaniem. 
Był bowiem 
swoją dobrą gw azdę. Przy drugiej po- 
życzce zaciągnięlej w B. Wz Kr. na 
sumę I0.UU0 dolurów zapis kaucyjny 
sporządzał prof. dr. Nowotny. Świadek 
zwracał uwagę prof. N. na horendal. 
ną wysokość udseluk, otrzymał jednak 
"odpowiedż. że „we Lwowie wsządzie 
tak płacą”. Pieniądze podejmował 
świadek, osk. Wecker, a czasem także 
wożny. Świadek sądzi, że B. Wz. Kr. 
wiedzia na co Pistyner potrzobnie pie- 
między. Dr. Kolnik zaslawszy dyrek 
torem „Mazagi* interesował się tem, 
naco idą pieniadze pochodzace, z po- 
tyczek i czy ruch w fabryce się 
zwiększa, 

Dr. kolnik oświadcza, że pierwsza 
pożyczka 3.000 dolarów nie mogla być 
użyla na surowiec, gdy? została za- 
ciągnięta w kwietniu 1924 r., a suron- 
ce mogły zostać sprowadzone dop'era 
w listopadzie 1924 r. Pieniądze le nie 
miały też stużyć na wykupno maszyn. 


Zeznania urzędnika 
Banku Gnsp. Kai. 


Marjaa Kraiewski, urzędnik Banku 
Gosp Krajowego pracował w dziale de- 
wizowym i był podporządkowany pro- 
kurzyście drowi Sawczakowi. Wie o 
tem, że B. G. Kr. kupował listowe wy» 
płaty od B. Wz. Kr. Świadek zas'ępo- 
wał dna Sawczaka. Tranzakcje z Ban- 
kiem Wz. Kr. odbywały się tak, że zgła 
szano oferty, a ich przyjęcię oznaczało 
dokonanie tranzakcji. Świadek nie przy 
pomina sobie, by oferty takie składał 
osk. Kurzer. (W śledziwie zeznal, że 


optymistą i wierzył w , 


` dzie 


| ła podchcrażych 


| 
Twierdził. że w zak'acdzie 
l 


także Kurzer). Na zwróconą mu uwagę 
odpowiada, że zeznanie w śledztwie od- 
powiada prawdzie, niemniej skladal o- 


e A « 


Warszawa, 12. tu'ego. (si.) Ostani 
dzień przewodu sądowego o bicie i 
znęcanie się nad chlopeami w zakła 
wycl.owzwczo-poprawszym w 
Studzieńcu rozpoczął się cd renlski 
siren dotyczących pojmowania art. 
120 kodeksu karnego (ukru.ne ubrań 
dzenie się z nicle mim*). Sąd uczel 
os:a niego slawa podsądnym. P'erw 
szy przemawiał dyr. Kwaśniewski. 
nie byla 
torturowania z premedytacją i ka- 
towania wychowanków. 
element 

sobą, 


Jeżeli zaś wychowańcy, 
przestępczy, pobili się między 


UGI 


Olbrzymi poż r pod Krakowem 
EPŁONĄŁ DOS E AA. BUDYNEX SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. 


M ok w Ue Fu korcs amdenta 


Kraków, 12 lutego. 

(ster) Dziś o godz. 12 w poł. w Broe 
nowicach Małych pod Krakowem wy- 
buchł pożar w zabudowaniach 20 p. 
Na miejsce wyjechały natychm asi 
dwa plutony straży pożarnej. Budynek 
drewniany, w którym mieściła się szko- 
Z0 p. stał w płomie- 


| niach. Siraż była zmuszona wvrąbać 


| 


Ściany budynku. Pouieważ był on nie 


"slupy lodu. 


z dnia 11. lutego 1029, Nr. 8772 
zy są bz pokrycia, wimbardziej, ż8 
przez kilka nuesięsy krycie byłu bare 


dzo punktualne, ponad B Wz Kr u- 
chodził za instytucję b. sulidną. Zda- 
rzaly się wypadki, że du korespond=ne 
tx B. G. kr w Ameryce wpływały 
pieniądze na pokrycie danej pozycji li- 
stów wypłatowych z porinięciem Ban- 
ku Wz. kr. W tych wypadkach trzeba 
się bylo informować, z czyjego polece= 
nia i na Jaki rachunek pieniądze w na- 
deszły. 

Usa. dr, Kolnik wyklucza możliwość 
lakich wypadków. 


ferty Kurzer, tylko bardzo rzadko. Kur- 
zera zupełnie nie zna. W B. G. Kr. n.e 
podejrzewany, ze sprzeduwane przeka- 


Jak poszkodowano szereg firm. 

lja“, oraz Lwowskiej Kooperatywle, kid 
re obie wpadły w mewypłacalnosė. Tak 
samo poszkodowane zostały hrmy N. V. 
J. Sirks Soon w keshandel i Drina Tie- 
A Oulmiihle i Erich Kuuche j} 


Świadek adwokat dr, S Reiss, za zgo 
dą stron me został zaprzysiężony, Inter- 
weniował on w sprawie kilku firm za- 
gran. o wyrównanie cen towarów za- 
winku owanych w B., Wz. Kr. Wobec 


nicotrzymamma zapłaty wniósł} donicsie- Ska w Hamburgu 
nie karne. Zarządca masy konkursowej Świudck adwokat dr, M Buber in- 
dr Fischer wypłacił | poszkodowanym terweniował w sprawie firmy Bracia 


Neuman w Aradzie, która sprzedała bru» 
ciom Klangom we Lwowie 360 worków 
mąki. Towar ten również wbrew utna 
wie wydano zainteresowanej firmie bez 
złożenia kwoty winkulacyjnej.  Poszko- 
dowana firma zdotuła odebrać jeszcze 
250 worków, oraz ściągnąć 500 dolurów, 
luk że została poszkodowana na 528 do 


firmom zaledwie 20 proceni pretensji, a 
w uwzględnieniu faktu, że pretensje li- 
czy się w stosunku 5,17 a doilar, oraz 
bez procentu od dnia ogłoszenia kon- 
kursu, należy uważać, że firmy te pra 
wie nie nie ofrzymyły. Świadek kwalifi- 
kuje postępowanie tych, którzy towar 
wyda firmom bez zlożenia gotówhj za 

I 


zbrodnicze. W danym wypadku chodzi larów. 
tu o firmę August Tónfer i Ska w Ilam- Na lem przerwano rozprawę do dnia 
burgu, która sprzedała większa nartję dzisiejszego, 


towarów korzennych firmie „Fruktra- 


Pożar h` stcryczrego retusza, 


SPŁONĘELY BEZCENNE ARCHIWA I DZIEŁA SZTUKL 


ni padło również archiwum miej- 
skie, zawierające wartościowe arcy- 
dzieła sztuki, ak obrazy, gobeliny, 
rzeżby ix. Przyczyny pożaru do- 
*vehczas n'e wykryto. 


Berlin, 12. lu ego. (Tel. G. P.) Z 
Hagi donoszą, że dziś nad ranem 
spłonął tu doszczętnie kisteryemny 
ratusz miasta Levdy, teracv erev- 
działem prekiiokiure, Oliara rtom'e 


Wrak w nacese Szdystów „wrchowawców” 
W 


kórzy kalowali dzieci 


(lcielonem od naszego korespondenta). 


Studzieńcu. 


1. — NIEMAL WSZYSCY PODSĄDNI ZOSTALI SKAZANI, 


Wielkie wrażenie uczyniła mowa 
Rosowskiego (odsladującego karę za 
Wygłosił un życiorys swój, 
i: „Ulica byla moją bolą, 


to czyż można to impultować podsąd- 
nym? Wierzy, że sąd go uniewinni | 
i sądzi, że prasa wyrządziła mu wiel- | pobicie). 
ką krzywdę. mowiąc m. 


Grochal, na którego barki wpadło | a ulicznik ojczymem". 
najwięcej zarzutów, prosił cichym AKU musuucse pozewodniczący ogłosił 
glosem o uniewinnienie. Trzeci osk. wyrok, 


w którym zostali zasądzeni dyr Kwzś 
niewski I Pudowski na jeden rok wig- 
zienia (na podstawie umnestji karę 
zmniejszono do 6 mies), Osiceki 19 
(2 aumnestją — 56 mies), Grochal 

(2 amnestija 2 lata), Rosowski 

roku (z amnestją 9 mies), Mi- 
uniewinniony, Osowiecki 6 
3 mies), Siennicki 3 


Pudowski, ogrodnik zakładu, któremu | 
powierzono wychowanie „karnej ros 
dziny** mówi, że nawet maturzyści 
nie mog'i dać sobie rady z niesforny- 


mi chłoncami, cóż dopiuro on, nie | "MS 


3 luta 
pó'tora 
kołzjczyk 
mies., (z amnest ją 
Budny jeden rok (z aimnestją 6 


posiadający wykształcenia. 
Podsądny Osiecki twierdzi, że chłop 
cy oskarżają go przez zlość, 


| 

| 

mies,, 

mies). 
Wzę'ędem  Grachali j 

| zawieszono bezwzględny areszt, 

innych zwolnienie zu kaucją od 200 zł. 

l 


Rnsowskiego 
co do 


do 1099 zł. 
amiming 


do uratowania, ograniczono się do lo- 
kalizowaria ognia i zabezpieczenia in- 
nych budynków.  Sirum'enie wody z 
sikawek zamienirły sę naiyrhmias!t w 
Akcja, kióra trwała pełne 
cztery godziny, nie osirunęła pełnego 
rezultatn, gdyż budynek szkoły pod- 


CE ZABORU E ENESE 
" PODPISANIE UKŁADU O POŻYCZKĘ 
RUMUŃSKĄ. 

Paryż, 12. lutego. (Tel. G, P) W po- 
niedzialek rano w Paryżu podpisany zo- 


chorążych spłonał w znpe'ności. Prócz | stał ostateczny układ w Sprawie rumuń- 
straży brały udział w akcji oddziuły | skiej pozyczki stabilizacyjnej, 
" wojskową par, a 


Nr. 877 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 11. lutego 1929. 


SU. 7 


Hola, paskarze węglowi! 


SERZICZNA ARUJA WŁADZ. — LUDNOŚŚ ŁAXNIE BODAJ DROBNYCH ILOŚCI CENNEGO MATERJAŁU! — 
NOWY TRICK HANDLARZY WĘGLOWYCH. 


Lwów, 13 lutego. 

(ip) Godna najwyższego uznania e- 
nergiczna akcja, podjęta przez władze 
pulikyjne 1 niiejskie z inicjatywy sta- 
rusty grodzkiego, p. Klitza, w eelu 
zwalczania szerzącej się w misźcie lie 
chwy węglowej, przyniosła już wido z- 
ne rezultacy. Dzięki kontoli prowadzo- 
nej przez władze policyjne i miejskie 
uu Dworcu Czernioewicckim, zdołano 
zapobiec sprzedawania przez niesnmien 
nych hurtowników wagonowo węgla na 
razek i wszystkie transporty, jakie przy 
szły do Lwowa, ck erowano do Trywat- 
nych składów čla zaopatrzenia łaknącej 
węgla ludności miasta. 

Jak burdzo dawał się odczuwać głód 
węglowy, dowodzi tego faki, że naty h- 
miast po przyjściu do poszczególnych 
skladów 'ranspur'ów, tworzyły sę dlu- 
gie ogonki, a rellektanci zaduwalniali 
się. w niemożności otrzymania więśż- 
szych iiości, nawet 

spizedażą k lkn kilogramów 

tego cennego materjału opałowego. Du 
tego ograniczenia zmuszały nuszczegó|- 
nych handlarzy węg'em bardzo sk»pe 
zapasy a olbrzymi popyt. Nie chege za- 
opatrzyć jednych, a puścić z kwitk em 
innych, rozdzielali te czarne dja'nen- 
ty iście homeopatycznemi di wkani, 
aby każdy mógł ogrzać bodaj trochę 
wyzięlłe ognisko domowe 

Wobec (ego, że z powodu, 'rudnaści 
w transporcie węgla wynikających z 

zas» śnieżnych na przeztrzcai i pò- 

pękania szyn, 

ciągle jeszcze nie można s'ę spodz:e- 
wać, aby w najbliższym czasie w mic- 
Ście naszem glod węglowy został zaspo 
kojony, licząc się z lem, władze wyda- 
ly rnerziczne zarzączenia ćla ukrócenia 
ajekulacji, dążącej do lego. aby sprze- 
duć węgiel w większych ilościach po 
paskarskiej cenie lym uprzywilejowa- 
nym, którzy ją mogą zapłacić. Zostało 
w tym celu wyda:e rozporządzen c, ża 
w prywatnych składach wcluo sprze- 
dawać węr'el najwyżej w iltóci pó tora 
nstnara metrycz"eno na osobe, zaś in- 
złytucjam wszelkicgo rodzaju po pól 
tony. 

Jakkolwiek energiczna akcja władz 
przywzyrila się do ziagodzenia mizerji 
węglowej wśród szerokich mas i ukrć- 
ciła zakusy paskarzy węglowych, nie 
mniej jednak doszło do wiadom- ści 
władz policyjnych, że jednej z k Ikskro 
tnie już pięinowany:h za niedozwol:s- 
ne praktyki wielkich firm węgl. udalo 


NA|SKUTECZNIEJ CHNONIĄ 


* DRAŻETKI | 
` BENGALSKIE 


RARPINSKIEGO 
LABQBIEGAJĄC ROZSZERZANTUSĘ 
KATARU NA DROGI ODDECHOWE 


się wymknąć z pod kontroli i sprze» | 


dać już w drodze kilka wagonów węgla 
na pazek., Dochudzenia w tej mierze są 
zapewne 


już prowadzone i wydadzą 
pomyślny rezultat, a nieuczciwa sprku- 
lucja zostanie w odpuwicdim 
suruwu ukarana. 


sposób 


| czeńslwa 


. Za tę energiczną akcje w kierunku 
zaradzenia głuduwi węgiowemu ludno- 
ści przynajmniej w jego najjaskrawszej; 
ie, należy się pełne uznanie spole- 
„tak dla p. starosty grodzkie- 
go, p. Klotza, jak i idącego z nim ręka 
w rękę Zarządu miasa. 


Masra LETHGANE CESJĄ SĄ 


szeroką kl jentelą. 


NAPŁYW SPRAGNIONYCH ROZGRZEWKI 


ŚWIADCZY O CELOWOŚZJI 


URZĄDZENIA. — KAŻDA HZRBACIARNIA WYDAJE [O 300 PORCJI 
DZIENNIE. — CO HEREATY CHLEB. 


Lwów, 13. lutugo. 
tip). Jak już donosiliśmy, z inieja- 
tywy zast. kom. rządu r. Frankowskie- 
go i naczelnika Wydziału IV. dr. Do- 
lińskiego urządzono we wszystkich 


aziulnicach miasta miejskie 
stacje d.a wydawania gorąccł 
herbaty 
ubogiej ludności. 
W dzielnicy I-szoj urządzono sta- 


cię na razie w lokalu komisarjalu, a 
w razie potrzeby otwarie zostaną dwie 
dalsze stacje, w ochronce Pitsudskiu- 
go przy ui. Jabłonowskich i w ozhron- 
te miejskiej przy ul. Stalmacha. W 
dzie nicy II. znajduje się herbaciarnia 
w schronisku Braci Albertów, ul. Zło- 
ta 1.4 i w ochronce miejskiej przy ul 
Niemetwicza. W dzielnicy II. znaj- 
duje się herbaciarnia w  ochronce 


miejskiej przy ul. Zamarstynowskiej 
36 W dzie nicy IV. w domu |. 71 ul. 
lyczakowska. W dzielnicy V-tej, któ- 
ruj ludnosć najwięcej korzysta z her- 
baty, urządzono stację w lokalu Stucji 
ralurkowej,  dulcj w  żydowskiem 
schronisku dla bezdomnych, ul. Boi- 
mów 29 i cv miejskim urzędzie opicki 
generalnej przy ul. Chorążczyzny 22. 
W dzie.nicy VI. znajduje się herba- 
ciarnia w 'kuiu Komisarjatu, oraz 
w Sokole Il. W miarę potrzeby uru- 
chomiyne Łędą dalsze herbaciarnie. 


ramienia wydziału opieki społecznej 
skontrolcwał wszystkie herbaciarnie 
r. Ochman i stwierdził należyte ich 
[unkcjonewanie. W każdej herbaciar- 
ni wyda'e zię 200 do 306 porcji dzien- 
nie. Z ruchu w herbaciurniach widać, 
Że inicjatywa urządzenia ich była 
bardzo zdrową i na czasie. 

Instytucie t osoby gS spie- 
szą z pomocą w tej akcji. Kasyno na- 
rodowe złożyło na herbaciarimę 300 
zł, Związek Polskich Kas Oszczędno- 
ści C0 zł, poszczególni zuś piukarze 
i kupcy dostarczają wiktuałów. Od 
dziś do herbaty będzie dodawana na 
zarządzenie zarządu miasta krotka 
chieba. 

| —— 


| Wczoraj; w godzinach rannych z 
| 


M UZUNAT. Konkurs skoków w Hri NiGJ. 


LUUJ ZNOWU ZWYCIĘZCĄ. — LRONISŁAW CZZCH OWĄGNĄŁ TRZECIE MIEJSCE. 
(leiejunem oa nasz go specjal .ego spr. wozd.wcy). 


Erynica, 12. lutego. 

Uroczyste rozdanie nagród oraz 
raut w salo,nuch sanatarjum pOzer- 
wonego Krzyża, zakonczył mizuzye 
narodowe zawody w Źasopanem, kto- 
re osiągnęły pod względum sportowym 
najwyżtzy poziom, W poniedzialek 
rozpoczął się wyjazd gości zagruiicz- 
nych. Llzęść skoczzów skorzystała 
z gościnziego zaprcszenia Krynicy, do 
której wybrano się da:cejalnym pocią- 
guem.  Likapydycja krynicka skłudała 
się z Norwejów, Niemców, zawodnie 
ków HDW. Czechów, Węgrów, Ru- 
munów i Włocha. Oprócz tugo znależli 
się w pociągu: gen. Przeżdziocki, gen. 
Daniec, pułk. Eabkowski, pulk. Mond, 
członkowie komisji spo.towej PZN., 
przedstawiciuie związków zagr. repre- 
zentanci prasy oraz w. L 

Krynica zasłynęła w ostatnich 
czasach ze swej rzulkości oraz zdol- 
ności organizacyjnej. Mieliśmy spo- 
subność przekonać się o tem już w 
ciągu drogi. W N. Saczu przygotowa- 
no dla wycieczkowców suty podwie- 
czorek. Silny mróz spowodował oó- 
źnienie. Zamiast o 9, przyjechaliśmy 
do Krynicy o 11 w nocy. Na dworcu 
oczekiwał gości komitet organizacyjny 
x dyr. Nowotarskim na czee. Rozlo- 
kowano przybyłych z nadzwyczajną 
sprawnością. Mimo późnej pory zebrali 


Kradzież pod znakiem mie 


WŁAMYWACZE ZDOBYLI U P. KNOPFA SELSKINY, 


ZÓW. 


HOLENDER- 


KOTY 


SKIE ITD, 


Lwów, 13. lutego. 
(—) Ubległej nacy dokonana w śród- 
mieściu przy ul, Legjonów 29, zuchwu 
Jego włamania do skladu futer Gustawa 
Knopia. Złodzieje dosiali się wprzód do 
piwnicy | po wybiciu otworu w skiepie- 


niu, wtargnęli do sklepu, gdzie skradli 
męską kurtkę futrzaną, damski płeszcz 
z futrzauym kołnierzem, czzrne futro, 
100 sztuk skórck sclskinowych, 80 ská- 
rek z kotów hojendcrsk.ch, wyrządzająć 


| szkodę na 6.600 zi. 


| 
| 
| 
| 
|- 
| 


się uczestnicy zawodów w domu zdro- 
jowym na wspólną kolację, po której 
odbyio się lcsowanie. 

Skoki zapowiedziane na poniedzia- 
łek 12 w pol. zwabily ma hrzyzówkę 
wiele publiczności. Niestety dokuczli- 
vy mróz popsuł szyki organizatorom. 
£kocznia zlodowac.ała zmuszała do o» 
stroi ności. lozatem silny wiatr utrud- 
n.ał skoczkom ewolucje. Tem też nale- 
ży sobie Llumaczyć, że nie osiągnięto 
tych długości, na którę skocznię kry- 
nicką siać. 


Bohaterem dnia był natura!ni- 
Raud, którego nadzwyczajne zaleiy u- 
widoczniły się szczególnie dodatnia 


właśnie w dzisiejszych trudnych wa- 
runkach. Skoki swoje wykonywał ze 
zwykłą perzekcja, pięknie i stylowo bez 
zarzrta, zbierając zasłużone oklaski. 
Na druzi plan wysunął się znany skoe ` 
Czek niemiecki Recknasel. 

Eroneli Czech zajął miejsce trzecie. 


| Skoki jego oparte są mniej na sile i pę. 
dzie, cuznaczająe się na.um ast więks 
tzą gracją i elegancją wykonania, 
Nicmiec kratzer, który w Zakopanem 
ulokował się między Norwegami, tym 
razem nie osiągnął pełnej formy. Nie= 
sroizianką natomiast sprawił Glaser 
HDW, również i burkert trzymał się 
dobrze. Z naszych skoczków ubok Cze- 
cha wybili sę Zucker i Rozmus. No- 
tomiast mistrz Krynicy Żytkowicz,” 
zmuszony był zadowolić się dupiero 17 
miejscem. 

Zgłoszonych było 31 zawodników, 
star.owało 23, najdłuższy skok 58 i pół 
m. osiągnął Rund. 

Przed godziną odbył s'ę bankiet w 
sali Domu Zdrojowego, na którym zgro 
madzili się zawodnicy oraz organiza:o 
rzy i zaproszeni goście. W obecnej 
chwili odbywa się rozdanie nagród, 
| poczem nasl4Di raut. 


WYNIKI SKOKÓW. 


1) Ruud (Norwegja) nota 229.7, skoki 


55 m. — 58 į pół m. 


2) Recknagel (Niemcy) 208.8, skoki 
50 m. — 5t m, 

3) Czech Bron (Polska) 204.8, 19 m. 
— 47 m. 

4) Glaser (Czechosł.) 203.3, 51 m. — 
50 m. 

5) Kratzer (Niemcy) 200,4, 44 m. — 
51 m, 

6) Kurzer (Czechosł.) (IIDW,) 197.9, 
18 — 52. 

7) Ciwrny (Czechosł. )(TSL.) 189.5, 
W — Az 

8) Zucker „Franc. (Polska) 189.2, 42 
i pół — 48. 

% Rozmus (Polska) 185.7, 40 i pół 


6 Rajski (Pa'ska) 1837, 43 — 41. 


11) Mietelski (Polska) 1798, 38 =e 48. | 


12) Szepen (Węgry) 178.4, 39 =~ 41. 


13) Pech Rudolf (Czechosł.) 176.1, 49 
— 436): 

14) Wondrat (Czechosł,) 176, 45 — 47, 

15) Belgofer (Niemcy). 16) Ewin (Pol 
ska). 17) Żytkowiez” (Polska). 18) Kada- 
wy f(Czechost). 19) Vran. 20) Rajski 
Adam (Polska) 21) Bauer (Niemcy), 22} 
Sieczka (Poiska). 23) Kolurik Rudolf 
(Czechosł.) 


| JAJ oc 


Nowa afrru nokmfnikó ty 


Moskwa, 12. lutego. (Tel. G. P) 
W Leningradzie zakończył się proces 
doraźny przeciwko 6 emigrantom ro- 
syjskim, którzy usiłowali nielegalnie 
przekroczyć granice. Wszyscy skazani 
zosja'i ra rezauze.anie, Wyrok wy- 
konaza. 


Str. 8 


Z teatru Małego. 


Pożegnanie dyr. Ludwika Gzarnow= 


skiego. 
Lwów, 13. lutego. 
Trzydziestodwu stopniowy mróz 
nłedzielnyv nie odstraszył licznych 
przyjaciół dyr. Czarnowskiego od 
wzięcia udziału w jego pożegnalnym 
wieczorze teatralnym, na który wy- 


bramo nigdy nie starzującą się, zawsze 
pełną prawdy i realnej plastyki kome- 
dję Zapolskiej „leh czworo”. Skromne 
były ramy tego pożegnania, które od- 
było się prawie że w familijnem kół- 
ku, lecz za to tyle serdecznego ciipła 
przewiało w tym momencie pnzez sce- 
nę, na której namozolił się p. Ludwik 
przez trzy:lata, ocalając ją ostatucznie 
dla miasta, że nie można się było o- 
przeć szczeremu wzruszeniu, które 
było dalekie od konwencjonalizmu 
wszelkich tego rodzaju uroczystości. 
Bo dyr. Czarnowski jest nie lada cza- 
rodziejem. Niezłomna enorgja, szla- 
chetny upór, wiara w siebie i w swo- 
ich współpracowników prowadziły go 
przez te trzy lata borykań się z prze- 
ciwnościami i udręk wszelakiego ro- 
dzaju. Uśmiechem na twarzy umiał 
pokrywać troski, a niejednokrotnie 
niefrasobliwą ucztą z przyjaciółmi 
suchoty galopujące kasy. I jeszcze coś 
'dziwniejszego. Nie znam dyrektora, 
któregoby kochali tak aktorzy, choć 
nie raz jeden bywało „chłodno, głod- 
no i niewygodno*. Bo był ich towa- 
rzyszem i druhem i dobro ich miał 
zawsze na swojem, złotem Sercu. Je- 
stem pewny, że ludzie ci poszliby za 
nim do piekła, gdyby p. Ludwik ze- 
chciał kiedyś zjechać w gościnę da 
państwa Lucyfera. Myślę, że dość 
miał nieraz piekla na ziemi, ażeby się 


iam wybierać. Lecz nawet ło ziemskie ' 


pieklo zawsze było ozłoconę ludzkiem 
sercem, więc łalwiejsze do zniesienia. 
irtyści współgrający w komedii Za- 
polskiej zrobili śliczny prezent swemu 
kochanemu dyruktorowi. Może nigdy 
nie grali tak ślicznie, tak wnikliwie, 
tak nabożmie. Odnosi się to do wszyst- 
kich z p. Olgą Bilińską, Czajkowską 
i Nawrockim na czele. Nawiązując do 
tonu wszystkich przemówień  poże- 
gnalnych i ja nie żegnam kochanego 
p. Ludwika smutnem „bądź zdrów‘; 
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FILIP Z KONOPI 


ALKOHOL. 


(Humoreska uleprewdopodobna, a je- 


dyak prawdziwa), 


Od ostatniej stacji jechaliśmy w zo- 
pełnej ciemności. 

Konduktor wprawdzie przyrzekł, że 
przyniesie świeżą żarówkę, ale jakoś, 
widocznie, niebardzo mu się śpieszyło 
Monotonny stukot kół kłócił się z po- 
tężnem chrapaniem mego towarzyszą po 
dróży, który, obojętny na wszystko, spał 
jak suseł od kilku dobrych godzin, Obok 
siedzące indywiduum w haweloku, ćmi- 
te cygaro, wyjmując je od czasu do cza- 
«u z ust najbardziej znudzonym gestem, 
jaki można sobie wyobrazić, co się teraz, 
w ciemności, znaczyło wędrówką czer- 
wonego, żarzącego się krążka, c 

Jechałem z miasta stolecznego na 
wakacje do domu, co może wlaśnie było 
przyczyną tego, że tak lrudno znieść mi 
przychodziło długą jednostajność podró- 
ży. Czytać nie można było — pozosta- 
wała nadzieja pogawędki. Odkaszlnąłem 
! zwróciłem się w stronę sąsiada 

— Czy daleko pan jedzie. 

— Hm! — brzmiała niezdecydowana 
odpowiedź. 

— Tak, trochę nieprzyjemnie jechać 
po ciemku. ale chyba w końcu przynio- 
są nam Żurówkę, Pan z tych stron zą: 
asuje? 


11. 1929, 


| rychłej cdwìlży, 


„GAZETA PORANNA" 


3 Gwiazdy - Ekranu Í 


z dnia 14. lutego 1929. 


IW.N MOLZUCHM - 


LIL DAGOWIR i AGNES PETERSEN w najiepszym arydziele we- 


diug  powiaśii 
sendhała 
„Roug et Noir” 


APOLLO 


[| 


ale wesołam „do widzenia w prze- 
strzeni i w czasie!“ 
Henryk Zbierzchuwski, 


u 


Mimochodem. 


O TEM, GO NAS CZEKA. 
Lwów, 13 lutego. 
— Optymizm, drogi panie — mówił 
Hilary — zazwyczaj nie popłaca. W 
najlepszym razie, spodziewając się cze 
goś dobrego, zmniejszamy  przyjem- 
ność, jaką moglaby nam przynieść nie- 


spodzianka. W najgorszytn zaś nara- 
żamy się na gorycz rozczarowan a. 
Natomiast pesymizm, przewidując 


wszystko złe, oszczędza nam i rozcza- 
rowań i tego, co nazywamy „gromem 
z jasnego nieba”. Go więcej — uzbra/a 
nas na wszelkie ewentualności. Gdyby 
ludzie byli mniejszymi optymistami, 
obecne mrozy nie sprawiłyby im kło- 
potu. Miel byśmy wszędzie zamaga- 
zynowane stosy węgla i prowiantów, a 
koleje mogłyby sobie chodzić lub nie 
chodzić. Tymczasem ludzie, popełnia- 
jąc po raz tysięczny błąd optymizmu, 
liczyli na to, że zima będzie łagodna. 
A już najmniej rozumiem, jak takie 
przesądy propagować może prasa. 

Uważałem za stosowne 'zaprotesto- 
wać. 

— Krzywdzi nas pan. Od szeregu 
miesięcy wypatrujemy plam na słoń- 
cu, zapowiadamy najstraszniejsze ka- 
łaklizmy i zwolna staramy się przygo- 
tować ludzkość na koniec świata, Od 


kilku dni dajemy numer nabity * mro- | 


zem i brakiem węg:a. Nie prorokujemy 
ani zbyt wczesnej 
wiosny. Nie dajemy barwnych opisów 
podzwrolnikowej kan:kuły i wogóle u- 
nikamy rozbudzan'a wszelkich nieu- 
zasadnionych złudzeń. Czegoż więcej 
żąda pan od nas? 

Ale Hilary nie ustępowa!. 

— To jest wypadek odosobniony. 
Pozabtem bowiem czytam stale, że nā- 
deszło do Lwowa kilkadziesiąt wago- 
nów węgla, a żona moja pali dziś starą 
szafą. Czytam, że jąkieś obserwatorjum 


CEST YNY © ; w ERRE 


— O, hm! 

— Tak, lu latem jest bardzo przyje- 
mnie. Chociaż... 

— Hm! — stwierdził energicznie ha- 
wełok i odwrócił się do okna, dając tem 
do zrozumienia, że temat uważa za 
wszechstronnie wyczerpany. W tej je- 
dnak chwili otworzyły się drzwi, dzielą 
ce nasz przedział od sąsiedniego i w cie- 
mności zamajaczyła niewyraźna sylwet- 
ka nowego pasażera To przedział dla 
palących? — zapytał szeptem, ażeby nie 
zbudzić chrapiącego jegomościa. Przy- 
bysz był bardzo rozmowny i, zdaje się. 
dość sympatyczny, jakkolwiek w ciem» 
ności nie mog'em rozróżnić rysów jego 
twarzy. Głos jego wydawał mi się jakiś 
znajomy, ale przybysz był zachrypnięty 
i mówił szeptem. Po kilku minutach po- 
gawędki okazalo się, że jedziemy do tej 
samej stacji. Okazało się również, że od 
czasu ostatniego mego pohvtu w rodzin- 
nem mieście zmieniło się tam akurat ty- 
le, ile potrzeba, ażeby podtrzymać roz. 


mowę z nieznajomym mi człowiekiem, 
Po kwadransie byliśmy najlepszymi 
przyjaciółmi. —- Panie — rzekł, otwie- 


rając podręczną walizeczkę -—— pan nie 
odmówi? O. pierwszorzędny! Koniak. 
Roniaczek A może pan woli przepalan- 
kę? Jest jeszcze trochę. W istocie, nie 
rozumiem tego konduktora. Czy będzie- 
my tak siedzieć po ciemku do końca 
świata. W Ameryce, panie, coś podobne- 
go byłoby nie do pomyślenia, Ale nasze 


porządki! — Tak, tak, obowiązuje pro 
hibicja — odezwał się zjadliwie hawe 
'ok, — A, pan nie śpi — zdziwił się sym 


vatyczny właściciel drogucennych ply- 


RINY KURIER 


Początek seansów o godz. 3'30, 5:30, 7:30 i 9'15 


| jeśli nie w Warszawie, lo w Berlinie 

zapowiada ocieplenie, a jest coraz zim- 
niej. Poco drukować takie fałsze, obli- 
czone chyba na bezbrzeżną łatwowier- 
ność? Przed paru dniami na własne o- 
czy widziałem wywieszkę pewnego 
dziennika z ogromnym, iłustym napi- 
sem: „Mrozy skończyły się. A było 
wtedy właśnie 30 stopni. Niech pan 
|! przyzna, co za straszliwe następstwa 
| wydałby taki dziennikarski opiym.zm, 


gdyby ludzie brali go na serjo i nie 
| wierząc termomelrom — uwierzyli te: 
wywieszce? 


— Zdaje mi się, zauważyłem, że 
to jest właśnie wypadek całkiem od- 
osobniony. 

— Nie chcę się sprzeczać © szcze- 
| góły. Stwierdzam jednak, że to nie jest 
„właściwe pojmowanie obowiązków. 0- 
| bowiązkiem waszym jest dalej przygo- 
| tować czytelników na najgorsze. Wy 
j robi to w nich pewną odporność, Obo- 
wiązkiem waszym jest pouczać o spo- 
| sobach przystosowania się do lego, co 
nas czeka. 

— A co, jeśli wolno wiedzieć, czeka 
nas? - 

— Przyjmuję naturalnie najgorsze, 
a więc powrót epoki lodowej. Lwów 
w najmniejszym stopniu nie dorósł do 
sprostania nowym stosunkom. I wy 
zamiast pisać o balach i innych głup- 
stwąch, zamiast psuć papier na polity- 
kę, która i tak stanie się wkrótce bez- 
przedmiotowa, powinniście podawać 
rzeczowe wskazówki... 

— 0 czem? 

— 0 hodowli reniferów, o termicz- 
nych właściwościach różnych futer, o 
| budowaniu mieszkań ze śniegu, o ze- 
| wnę.rznem i wewnętrznem używaniu 
j tranu, o kierowaniu zaprzęgiem z 
psów. To są dziś kwestje aktualne. 

Hilary mówił to szczerze. Bo chcąc 
rozwiać wszelkie wątpliwości, wyjął z 
płaszcza i pokazał mi — flaszkę z tra- 
nem. 

— Od dziś smaruję siebie i rodzi- 
nę — dodał. 

Uznałem to za dostateczny powód, 


SA SETY zana WA i 
uow, KŁOsAMy bardzo, piossmy — my 
wak? — warknął ponuro hawelok. — 


4 jakże, koniak, koniaczek O, pierwszo- 
rzędny, Panowie wybaczą, że z jednego 
kubka, ale nie by'em przygotowany. — 
Dobre.  — ŚSkonstatował hawcok tago 
dniejszym g'osem i zaraz zapadł w zwy: 
kłe swoje miiczenie. — Ho, ho, dobrel 
To jeszcze wie pan, nie to — tłumaczy” 
posiadaez spirytualijj owszem koniaczek 
pierwszorzędny, ma swoją moc, ałe to 
jeszcze nie to, Koniak koniakiem. a czy- 
sta czystą. Rozleg* się cichy brzęk szk'a 
o szkło i zaraz potem gu'got cieknącego 
płynu -—— Chociaż powiadają, żeby nie 
mieszać. Proszę, niech pan pozwoli; na- 
sze kawalerskie. Kawalerskie,  powia, 
dam, a tam żona czeka i syn już pewna 
także, A teraz pan, Sto lat, Syn — wię. 

; kszy odemnie Gdyby tak mnie zobaczył, 
ładnicby sobie porzyślał o talusiu, hę? 
No, jeszcze raz sobie kropniemy. To ni- 
gdy nie szkodzi, chociaż powiada'ą, że- 
by nie mieszać. Piwo ze starką, wie pan, 
niedźwiedź, to rozumiem: mieszaninka! 
A potem dobrze wziąć bigosik, rzecz 
prosta w maderze. A ho pić w kratkę — 
to bardzo zdradliwe systemy. Proszę, te- 
raz pana kolej, 

I znowu poczułem niesłychaną falę 
ciepła, sp'ywającą wartkim strumieniem 
wzdłuż całego ciala, Jednocześnie prze- 
dział począł się wyd'użać j kurczyć w 
sposób, dający duża do myślenia, a słu- 
kol kół tak się dziwnie sp'ótł z polo- 
kiem elokwencji przygodnego dohrodzie- 
ja i polężnym akompaniamentem chra- 
piącego olbrzyma, że z niejaką trudno 
ścią przychodziło mi te dźwięki tozróż- 
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by go przez kilka następnych dni uni- 
kać. Czytałem kiedyś o aromacie Eski- 
mosów. 

—0— 

ER . 
Zajśscie m ędzy 
posłami Walewskim a Chruckim. 
(Od naszasn korespondenta.) 

Warszawa, w lutym. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Sejmu, gdy marszałek zarzadził 
przerwę i posłowie skierowali się 
ku drzwiom, wybuchła wrzawa. P. 
Wierczak (KI. nar.) grozi palcem 
Ukraińcom i woła: Nie damy wam 
więcej tak przemawiać. Głosy z 
ław BB. w stronę Ukraińców: Gę- 
by wam pczamykamy. 

Między p. Walewskim (BB.) I p. 
Chruckim (Ukr.) przychodzi do 
slarcia osobistego. P.  Chruekj 
3} zyczy: Karala! Bandyta! 

Natychmiast po wznowieniu po 
siedzenia zabrał głos w sprawie o- 
sobistej p. Walewski: 

Na przedpoludni"wem posiedze 
niu p. Chrncki usiłował słownie 
mnie obrazić. Wobec tego, że p 
Chrucki, który mieni sie reprezen- 
tantem narodu ukraińskiego i wy- 
stępuie wbrew swemu ślubowaniu 
poselskiemu często przeciw i"iere- 
som państwa pilskiego, zaś w cza- 
sach, kiedy w Warszawie rządzili 
carsey siepacze, był jednym ze zra 
vych rusvfisatorów ako nauczy- 
ciela języka rosviskiego — przeto 
uważam za jedvnie właściwe tyi- 
ko w len sposób z tej trybuny za 
reagować useciw postepowaniu p 
Chruckiego. 

W ednowiedzi na to zabrał głos 
p. Chrucki: 

— Za czasów rosyiskich bvlem 
nanczycielem łaciny, kolesowalem 
z wielu Polakami. Rusyfikatorem 
nigdy nie bylem, sdvż zawsze uwa 
żalem sie za Ukraińca. 

Zaiście Walewski - Chrucki bę- 
dzie miało, jak słychać, dałsze kon 
<ekwenc'e. 


Każdy 
winien zostać 
czlonkiem L.O. P.P 


«lt, ro pewnym czasie stwierdzilem z 
miłem zdziwieniem, że w wagonie czynić 
się poczyna coraz przyjemniej, że się od- 
zywają jakieś najdziwniejsze brzęczenia 
| dziesięciu wielko'udów opowiada dykle 
ryjkę o likierze. Wreszcie i to ustało i 
miało już ustać wogóle wszystko, kiedy 
nagie wdarły się do przedziału światla, 
śwar, pojedyńcze okrzyki į trzask za: 
mykanych i otwieranych drzwiczek, Za. 
iim się spostrzegłem, znalazłem się na 
»eronie, którego powierzchnia wydała 
ni się o tyle dziwną, ile że się ugina'a 
jak guma pod nogami. Znaleź'jśmy się 
wa placu tak dobrze znanego mi miasta. 
Mo mój nowy przyjacieł począł mną po: 
'rząsać w sposób dziwny i tajemniczy i 
krzyczeć, alc uważając to wprawdzie za 
ujestosowne, nie  protestowałem zbył 
'wa' townie, ponieważ było mi wesolo i 
lekko na duszy 

— Gdzie pan mieszka, m'odzieńcze? 
Widzi pan, nie bardzo się orjentuję 
chwilowo w planie miasią i niech mi 
pan nie bierze za złe, jeżeli się omyli- 
*em, nazywając pana m!odzieńcem, ale 
ostatnio trochę, hm, jakhy to rzec, nie 
łowidzę. Cóż, nie wie pan, gdzie pan 
mieszka? To nie, ło zdarzało się naj: 
przyzwoitszym ludziom, a nawet mnie 
samemu. Zresztą, świat jest tak mądrze 
urządzony, że chwila, w której s'ę za- 
pomina swajego adresu. jest najmniej 
stosowna, żeby się zjawić w mieszkaniu 
cudzóm a tembardziei swem własnem 
Niech pan siucha; mów: przezeranie do 
śwjadczony człowiek. Zresztą, wie pan, 
wsląpimy tutaj i trochę odneczniemy, 
zdaje się, że obaj jestesmy cokolwiek 
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Blady Karnawał 


ZJAZD GOŚCI, — BARDZIEJ „UNARTOWAN!” OD ESKIMOSÓW. PRZEWOICAPAŃ. — KŁOPOTY NA 
— MISS ZAKOŁANE, 


„GAZETA PORANNA" 


— SKISKJORING. 


z dnia 14. lutego 1929. 


(Koresponaencja wiesni „uazety r orannej") 


Żzitopane, w lutym. 

Że jest biało i pięknie — spodziewa- 
zem się, ze jest słunecznie I mroźno — 
rownież. Ale — że w Zakopanem za- 
siauę istną wieżę Babel językową, „Li. 
gę Narodów” na ŚLiegu. Giewunł nart 
i poruszenie, jakiego jeszcze żadne mia- 
sto polsk.e nie widziało — tęgo, dopra- 
wdy, po naszej perle spodziewać się 
nie mogłem. Zakopane od dnia 5 lulego 
żyje tylko... zawodami. Oczywiście — 
nie mówię o zawodach komunikacyj- 
nych (mróz!) ani kwalerunkowych fna- 
tłok!), ani żywnościowych (drożyzna D, 
jeno tylko o narciarskich, gdyby bo- 
biem sądzić po lem, co się obserwuje na 
ulicach Zakopanego — jesteśmy bar- 
dziej „unarlowani* od eskimusów, oraz 
wszelkich innych mieszkańców krain 
śnieżnych i lodowych. 


W tej nartonianji płeć piękna by- 


najmniej nie usiępuje brzydkiej; ba! 
Zdystansowała ją przedewszystkiem w 
ilości. Narciarek i wogóle niewiast ba- 
wi obecnie w zimowej stolicy przytaj- 
mniej dwa razy tyle niż mężów, narze- 
czonych, przyjaciół i obcych mężczyzn 
razem wziętych. Sląd sarkania zawie- 
dzionych zakopiańskich warszawianek 
i krakowianek, siąd narzekanie pow- 
szechne na „niewdzięczników*, dla 
których (choć słabsi liczebnie) zawód 
miłosny jest niczem w porównaniu z—- 
narciarskimi 

Coprawda — panie umieją odpla- 
cać pięknem za nadobne, to też nawa- 
rzyły panom piwa — z ubiorem! Zre- 
szłą to trzeha zobaczyć samemu, ahy 
inóc należycie ocenić nowe niebezpie- 
tzeństwo: umężczyźmianie femini:tek, 

Idzie np. człowiek przez Krupówki 
— przed nim szczupły narciarz w por- 
teczkach, a jakże „przepisowych”, eza- 
pa na głowie z [fantazją wsunięla, bu- 
ciory siedrmiomilowe, a nogami na de- 
seczkach powłóczy, jak stary reuma- 
tyk. Mijasz, oczywiście, najzupełniej 
obojętnie takiego gentlemana, a tu na- 
gle: 

— A fe! Starym znajomym się an 
nie lania! 


zinęczeni. ihslynkti switch pan spojrzy, 
co znaczy instynkt, jak mówił jeden pan 
Kelner! Kel - ner - rrr! 

Po chwili siedzieliśmy przy stoliku 
reslauracyjnym į ze zdziwieniem obser 
wowałem, jak cudza ręka, która mogła 
być również moją własną, podnosiłą do 
ust, które pewnie także do mnie nale 
żały — kieliszek z przezroczystą, jasno 
różową zawaittością. | znowu coś buch 
nęło twardym czadem do głowy; jedno 
cześnie jak przez watę słyszałem prze- 
konywujący monolog mojego towa 
rzyszu, 

— Bo widzi pan, kobiety nie mają 
zrozumienia dła tych subtelności O- 
wszem, ognisko domowe, jak lo się mó- 
wi, bardzo słusznie, Obowiązki rodzinne 
— Maluralnie Trzeźwość — oczywiście 
Ale jeden kieliszek nigdy nie zaszkodzi. 
Pan, zdaje się, woli tę ciemną. No, niech 
pan sobie usłuży. Na zdrowie, A teraz. 
przypusćmy, jedzie pan do domu j zaraz 
robi Panu piekło — żona, matka, czy 
wreszcie starsza siostra babki, Nie da 
wać się! Wiwat! hurrah! hip! Papskie 
zdrowie! Dzieci, naturalnie, zdaleka, Ro 
zumie pan; względy wychowawcze i wo- 
góle, „jak mówił ten.. no wie pan. A 
wlaśnie widzę żonę, jak stoi w progu i 
krzyczy: Wladek, znowul Cóż. Krzyczy 
Rozumie pan: w najgorszym razie mo- 
żna nie wchodzić, 


—Można nie wchodzić — potakną- 
łem chętnie — Zresztą — też się nazy: 
wam Władysław, 

— O! — ucieszył się niewyraźny za- 


rys twarzy rozpływający się naprzeciw 
anie w powielrzu Oczywiście przyja- 


"e—a Km 


Oglądasz się zdumiony, skąd u lichą | poprzestanę na opisie trybuny, startu i 
głos dziewczęcy no i naturalnie — z pod ; mety. Urządzone — nie najgorzej, Fia- 


polwornego kapiura wyzierają blond 
łoczki i figlarna buzia ładnej dziew. 
czyuki. 

Niemniejsze kłopoty bywają na po. 
południowym „dancingu* u Karpowi- 
cza, gdzie miejscowy savoir vivre za- 
kazuje używania jakiegokolwiek inn. 
go ubrania dla dam prócz narciarskich 
spodni i swetera. Trwasz w zwątpienia 
tak długo, dopóki kto inny nie poprosi 
„wątpliwość“ do tańca, a wtedy juź 
wiadomo — jeżeli pozwala się prowa. 
dzić — jesi kobielą! 

Od rana do godziny trzeciej Zako- 
pane żyje na starcie, na mecie hądź 
pomiędzy niemi. Ścierają się w powue- 
trzu fachowe uwagi i krylyka, z uru. 
czych ustek padają słowa zachęty pad 
adresem pędzących lotem błyskawicy 
narciarzy. 

Zakopianki z budzącą podziw szyb. 
kością nauczyły się odróżniać Norwo- 
gów od Rumunów i Anglików od Wę 
grów! 

Nawet w zawiłej kombinacji trzech 
mistrzów En'aków, biorących udział w 
zawodach szybko się zorjentowały i już 
żadnych gaff przy „typowaniu“ zawo- 
dników nie uczynią 

e 


Jak wygląda teren zawodów? Pięk- 
nie, bardzo pięknie, boé to perła ziemi 
naszej Tatry... Zreszią któż z Polaków 
nie widział Giewontu zimą.  Dlatesn 
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gi i proporczyki łopoczą wesolo nad 
placem, w centrum którego umieszczo- 
no lożę P. Prezydenta Rzpl:tej, który 
codzień niemal w szarym futrze i nar- 
ciarskiej czapeczce na głowie przyglą- 
da się zawodom. P. Prezydent przyby- 
wa w otoczeniu najbliższej rodziny i 
członków świty. 

Prasę umieszczono vis a vis: dziw- 
na się wydaje niewielka ilość dzienni- 
karzy polskich w stosunku do zagra- 
nicznych kolegów, którzy stawili się 
nader licznie. 

Przez megafon co chwila pada za- 
pow'cdź przybycia któregoś z zawodn:- 


ków. 
LJ 


Zawody narciarskie w Zakopanem 
mają nietylko znaczenie pod względeu 
sportowym, ale i przedewszystkiem pro- 


| pagandowym, zarówno dla dobra idei 


| 
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„unartowienia' ludności, jak i samego 
Zakopcia. To ostatnie jednak stanow- 
czo ma szczęście: śnieg napadal, zrów- 
nał i pięknie przykrył wszystkie zako- 
piańskie nieporządki, bruki zrównał, 
bajeczne tereny narciarskie stworzył - — 
a wszystko bez grosza kapitału! Wgpra- 
wdzie — gmina włożyła coś niecoś w 
uporządkowanie poczty, wywieszenie 
napisów orientacyjnych na ulicach ale 
w każdym razie — gdyby śnieg nie hył 
„cichym wspólnikiem całej imprezy 


æ 


Wiedeń 
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— wypadłaby ona stanowcze gruba 
drożej X 
LJ 

Pozatem Zakopane bawi się, bo te 
przecież karnawał, ale la zabawa zn” 
wu na nartach się odbywał G:4gną od 
samego ranka panieneczki i młodzień- 
cy z kijami, przyczepią się do jakis) 
sanki i dopiero. 

Wiool 

To się nazywa „skiskjóring”'! 

Taluś synka bierze „na barana“, 
slaje na nartach i jedzie do kawiarni. 
gdzie już czeka mamusia, która przed 
chwilą „wylądowała tu z babcią fteż 
na nariach!). 

Przed wejściem do Karpowicza sło- 
ją sztorcem narty i kijki, niczem las 
choinek na placu Napoleona przed B% 
żem Narodzeniem. 

A wewnątrz? Boże!!! Tramwa) 
lwowski jest przestronnym salonem, 

Na popołudniowym  dancingu jest 
niemniej tłoczno, tylko że zamiast „zbój 
nickiego“ w podkuwanych butach — ‘tu 
się już tańczy w pantofelkach.. Zrn- 
sztą tańczy się wsządzie i zawsze, o 
każdej porze dnia i nocy; przecież to 
karnawał, biały karnawał Zakopane 
go! 

A wiecie, jakie ma być „celou* tego 
karnawału? Wybór — 

„Miss Zakopane"! 
A jakże. Ambicje dzielnicowe, pojmu- 
jecie. Potem przyjdzie kolej na miss 
Gunałówkę, miss Antałówkę, no i miss 
Halę Gąsienicową'... Dlaczego nie? 

Rączka „Miss Zakopane** ma przy- 
paść, jako dodatek do nagrody najlep- 
szemu skoczkowi ze Lwowa. Ale, jak 
powiadają złośliwi — gdy się o tem bie- 
dak dowie — gotów skoczyć drugi raz 
— mniej szczęśliwie... u 

0. 


ki karnawał? 


BALE DTOYXOWE NIEBEZ- 
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PIECZNA KONKURENCJĄ ZAEAW FUBLICZNYCH. — MASKARADY I REDUTY WIEDEŃSKIEJ ELITY TOWA- 


RZYSKIEJ. 


(KpresvonTenci własna „Gazety Porannej” |]. 


Wiedeń, w lulym. 
Przeżywamy ocenie szalone 
pustne ostatki. 


zne spotkame uwocn duchów dodatn.ch 
Unio misteca. Jak panu wiadomo, jestem 
sprrylystą, Polecam panu tę kanapkę ze 
śledzikiem į pom.dorkiem. Więc naj 
pierw spokój domowy, harmonijne po 
życje, a potem — opinia  wspó.obywa- 
teli. Szanowny panie Kiciołek! Uważa 
pan: szanowny! Nikt do mnie inaczej nie 
mówi. Ładnie, co? 

— Ładnie — zgodziłem się bez trud 
ności. Zresztą — ło dziwne — ale moje 
nazwisko także brzmi — Kicjołek I po 
chwili namysiu ogarnęło mine zdu- 
mienie. 

— O! — zdziwił się z kolei mój to 
warzysz. — A to świetne. Ho! ho! 
ho! Nno! Pomyślności! Wal go. Śsiun 
Bardzo rzadki wypadek Istotnie. Gdzie 
pan właściwie siedzi? Ah, ten przeklęty 
wzrok! Kel-nerrr! Płacić No jeszcze je 
dnego. Czy pan da temu waorę, % 
wczoraj śnił mi się kulawy Jakób. Jest 
to niezawodny znak ważnego zdarzenia 


Akumu:acje duchowe — jak mówi An- 
drzej, wie pan, ten chłystek ze składu 
aplecznego. Gdzie pan właściwie me 


szka, panie Kicio'ek. Pan jeszcze sobie 
nie przypomina? Mój kochany chło 'o 
ppcze, nie odmówisz mi chyba tego za 
szczytu, odwiedzisz skrorąve progi mo 
jego, he, czcigodnego — tak — przybył 
ku. Żona, owszem, he, bardzo się hm 
ucieszy. Drugi  Kicio'ek, jednocześnie 
Władysław; niejaki eeee drugi maż? 
Napewno się ucieszy, a w najgorszym 
razie można nie wchodzić, ~ 

— Można — zgodziłem się lakoniez 
ie ponieważ w przeciwieństwie do mega 
przyjaciela czułem się -mocno ponuro i 


za: | karnawalowego, niemniej 
Wprawdzie niebywa- | zdołały zupelnie odebrać ochoty i wi- 


AOS ZETCZZSZE TT NPORT z E O EE HZ LT TIAE 


tętno życia 
jednak nie 


łe mrozy obniżyły nieco 


aC we mae Me Zdiaądzą3.0 pociagu uy 
NRuższych dyskursów, jakkolwiek zre 
sztą wszystkie ewentualności były m 
cównie obojętna, nie wyłączając myśr 
o samobójstwie Dlatego nie zdziwiłem 
się wrale, kiedy wkrótce nie wiem jakin 
cudem znaleźliimy sę na ulicy. następ 
yie we wnętrzu trzęsącej taksówki, peł 
iej coraz bardziej nierealnych rozważa 
mego towarzysza j wreszcie na sto , 
niach k'atki schodowej, które zdradza 
ty wyrażnie złe zamiary wobec obcycl. 
przybyszów, usuwając im się z pod nóg 
jak islotv żywe i rozumne. Wkońcu 
wszakże, pokonawszy oporne żywioy, o 
»arliśmy się o ramy czarnych, debo 
wych drzwi, opatrzonych mos'ężną ła 
bliczką i mój przyjaciel Kiciołek rąbnął 
w nie pięścią tak gwa'townie, że trzy 
krotne echo za'omolało w klatce scho 
lowej Po sekundzie drzwi się otworzył 
i jednocześnie uirzątem w nich kob eca 
sylwełkę, tragiczne załamanie rąk i u 
iłyszałem okrzyk pełen zgrozy i rozżpa 
zy: — W'adek! 

Momentalnie otrzezwiałem. Ach, i 
stotnie, ta noc pe'na bv'a niesnajjzianek 
i dziwnych zbiegów okoliczności. By' 
to gos mojej matki, -— Mamo — rozpo ' 
"ząłem zmieszany — jak się masz —. wi 
łzisz —— to właściwie ten pan... Panie 
Klciojek — zagrzmiałem — panie Kicio 
ck! Pan się omylił w adresie! Panie Ki 
“otek, wyłaź pan stąd! W tej chwili nie 
oroszonv gość, znajdujący się już w 
ebi meszkania, odwrócił się niezdecy 
'owanym ruchem w moją stronę, Ach* 
Nagi sę podemna ugięły. 

To był mój ojciec, ` 


| 
| 
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goru światowi ? światkowi wiedeńskie- 
mu, z: anemu ze swojego lempera:nen- 
tu i humoru, z klórym tylko wśród mias* 
niemieckich mogą rywalizować słynne 
żzapusty monachijskie 


W tym roku wprawdzie wskutek 
niskiej temperalury odpaść musialy 


maskarady uliczne, urządzane nieraz 
we Wiedniu za przykładem miast. wło- 
skich, zato w dobrze ogrzanych ezte- 
rech śchanach sal balowych, lub też 
prywatnych sałoników i salonów zaha- 
wa wre w calej pelaj, szaleją jazzbandy 
i inne mniej lub więcej hałaśliwe orkie- 
stry, pożera się hekalomby pączków ) 
spija całe rzeki piwa, „huurigeru” i in 
rych szlacheiniejszych trunków, co juž 
zależy od stanowiska społecznego i wa” 
runków materjalnych amfilrjonów. 

Be należy to podkreślić, że w ciagu 
ostalnich lat zabawy i bale demowe ro- 
lą poważna konkurencję zzkrejenym 
na wielką skalę balom publicznym. Od 
góry do dołu drabiny społecznej, spo- 
strzega się niechęć do masowych ze- 
brań i tańców w olbrzymich salach ba- 
lowych, a zacieśnianie karnawału ca 
grona swego kółka towarzyskiego, kla! 
bu lub stowarzyszenia, 

Jednak trzeba przyznać, że te bale 
domowe zwłaszcza w wysokiej linan- 
sjerze i innych sferach, należących do 
elity towarzysk'ej, posiadają niemała 
atrakcji a aranżerzy ich dają dowody 
niezwykłej pomysłowości i oryginalnce 
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ści połączorej z kulturą, W obecnym 
karzauwuale odLyło się we Wiedniu sze- 
reg tukich ba.ów, wy;óżniających się 
korzystnie od zwyklego, przeżylego już 
szablonu. | tak np. jeden ze znunych 
poieniaiów finansowych Wiednia za- 
prosił do sieb e na bal maskowy sto 
osćb, którym rezeslał równocześnie z 
zaproszeniem sło zmpeinie jednakowych 
kost umów tj, czarne dcmina, E£0 dll 
pań, 50 dla panów. Ta „czarna zabawa” 
miala się odbyć w nasiroju bynajmniej 
nie żałobisym, a niemożność rozpozna- 
nia się między sobą dubrze sobie zna- 
nych uczestników zabawy, upodobnio- 
nych tą jednolitością siroju, dawała po- 
le do rader wesołych intryg, komicz- 
nych qui pro quo i zawikłań. 

Pewna dama wiedeńskiego towarzy- 
siwa, ziana ze swoich oryginalnych 
pomysłów, postanow la wyduć bal, har 
mon zujący z stakem obecne! aury, — 
j} urządziła niedawno w swoich salo- 
nach „Noc na biegunie", Wszystkie 
n.eble zostały pokry.e ogniotrwał,, lin- 
pregnowaną waia, initującą Śnieg, 30- 
ple szklanego lodu zwisały od suritu 
Pośród tych ośnieżonych mebli i lodów 
zostały ustawione male czarre piecyki 
z pieczonemi kasztanami, żurzące czer: 
wunym ogniem i obsługiwane przez 
„Śśnieżki' w kostjumach jak gdyby z 
baśni ziniowej. Że wszystkich kątów i 
nisz salunu promieniow: lo nastrojowe 
czerwone światło, które gospodyni na- 
zwała „Zerzą pólnccną”. — Atmosfera 
tej nocy biegunowej nie hyla jednak by- 
najmniej imroźna a przeciwnie gość e 
pochłonęh spure dozy ludów dla ochlu- 
dzenia. 

Inna znowu z pań, odznaczająca się 
ku'term krajów poludiiowych do tgs 
stopnia, że nawel niemieckie iinię swa- 
jego męża „Josef“ zamieniła na ogniste 
włoskie „Beppo“, urządziła niedawna 
„Noc wereską”. Co prawda dekoracija 
tej nocy wymagała mniej pomysłowo- 
ści i trudu niżu noc na hiczunie. Lam- 
piony, papierowe girlandy, wypożycze: 
ne z cieplarni palmy. bukszpany i ole- 
avdry wystarczyły do złudzenia. Re- 
sz'y dokonał prawdziwie po wunecku 
szalony ryim wercckiego balu. 

W tej tendencji do um:ędzynarodo- 
wienia na wiedeńskim gruncie Króla 
karnawału, nie brakło także Baln chiń- 
skiego, urządzunego przez jednego z wy 
biinych artystów malarzy, lubującego 
się w chińszczyźnie. Dla stworzenia 
złudzenia wystarczyło, że goście przy- 
byli w kimonach. ponieważ urządzenie 
domu artysiy pozos'aje całe pod zna- 
kiem państwa Żółiego smoka. 

Nakonise pewna, akliimatyzowana 
od wieiu lat we Wiedniu Węgierka, po: 
chudzica że starego rodu magnackieyo, 
posianow ła choćby w ciągu jednej no- 
cy karnawułowej przypomnieć sobe i 
duć poznać zaproszonym gościom atmo. 
sierę i dziki urok węgierskich puszt, na- 
mię'ne lony cygańskiej muzyki, p'łne 
melanchulji i rwącego temperamentu 
„Czardanze” i „węg erki”. Bal jej nosil 
nazwę „Nee ra Czardzie", Inicjatorka 
tej węgierskiej zabawy do dekoracji u- 
żyła wszystkich zapasów czerwono-bias 
do-zieionej bibułki, jaką tylko zdołała 
dostać w sklepach naddunajskiej stoli- 
cy. Pełne smaku zaaranżowane tej w 
narodowo węgiersk.ch kolorach utrzy- 
masej dekoracji uzupełniały rozstawio- 
ne w salonach prupy choinek, imitnią- 
cych lasy węgierskie, Na środku sali 
znajdował się szalas z siławia, podobny 
zupeł je do szatry cygańskiej, ustawio- 
nej gdzieś na samotnej puszcie. Muzy- 
kanci byli ubrani w śiroje cygańskia I 
wszystko dopisywało w rastroju, ba 
nawet wina podawano tylko węgierskie, 
lecz zabawa rozpoczeł4 czardaszem, po 
pewnym czasie jednak przeszia do to- 
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Potworna zbrodnia 
żony fabrykanta. 


PIĘKNA PANI LUMIERIO. — TOWARZYSKIE PLOTXI. — NIE 


SZCZĘŚLI: 


WY WYPADEZŹ INŻYNIERA, — WYRZU1Y SUMIENIA. 


Lizbona, w lutym. 

tw). Tsinicją zbrodniarze, kturzy. 
by mgdy nie udpowiadali za swoje 
występki, gdyby nie wyrzuty sumie 
nia, które zmuszają ich do oddania się 
w ręcę karzącej sprawiedliwości, 

u jvydnym właśnie z takich wy: 
padków donoszą pisina zagraniczne. 

Przed kilku laty miała Lizbona 
niclada atrakcję, gdy bogaci właści. 
cielę fabryki państwa Lumierię otwo 
rzyli podwcje swoich są onów. Swry 
towarzyskie nie wiedziały wówczas, 
co bardziej należy podziwiać, zdyt 
kowne przyjęciu, luksusuwe urządze 
nie mieszkania; czy też panią Lumię- 
rie, młodą kobietę, o fascynujwej u 
rodzie. To też nie dziwnego, że wkrót 
ce pani Lumiurie stworzyła sobie gro- 
no przyjaciół, którzy toczyli zażwrie 
walki z przeciwnikami pięknej kobie- 
ly, twierdzącymi, że piękna pani u 
tzymywała milosne stoznnki z Ry- 
szardem Croy, inżyniorem, zajętym 
w fabryce męża. Powód jednak tuj 
waśni ustal wkrótce. Nadeszła bo- 
wiem wiadomość, że inż. Croy zginął 
w lahrrce wskuiek micszczęś.iwejo 
wyta..kn. 


Nieszczęśliwy wypadek w dużej 
fabryce jest rzeczą niuniil powszud: 
nią, mkomu więc na myśl me przy: 
szlo, dopatrywauć się zbrodni. 

A m, jak z dobrowolnych ze- 
znań p. Lumicrie wypływa, ła inż 
Croy A oliarą potwornej zbrodniar- 
ki Mianowicie młody człowiek istot 
nie nawiązał blizkie stosunki z. pięk: 
ną fabrykiuniową, które z czasem za: 
częly mu ciężyć do tugo stopnia, iż za 


| 
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każdą cenę postanowił się z nich wy: 
swobodzzć, 
To też gdy pewnego dnia Luinie-= 


rie przyszła do labryki i ogltdała 
świeżo zakupione maszyny, skorzy- 


stal ze sposobności Uroy i zawiadomił 
swą kochankę, że z nią stanowcze 
zrywa wsze kie stosunki, 

W iadumość tę przyjęła piękna ko- 
biola z pozornym spokojem, ale gdy 
niewierny kochanek w pewnej chwili 
zanadto zbliżył się do ra:ów trans. 
misyjnych, trąciła go w ten sposób, że 
inżynier został przecz pas pochwycony 
i zabity. Dopiero w kilka miesięcy pô- 
Źnicj zbrodniarka dręczora wyrznta. 
mi sumienia, zgłosiła się do policji i 
przyznała się do zbrodni 


Szwajcaria nie chce 
wpuścić Trockiego. 


PONOWNA PROSBA DO RZĄDU NIEMIECKIEGO O WIZĘ DLA 
MWYGNANCA. 


Moskwa, w lutym. 

Jak utrzymują w kołach dobrze 
peinformowanych, rzad 
zwrócił się do rzą”u szwatcarskie- 
go z prośbą o udzielenie Trockie- 
mu prawa osiećlesia się ra teryto 
rium szwa carskhiem. Mialo lo nastą 
pié na wyrażne Żvcze:ie sareśo 
Wrochiego, który mial zamiar osie- 


Mcukowa wycieczka laarzy 


NA FRANCUSKĄ RIVIERE I po M boom AFRYKI PÓŁNOCNEJ. 


1. qi" 3,7 -$ 
Dzięki zaproszeniu RR le- 
karskicjo Ha movie gouie ss 


de cl mutolog.e et d'hyglene du Liliara 
Med.terraneen) wybiera się giupa Icka- 
rzy widciskich (do których p.zylaczył 
się również lekarze zagrasicznij 2 kor 
tem marea pod kierownictwem pryma 
rjusza Dr Fryderyka Baracha Weder 
'n Nicei Prezes tow. 'ekorsk ego na R 


aa mmeo m a a a 
e * 
Wędru ące gniazdo. 
Londyn, w lutym. 

Na stacji angielskiej w «©xforc 
kire zrobiono ciekawe  spostrzeże 
nie ca do wytrwałości ptaka w mi 
zwyklych okolicznościach. 

Drozd pobudował sobie gniazd 
pod waserem wę lowym. Odkry' 
je podczas przeładowywania węg! 

Po naladowaniu ponownem. mi 
no wagon postać do iunej słacii w 
bec czego gninzdem  zaonickowa 
„ię naczelnik stacji i przeniósł je : 
wielką picczołowiieścią do i-rem 
warono. Ale wagony zmieniały si 
staie, wędrowało więc gniazdko bez 
kenca, co najmniej ze dwanaście re 
y. Drezd wystraszony siadał za 
wsze na pohliskiom drzewie i ćwier 
kal, ale po chwili wracał do gnia 
zda. Nie przerywał rawel welecu i 
w końeu wyklulo się rięć młodych 
którym widocznie bczustanna pod- 
róż wenle rie wyszla na z!e. 


AE DE Z A 


| dopływ wody. Następnie udał 


osobiście zajmie się oprowadza- 


vierze 
rem uczestników wycieczki po zuk'a- 
lach leczniczych i  pokazywaniem im 
abytków sztuki w Nicei Cannes, Men- 


onie, Monte Carlo, Dalszy plau wyciecz- 
A: Marsylja, shąd nastąpi wyjazd do 
VUgieru, Uczestnicy wycieczki zamserza- 
a dotrzeć do wnętrza Afryvk! aż do Bi- 
kry Koledzy (z wszystkich krajów), 
stórzy pragną się przyłączyć, otrzymają 
ihższe imlo macje na jesemne zapylania 
od adresem Aecrztliche Auslandsstudien 
eisen, Wieden (Wien) I,  B,berstrasse 
1, L Stock, Tur 6. 


sowiecki | 


dlić się w kraju od dawna znanym 
ze swej gościaności cla wszystkich 
emisrantów politycznych. Obecnie 
nadeszla odnowna odpowiecź rzą- 
cu szwa carsliego. który zaznacza, 
że wlaśnie w związku z wałką do 
koła oscby 'Frochicgo nie może dać 
mu prawa azylu. 

Wobec tej odpowiedzi, posta 
nowiono pawtóri ie prosić rząd vie 
wiccli o wieę dla Trocliezo na 
przeciąg jedrego roku. Spodziewa- 
ja się, że tym razem rząd riemiecii 
zrodzi sie ra przyjazd Troc! lewo, 


tem bardziej, że wpływowe kola 
cecjał - deimokralyczne w Niem- 


czech przyrzel ły swe poparcie. 
Równocześnie niensteje walka 
w kraju z Irackistami. M. in. wczo 
raj aresztowano w Charkowie 42 
wwlitnych działaczy koma: istycz-* 
nych nod zarzutem unrawiania pro 
ragandy na rzecz trockistów. 
Wśród aresztowanych jest kilku 
dowódców czerwonej arm,i. 


SALI KPI AEK GD) FOZLAW EN a. 


ROC TA 


NIAGARA W KAMIEYV Y WAPCZAWSKĘTJ. 


ZAWĄAZ 


TALNE SKUTKI ZAPOMNIENIA PO HUCZNYM DANCINGU, 


(Ql naszego korespondenta ` 


Warszawa, w lulym. 

Lakatorowie jednej z kamienic 
a Basateli przeżvli onegdaj chwi 
'e niezwcklej grczy. Obudziwszy 

ię rankiem. zastali w klatce secho- 
dowej wodosrald. uriemeżiiwiają- 
cy wydostanie się z domu. 

Woca ścriekała z pierwszero pie 
t'a ra parter. Schody pokryte były 
locem. 

— Rura pękła! Zatelefonować 
po pogotewie lechriczne! — rczle- 
gly sie wołania. Pizvtomny d*'zor- 
ca pobiegł do piwnicy i zamkna! 
ste 


nów jazzbandowych, w myśl życzenia | ny oryginalności i fantas'yczności a je 


zgromadzonych gości. Niemuiej pani 
domu W ysjiownia się przez cesłv czs 
w nasiroju madziarskim, co jzk sobie 
szeptali wtajemniczeni, nie bylo bez 
ale, gdyż mala ona przeżyć w czasie 
swej mlodości na zamku ojca umez, 
idyllę z pięknym cyganem - muzykan- 
tem. Jak z tego widać, „on revient tuur- 
jours à ses premiers amours"! 
Karnawał wiedeński nie był, jak 
widzicie, Drodzy Czytelnicy, pazbawiu- 


ga wyznawcy dobijają obecn e z całym 


nakładem sił i temperameniu ostatków, 


żoby bylo po czem posypać głuwę vo- 
p:ołem, i odprawić gorżkie żale, Jednak 
wobec olbrzymiej ilości dancingów, nie 
krępujących się okresem  karrawało- 
wym. czasy wie'kopostne we Wiedniu 
będą dalekie zapewne ód średniowiecz- 
nej suruwości, 
1, Pels 
mata prace 


na lusiracię lckalu, z którego pra- 
wdopedobnie sączvł się sirumiet 
Było to mieszkanie kawalerskie — 
dwa pokoje z lazienką, zajmowane, 
przez rana Huberta M. młodego 
prawrisa. 

Na kalatanie nikt nie odpowia- 
dał, wobec czego dozorca olworzvt 
drzwi zapasowym kluczem i ujrzał 
istny obraz powodzi. Lekator spał 
v najlepsze. Rezmaite lekkie przed 
visty, jak butelki po koniaku, gq- 
<ivr pro miodzie helmańskim, tabn- 
rei, melonik, pudełko z cregiwami, 
laska bambusowa. menażki, dywo-: 
nik korkowv wszystko to rivwah 
po peleu. Plywał też ulubienice, 
pana domu, kudłatv „Porek”, trzy, 
mają się przedniemi lan- 
kami olkractei poduszki nadymarej 
marki „Pepese”. 

Jak się okazało, p. Huhert wró- 
ci! póżno z dancingu odkrę'ił kra y 
w łazience i zanem' iawszy wyką- 
pać się. poszedł do łóżką, 

Ocz”wiście zapomnienie lo dra 
go go będzie kosz'owało. 

Tema 


Nr. 8772 


Dziwne zj.wisko na 
lwcwskiem niebie. 


Jaskrawa tęcza zajatnia'a onegdaj 
w mroznej atmosierze, 
Lwów, w lutym. 

(w). Od jednego z naszych czytel- 
ników utrzymujemy upis ciekawego I 
zaiste niezwyklego zjawiska, jakie ob. 
Surwowano wy Lwowie w ubiegłą nie: 
dzielę ukoly czwartej popułudniu, tuż 
przed zachodem słońca, W pewne] 
chwih ukazała się na niebie bardzo 
jaskrawa tęcza, w które) przyważały 
kviory czerwony i pomarańczowy. 
Teva ta sięgała od zachodniego wid- 
nokręgu aż du połowy nieba i można 
ją było obsurwować przez kilka minut. 
Tęcza wśród pułnej zimy jest zjawi- 
skiem zamwle madzwyczaj rzadkiem, a 
jak nasz Inionmulor donosi, wypadok 
taki, według jego wiadomości, był ob: 
Surwowaly ostatni raz przed laty 50. 

Tewa jest, mak wiadomo, wudtług 
podania biblijnego. znakiem przymie- 
rza między mebom a ziemią, zawie- 
SZĄ poraz pierwszy przez stwórcz 
na sklepiemu mebiuskiemm po wielkim 
potopie. Jesh przyjmiemy, że obecne 
niebywale silne mrozy są także rodza- 
jem kary nieba za nadmierne, roz- 
wielnożnione grzechy - współczesnej 
ludzkości, to możemy sobie wróżyć, 
Że może lecza, która zajaśniała na 
niebie naszem w ubiegłą niedzielę, 
jest także w swojej niezwykłuści ta- 
kim znakiem niebieskim, że już nie- 
bawem odjęta od nas będzie karząca 
dłoń $ temperatura się podniesie. 


e Ld 4 
Z działalności koła 
. > 
TSL. w Sygiiów e. 
Lwów, 13. lutego. 

Onegdaj odhyło się przy współudzia- 
le wielu uczestuwików zwyczajne walne 
Zgromadzenie członków wymienionego 
kola Żchiunie zugul p prezes Mechal 
Pichler, witając wszysłaich zgronadzo 
nysh | tziękuąc um za przybycie. Na- 
stępnie sekretarz kola p. E Kowalski 
odczyta protokól walnego zgromadzenia 
z rohu 1928 oraz wygłosił sprawozdame 
z dziulalności Zarządu ub. roku, Z spra- 
wożdąania tego zasługują nu szczególną 
uwagę i poklask nadzwyczajne wyniki 
czjuności Zurządu Oraz stkcyj koła, a 
to. sekcji chóru, klóra istniejące dopiero 
od niespełna pół roku wykazała nad 
spodziewany rozwój dzięki wytężonej 
pracy jej dyrygenta p. Władystawa Pie 
nia, Koto dramatyczne w okresie kilku 
miesięcy zimowych wykonało GŁ przed- 
stawień umatotskich, których duszy thy? 
zawsze czynińw reżyser p FE. Kowalski, 
Bbljoleka koła również zwiększyła się 
© zuuczną ilość lomów nad których 
skompletowamem pracuje intenzywnie i 
z całe poświęceniem jej kierownik p. 
A Mazepa, dzięki czemu frekwencja 
czytujących zwiększyła się w dwójnasób. 
Pokażne wpływy posiada koło z przed 
siylnorczych sekcyj teatru świetlnego. 
znajdującego się pad sprężystem kierow- 
nietwem p, $ Sochy, oraz kręgielni Po 
udzieleniu absolntorjum ustępującemu 
Zurzydowi. dokonano wyboru nowego 
Zarzydu nn czele klórego stanął jedno. 
myśluje wybrany zasłużony przez prze- 
ciag swej Id letniej pracy w kole p. MI- 
cha} Pihler Nujważniejszem memento 
obrad hvłą kwestja rozszerzenia i rozbu- 
dowy Domu Ludowego który wskutek 
rozwóm sekcyj przedsiębiaorczych oraz 
frekwencji członków stul się za szczu- 
płym Dyrektor szkoły p León Kar- 
wowski w pięknych słowach życzył o- 
wocnych wyników pracy nowemu Znrzą 
dowi $ wzuiósł okrzyk na cześć p. Pre- 


zydenta WRzpitej len, Mościckiego, oraz 
honoroweto prrzesn tut. Kola p. Mar- 
szrika Józefn Piłsudskiego. Po adśpie 


waniu bymnn „Boże coś Polskę” zgro* 
maudzenie zukańczona, 


=e NA EE BA Z OPOCZNO — Z POZZO 
bu HDRKAWYCH wit naset CZLYLCHNI: 
Lów zwraca silę RO-lctnia staruszka. po 
zostająca bez środków do życia  Datki 
pizyjmuje Admustracją dla „A. F,“ 


„GAZETĄ PORANNA“ 


Młdjka LS ęŻNCZKI Sh r03 RAE 


SPAĆ BĘDZIE W SZCZEROSREBRNEJ KOLYSCE, 


1a yż, w ipm. 

Kilkanaście dni temu odbyła się 
pod Paryżem w zamku należącym 
do byłego Muharadży Indory wspa- 
niala uroczystość rodzinna. Mał- 
żonka Maharadży, Maharani Shar- 
miothhabai Holkar, z domu miss 
Nancy Miller z Waszynetonu wy- 
dala na świat śliczną dziewczynkę. 

Natychmiast po narodzeniu się 
owej indyjskiej księżniczki powsta 
lo male nieporozumienie pomiędzy 
jej uszczęśliwionym ojcem a wla- 
dzami francuskiemu. Pudług bo- 
wiem religijnego rvtualu hinduskie 
go narodzone dziecko może być o- 
Chrzczane, jeżeli lo jest chłopiec w 
12 dni, a jeżeli dziewczynka w 18 
dni po swych narodzinach. Prawa 
francuskie zag wymaga zapisania 
noworodka do ksiąg ludności w 48 
godzi: no przyjścia jego ra świal. 

W tym jednak wypadku po prze 
prow dzeniu pewnych slurauń uczy 


z dnia 11. lulego 1920. 


nily francuskie wladze ustępstwo 
na rzecz znakomilego cudzuziemca 
i daly mu 8 - driowy termin dla ra 
dania nowonarodzonej imienia. Po 
tym więc czasie mlodziulka hsięż- 
niczka Indory zapisana została w 
księgach Saint-Germain - en Laye 
pod pięknie brzmiącem imieniem 
Sharaba Raje. 

Awiaściwa jednak uroczystość 


Natrętny jak... 


SŁOWNIK 

Nowy Jork, w lutym. 

Antor „Słownika porównań ti- 
terackich* amerykański pisarz 
Frank Wilton zebrul mnóstwo 
porównań, które zjawily się w 
ciągu ubieglego roku w utworach 


Kolzjowe b bljoteki ruchome. 


DYREKCJA LWOWSKA ZAPROWAD“IŁA BARDZO POŻYTECZNĄ I GOD- 
NĄ UZNANIA NOWOŚĆ. 


Lwów, 11. lulego. 
Ruchliry referat oświatowy tutej- 
szej Dyrekeji kolejowe) wprowadza 


nową a bardzo pożądaną inowację. U- 


ceniając głud ksiązki, panujący na 
prowincji, postunowiono choćby w 
części temu zaradzić przuz  ruzsy- 


łanie ruchomych bibljotck do poszcze- 
gólnych stacji, gdzie będą wypuzy- 
czane wedle zasad, ustalonych osob- 
nym regulaminem. 

Dyrekcja kolei we Lwowie wyśle 
w biezącym miesiącu pierwszy wóz 
bibljotcki ruchomej na linjach Lwów- 
Podwołoczyska i  Lwów-Przoworsk- 
Rozwadów. Wóz przychodzić będzie 
do każdej ze słaaji raz w tygodniu, 
pociągami maniypulacyjnymi, o stale 
oznaczone) porze, welle specjalnego 
programu. Każda ze stacji wyznaczy 


specja'nego referenta, którego obowiąz- 
kiem będzie zujiuować się wypużycza- 
niem księzck persunelowi danej sta- 
ch, oraz tym z pubbczności miejsco- 
waj, którzy zapiszą się na członków 
bibljotuki rcferutu uświalwwego. Na- 
czeluicy slach zgłoszą Wydziałowi o- 
sobowunu telegraficznie nazwiska re- 
[crentów, oraz pouczą ich o obuwiąz- 
kach. 

Nie potrzeba dodawać, ile zadowo- 
enia sprawi to urządzenie koluja- 
zom i ich rodzinom, pędzącym życie 

'nostajne i nudne na różnych zapa- 
dłych stacjach. gdzie, zwlaszcza w zi- 
ais, widok przechodzących pociągów 
i wysiadających pasażerów stanowi 
jedyne niema! urozmaicenie długiego 
dnia. 
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chazan, podczas ktorej na czole ug 
woparodzonej wymalowane zosta- 
pg szaliacem znaki jej szlachetnej 
kasty, odbęda się w przepisany 
czasie. Urzadzony będzie wówczas 
wspanialy „Durtar”. podczas Lióre 
go mloda księżniczka sprezentowa 
na będzie licznym znajomym pay 
skiri jej dostojnego ojca. Pla księ- 
żniczna Sharaba obstulowano w In 
djach szczerosrebrrą kałyshę ze zło 
temi dzwoneczkanii, razem z koly- 
ska nadejść maja pieluszki r ubran 
ka 1owmeż zumówionę w Indo: ze, 


okruszyna bułki 
w łóżku. | 


PORÓWNAŃ LITERACKICH 


współczesnych pisarzy _ angiel- 
skich. 

Oto niektóre z nich, którym 
nicpodobna odmówić eryginaluo= 


ści i trafności: 

„Krótki, jak cień mikroba“, 

„Spalem mocno, jak kamień 
węgielny”. 

„Widoczne, jak mucha, 
telce alramentu*, 

„Pusty, jak bibljoteka klubo- 
wa”, 

„Jego umysłowy bagaż jest o 
trzy funty lżejszy od jego sluniko- 
wego kapelusza”. 

„bez wyrazu, jak sztuczne okó 
wypchanego lisa. 

„Płytki — jak stopa domowej 
kaczki”. 

„Nudne, jak powtórna 
w nocnym lokalu“. 

„Waski, jak otwór skrzynki po 
cztowej”. 

„Samotny, jak metodysta w Da- 
wat ji. 

„Pochlebstwo działa na gelowe 
kobietv, jak.. woda utleniona", 
„Beznieczny, jak bandyta 

Chicago”. 

] wreszcie, ra fepsze zapewne z 
wszystkich porównań: 

„Natrętnv, jak- okruszyna bu] 
ki w lóżku!* 


w bu- 


wizyta 


w 


ammam R onr a S | 


ME R a a O ŻE 


źylący nieboszczyk. 


WIELKA WOJNA. — SZCZĘŚCIE MAŁŻEŃSKIE TRWAŁO TYLKO DWIE GODZINY. — ROZERWANY W STRZĘ- 


PY PRZEZ GRANAT. — TRANSPORT ŻEBRAKÓW Z BELGRADU. SENSACYJNE ZEZNANIA. 


WŁÓCZĘGA 


PRZEZ SYBERJĘ — W CHINACH. — CZARNĄ NIĆ ŻYWOTA, 


Budapeszł, w lutym. 

(D W pierwszych dniach wybuchu 
wielkiej wojny Imre Warga, syn Ste 
fana Wargi, bogatego właściciela dóbr 
Mochorin, polożonych na Węgrzech w 
okolicach Backi, ruszył w pole przeriw- 
ko nieprzyjaciołom starej monar hji 
naddunajskiej wraz z szeregiem rekru- 
tów z tej samej okolicy pochodzących. 
Tuż przed wyruszeniem wziął 

ślnb z dziewczyną, 
którą od szeregu lal kochuł. Mlodociana 
małżonka, która zażywała szczęścia 
malżeńskiego zaledwie przez dwie go- 
dziny, od lej chwili już więcej o num 
nie słyszała. 

Koledzy jego. powracający z straszli 
wych pobojowisk wielkiej wojny, !ub 
też z niewoli rosyjskiej — być może ʻe- 
szcze straszniejszej — zgodnie opowia- 
dali, że urodziwy Imre Warga zostal 
rozerwany w strzępy przez olbrzymi 
granat na froncie rosyjskim, a kilku 2 
nich nawet doręczyło młodociate, i to 
nącej w rozpaczy wdowie listy + pa- 
miątki po zabitym, 


| 
I 


Urodziwa wdowa tonęła 
i pogrążuna w najgłębszej rozpaczy, nie 


we łzach | zdarzył się w.Pelgradzie. Oto z prowin- 


cji nadszedł pod konwojem do Belgra- 


chciała słyszeć o żadnych propozycjach du cały transport żebraków, pośród któ- 


powtórnego zamążpóścia, które wobec 
jej majątku i urody licznie poczęły na- 
pływać z chwilą, kiedy śmierć Imre 
Wargi ponad wszelką wątpliwość zosta- 
ła stwierdzona. Równie głęboko rozpa- 
czał także i slary Warga, tem więcoj 
zresztą, że stracił nie tylko jednego sy- 
na, ale też i drugi jego syn, który nieco 
później wyruszył na plac boju przez 
szereg miesięcy nie dawał znać o sobie 
ant słowem. 

Czas poł t- dnak wszelkie rany i no 
pewny czasie zarówno stary Warga 
„ak tez i micJo iana wdowa uwierzyli 
w śmierć Im'ege, a nawet ze wzmiecu 
na stosunki ma,ą.kowe przepro wadził 
odpowiednie kroki prawne, ma ącę na 
celu uznanie go za zmarłego. 

| zdawaćby się mogło, że iragiczna 
historja, których setki tysięcy podob- 
nych spowodowała wielka wojna. zo: 
stała na tem zakończona, gdyby nie 
dziwny wypadek, który w tych dniach 


rych znajdował się także jakiś kaleka 
stosmnkowo jeszcze miody, nie maiąży 
prawej nogi i okryty mimo srogiej Zi- 
my zaledwie łachnanami Prawa stro- 
na jego (twarzy znieksziałcona bvła zu-, 
pełnie straszliwemi ranami, świadszą- 
cemi dowodnie, że padł on ol:arą ja- 
kiejś potwornej eksplozji. Nieszczęśliwy 
prosił, aby go odstawiono do ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, gdzie chce 
złożyć zeznania. 


tało się tak istotnie, a inwalida 
przesłuchary protokolarnie, udowodnił 
ponad wszelką wątpliwość, że jest iden- 
tyczny z zaginionym od r. 1914 Imre 
Warga. Nieszczęśliwy podał, że tuż Do 
przybyciu na linję bojową, został cięż- 
ko ranny wskutek eksplozji granatu ro- 
syjskiego Utracił wówczas prawą no» 
gz, a prawa sirona jego Lwarzy zo. tala 
zupełnie zr eksz:alcona. Eksplozja była 
tak silna, że nawet mundur Wargi z*-* 
stał podai'y w strzępy. Ros,snie zas! 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 14 lutego 1929. 


się nieszczęśliwym i mimo tego, że nie | KŻ ani jego b. żony bynajmniej za- | pomocy których chciał udowodnić, że 
chęcić nie mogły do przyjęcia go pod , Jest is zolnie synem Stelana Wargi, nie 


mal nie Lylo żadnego prawdupodohi: *- 
stwa, aby gi uratować; uni:ści'. go W 
szpitalu polowym, gdzie go poddanc 
starannej opes? lekarskiej. 

Wbrew %swzelkim. spodz .waniim, 
silna natura ""«s««aego Węgra oparła się 
zwycięsko óm esc} rany rez» wygciły 
się, poczyna. «rzymał zamiast „cawej 
nogi prot sę: i.s transporti:n jeńców 
powędrowa: na Syberję. Tam lastel ce 
pud opiekę tersin yech ludzi * był przez 
nich dal} starannie pielęgnowany, 
zórowie ego zewiem jeszcz» w ':!: po- 
Zzostiawiało do życzenia. W r. 1916 za- 
świtała mu wreszcie jutrzenka wolno- 
ści, miał bowiem być wymieniony. ża 
jeńca rosyjskiego jako zupełny inwat.- 
da. Dzięki jednak nieszczęśliwemu wy- 
padkowi wypadł z pociącu jadącego ku 
granicy i przez szereg godzin. przeleżał 
nieprzytomny. na polu,  Przyszedłszy 
wreszcie do przytomności, rozpoczął, 
zdawałoby się beznadziejną włóczęgę 
przez 

bezkresne stepy Syberji. 

Tymczasem mijały laia, a rządy w Ro- 
sji zmieniały się raz za razem. Imre 
'Warga nie tracąc nadzieji, od wioski 
da wioski, od osiedla do osiedla wędro- 
wał wytrwale na Zachód, a pielgrzymka 
jego była tem cięższa, że nieszczęśliwy 
pozbawiony był prawej nogi. Czasami | 
całe długie tygodnie trwała wędrówka 
jego od jednej osady ludzkiej do drugiej, 
aż wreszcie dobił się nieszczęsny inwa- 
lida do Chin. 

W Pekinie zachorował Warga cięż- 
Ko i przez szereg miesięcy leżał w szpi- 
talu. Wreszcie przyszedłszy do zdrowia 
osłabiony i schorowany. rozpoczął swo 
ją wędrówkę na nowo. Wkońcu po dłu- 
gim czasie nieszczęsna ofiara wojny 
znałazła się w ojczyźnie i przybyła do 
miejscowości Mochorin, ongiś stanow'ą- 
cej punkt centralny wspaniałych dóbr 
starego Wargi, ale niestety z dawnej 
świetności nie znalazł Imre ani śladu. 
Ojca ;ego przez cały czas wojny los za- 
ciekle prześladował i bogaty ongiś wła- 
ściciel dóbr stracił cały majatek. Zla- 
many nieszczęściami, przed kilku laty 
zmarł. Brat Imrego z wielkiego pana 
stał się dobrym rolnikiem i ani chciał 
słyszeć o bracie po czternastu latach 
rozłąki, zgłaszającym się pod strzechę 
rodzinną. 

Na domiar nieszczęścia urodziwa 
Żona lmrego zwątpiwszy dawno w jego 
powrót i przeprowadziwszy — jak już 
zaznaczyliśmy — prawne kroki w celu 
uznania go za zmarłego, 

wyszła powtórnie za mąż, 
stając się matką dwojga urodziwvch 
dzieci. Ponieważ Warga nie posiadał 
żadnych dokumentów, a rany odniesio- 
ne podczas wojny zniekształciły go stra 
szliwie, zaprzeczano wogóle jego iden- 
łyczności. Uczyniono to tem snadniej, 
że z gruntu zmienione stosunki ani 
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Komun ści rumuńscy 
obrazili majestat. 


Bukareszt, w lutym. 

(m). Na zebraniu organizacji ko- 
munistycznej dopuszczono się zniewa« 
gi majestatn. Komuniści wśród obel- 
żywych okrzyków zdarli ze ścian 
portrety króia i regentów. Zawiado- 
mione o tem władze przybyły na 
miejsce i rozwiązały zgromadzenie. 
Aresztowano wiele osób, którym wy- 
toczono dochodzenia o obrazę maje- 
statu. W związku z tem rząd rumuń- 
ski postanowił zastosować energiczne 
represie przeciw komunistom. Premjer 
Maniu odbył w tej sprawie radę gabi- 
nelową 


| 
| 


AZ ZW Z O A TA M TT MM 


strzechę rodzinną. 
wie, że nieszczęśnik jest cszusłem, a 
wspomnieniom jego z zy przy 


n 


z domm, a przez policję wydalony poza 
granice gminy — w misjscowości Bu 
kowar, dokąd się dowlókł z trudem, zo- 
stał przez policję areszlowany i*szupa» 
sem odedłany do Belgradn. 

— Prawdziwe to nieszczęście — 
rzekł nieszczęśliwy, sławiony przed 
władzami belgradzkiemi — zmartwych 
wstać, ojczyzna bowiem oglądana tyl 
ko oczyma tęsknoty wydaje się piękną 
i upragnioną. 


lmre Warga  nmpowaźniony zostal“ 
przez wiadze oficjalne do żebrania w 
| OCENE Penn az 


Ogłoszono skwapli- | chciano się wcale przysłuchiwać. Wre- 


szcie jakkolwiek przez drugiego męża 
swej żony został poprostu wyrzucony 
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Belgradzie i okolicy. I odtąd wszyscy 
litościwi ludzie w Belgradzie co pew en 
czas słyszą u drzwi swych żałosne sło 
wa: „Jestem chory, niezdolny do pra- 
cy, innego sposobu do życia jak żebra- 
nie nie mam. Ziilujcie się nademną i 
dajcie mi kawałek suchego chleba”. — 
Smutna ta prośba znajduje u dobrych 
ludzi często oddźwięk, do rąk urodzi: 
wego ongiś obywatela ziemskiego sypią 
się miedziaki i kawałki suchego chle- 
ba i dzięki temu Imre Warga snuje da- 
lej czarną nitkę swego żywoła. 


Nowy Środek przeciwko 
z?pzieniu pluc. 


BOGATY FABRYKANT  OFIAROWAŁ CALY MAJĄTEK NA ZWAL 
CZANIE STRASZNEJ CHOROBY. — WALKA NA PIĘCIU ERON- 
TACH. — OCHRONNE SUBSTANCJE. 


Nowy Jork, w lutym 

Świat lekarski w Stanach Zje- 
dnoczonych jest w przededniu od- 
krycia niepospolilego znaczenia 
dla całej ludzkości. Chodzi tu o 
skuteczny środek przeciwko zapa- 
leniu pluc. 

Historja tego odkrycia jest na- 
stępujaca: , 

Bogaty fabrykant rekawiczek z 
Gloversville, stanu New-Jork, stra- 
cił przed czterema laty żonę, która 
zmarła ra zapalerie płuc; postann 
wił odtąd wszystkie swe wysilki 
skierować do zwalczenia tej choro- 
bv. pochłaniającej stale wielką i- 
łość ofiar. 

Dzięki jego ofiarności szereg le- 
karzy i badaczy w _ laboratorjach 
poświęciło się pracy nad wynalezie 
niem środka zwalczającego zanale- 
nie płuc; trudy ich zostały naresz- 
cie uwieńczone powodzeriem, zapo 
wiadają bowiem  spreparowanie 
nowego serum. 

New - Jorskie „Medical Infor- 
mation Bureau" zakomunikowało, 
że nowy środek leczniczy przeci- 


„wko zapaleniu płuc został zaapro- 


bowany nrzez Akademię Medvczna 
Stanów ZŻiednoczonvch, Szkołę Me 
dyczną w Harward. Uniwersvtetv 
w New-Jorku, Baltimore, Chicagu 
elc. 


Walka przeciwko zapaleniu pluc 
rozpocznie się jednocześnie na pię- 
ciu frontach: w New-Jorku, Bo- 
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Krasa 


slonie, Chicago, ballimore i Wa- 
szyngtonie. Te pięć wielkich cen- 
trów medycznych Ameryki Póln. 
spodziewało się posiadać nowe se- 
rium do swej dyspozycji już przed 
rokiem; skutkiem rozlicznych je- 
dnak trudności muszą się obecnie 
zadawalniać ograriczorą ` ileścią 
cennego lekarstwa. Dyrektor depar 
iamenlu zdrowia w New Jorku, dr: 
Parker którv pracuje na fabrvkacią 
serum, oświadczył, że prawdopodo 
bnie do końca tego roku będą micli 
je już do rozporzadzenia wszyscy 
lekarze w SL. Zjednoczonych 


W jaki sposób zdołano odkryć 
to nowe serum? Na pytanie to dr. 
Jesse Bullowa, znakomiłość w świe 
cie lekarskim New-Jurku, tak odpo 
wiada: 


„Przez badanie ofiar choroby za 
palenia płuc. Osoba, która z zapale 
nia pluc się wyleczv, stwierdza, że 
posiada we krwi ochronne subslan 
cje, broniące organizm przed bakte 
rjami, wywołującemi chorobe. Roz 
wój tych substancji ochronnych, to 
jeden z zasadniczych czynników 
wyleczenia. Chorzy, u których no- 
wyższe substancje się nie rozwija- 
ja, bezwarunkowo muszą umrzeć. 


Uzyskano zaś nowe serum, izolu 
inc substancje ochronne i reprodu- 
kuiac je u koni; kiedy osiagnełv iuż 

żadane rozmiary, moga bvć prze- 
niesione na chorega Potegują one 
siły chorego w chwilł. kiedy wal- 
czy z nłncnemi bakcvlami, które n- 
ranowały organizm; zwalczania 
więc „nafeżdźców" i zabijają ich" 
Oczywiście nowv środek znaidzie 
sie wkrótce w Euronie i nchroni nie 
‘edna ofiarę od przedwczesnej 
śmierci x 

CETE E EE 

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwvch państw o tudzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 


nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”, 
— 0 — 

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma ampułowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dia 
staruszki kaleki. 


Sedni owieczna toritura 
za niewierność. 


ZEMSTA ARABA NA 


NIEWIERNEJ KOCHANCE. — PRZYPIEKAŁ 


JEJ JĘZYK ROZPALONYM ŻELAZEM. 


Paryż, w lutym. 

(ip) O straszliwej zemście ko- 
chanka przypominającej zaiste śre 
dniowieczne tortury donoszą z Lyo 
nu. Pewien Arab nazwiskiem Abd 
el Kadr mieszkający w pobliżu mia 
sta wspólnie ze swoją kochanką 20 
letria Francuzką Menne Bouf bv] 
znany w sąsiedztwie ze swego gwal 
townego temperameniu i ciągłych 
awantur ze swoją towarzyszką żv- 
cia, która nie wiadomo  słuszrie, 
czy niesłusznie podeirzywał ciąsle 
o niewierność. Onegdaj w mieszka 
niu Abdel Kadra rozegrała się slra 
szliwa, przechodzaea niemal grani- 
ce prawdopodobieństwa scena. 

Abdel Kadr po burziiwej kłótni 
zmusił swoja kochankę, aby 'ię ro 
zebrała do nasa i począł ią bić aż 
do krwi na calem ciele skórzanym 
rzemienieja. Nie Dopizesiając na 


lej katuszy ubezwładnił w pewnej 
chwili nieszczęśliwą oifarę i wyciąg- 
nąwszy jej język z us, zaczął go 
przypiekać 
rozpalonem żelazem 

Gdy dziewczyna nieludzkim ję- 
kiem usiłowała przywołać pomoc 
potwór w łudzkiem ciele począł ja 
dusić. 


Nakcniec udało się torturowa- 
nej wyrwać z rak swego kata i zu- 
pełnie nagiej uciec do sąsiadów. 
Dziki szaleniec pogonił tam za nią, 
miolajac srogie pogróżsi przeciwko 
tym, którzy wvrwali ofiarę z jego 
rąk. Po niejakim czasie dopiero u- 
dało się szaleńca ubezwladnić i 
związanego odsiawić na najbliższy 
posterunek pelicyjny. 

Ofiara dzikiego kochanka znaj- 
duje się w bardzo grożnym Stanie 
i grozi jej utralą języka. 
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KLLAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SLKYPAGW ME 4M RACA 
TEATR W'ELRT: 

Środa, 13 luty „Marja Stuart“. 

Czwartek, 14. luty „lylko Ty“. 50% 
zniżki. 

Piątek, 15. lutego o godz. 7.30 „Broad- 
way“ 


xk 

Dwie premiery w Teatrach Miejskich 
ukażą się równocześnie w sobotę bm. 
Teatr Wielki występuje z wznowieniem 
wspaniałego 4-aktowego ludowego dra- 
matu muzycznego glośnego kompozytora 
S$ Mussuigsklego pt. „Borys Godunów”. 
Niesłychamie ciekawe to dzieło muzycz- 
ne napisane według Puszkina i Karam 
sina w przepięknem opracowaniu i in- 
strumentacji Rymski - Korsakowa posia 
dające piześlicznie mtiodyjną muzykę 
i wzruszającą do głębi akcję dramatycz: 
ną otrzymało pierwszorzędną obsadę ar- 
tystyczną wokalną złożoną z najwybit- 
niejszych sił naszej opery. Tytułową po- 
stać Borysa Godunowa kreować będzie 
ulubieniec miiośników opery p. Płoński, 
który partię tą odiworzy po raz pier- 
wszy Ponadto w głównych partjach 
wystąpią pp.  tinglerówna, Pankiewi- 
czówna, Platówna, Popowiczówna, Wol- 
koszewska.  Bediewicz, Bender, Łow 
czyński,  Szymonowicz i Tarnawski 
Mnie,sze partje odiworzą pp. Bykowski, 
Cirin, łllady, deleński, Kapusciński, Kie- 
larski, Kopczyński  Kurzbardt, Kramus, 
Morena i Schmidt Nowe dekoracje pe- 
dzla art. mal. Z. Balka Reżyserja opery 
spoczywa w rękach znakom.lego reżyse- 
ra Aleksandra U'uchanowa. Kierownice 
two muzyczne objął kapelmistrz opery 
Jarosław Leszczyński, 

Miejski Teatr Mały zainauguruje 
swoją działalność w sobotę, 16, bm. wy- 
borną komedją A. Slonimskiego p. t 
zMurzyn Warszawski. Komedja ta od- 
zwierciadłająca Świetnie stosunki war- 
Szawskie, nie schodzi obecnie w Tea- 
trze Polskim w Warszawie, ciesząc się 
o:brzymią frekwencją publiczności, a 
rówhocześnie grana jest z nichywałem 
powodzeniem na scenach: krakowskiej, 
poznańskiej i wileńskiej w Teatrze „Re- 
duta*. Dyrekcja Teatru lwowskiego dała 
Sztuce tej pierwszorzędną reprezentację 
artystyczną. którą tworzą pp. Kw atkie- 
wiczowa, Michnowska. Poraska, Rowiń- 
ska, Czaki, Dobrzański, Peliński, Strze- 
lecki i Szyndler, z reżyserem Rasińskim 
kreującym zarazem gówną rolę męską 
na czy'e. 

4% 
BIURO KONCFRTOWE 
M. TUERKA 

Piątek, 15. lutego: Leopold Muenzer, 
trzccy koncert z towarzyszeniem  orkie- 
stry, 

* 

p-r: n vianna RW 
APOITO: „Tajny kurjer“, 
CH'MERA:  Roberl i Rertrand"* 
FATAMORGANA: „Gehenna zdradzo- 

nego meža“. 

GRAŻYNA: „Człowiek z‘ biczem*. 

CASINO: Wiera Wircewą”. 

COLOSSEUM: „Strażacy“, 

KOPERNIK: „Miasto miljona pole- 
gych” 

LEW: „Królowa Jazzhandu”. 

LUNA: „.Korkoromnv pościg“. 

MARYSIEŃNKA: „Miasto miljona po- 
ległvch*, 

OAZA: „Błękitne noce". 

PALĄCE:: „Grobowiec wielkiej 
łości'*. 

PAN: „Ulubienica Wiednia”. 

PASAŻ: Harry Peel „Panika*. 

PROMIEŃ; „Noc miłości". 

UCIECHA: „Casanova“. 


WIELKI PORANEK KABARETO. 
WOD - FILMOWY. W niedzielę dnia 3. 
warca 1929 o godzinie 12. w południe 
odhędzie się s'araniem KLUBU SPOR- 
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kina Palace", 
wielki poranek  kabarelowo-[ilmowv, 
na którym  wyświellony zostanie 
meodwołalnie po raz ostani nie- 
śmiertelne arcydzieło TOLSTOJA w 12 


mi- 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 14. lutego 1929 


PO PEEL EC. 


Minął karnawał — kwas zosiał po winie 

Į pustka flirtów, zwodzeń i uśmiechów, 
Więc dziś przed księdzem klękrij Arlekirie 
I wyspowiadaj się ze wszystkich grzechów. 
Wiemy, żeś nieraz celu swego dopiął, 
Cnoię Pierrotki skruszywszy namową 

Lecz dziś na głowę two/a sypia popiół, 
Chociaż co prawda tie grzeszyłeś głową. 


Tiliśmy wszyscy życia czar i złucę 

A dziś powraca wszystko to, co boli. 

Pe latach tłusiych na Jępuja chude. 
Taka jest zawsze wszelkich rzeczy kolej. 


Mróz łamie kości, wierzyciel rasz kracze, 
Bank na pożyczkę odbiera nadzieję. 


Karnawałowa 


świnia smętnie płacze 


A popiclcowy śledź się do nas śniic.e. 


Z. spretv mieiskich 


Nemo. 


Maso wprowańz chay drcmdwe. 


RUCH BUDOWLAN?. — PLAN ŻABJDOWANIA ŻELAZNEJ WODY. — 
SUBWENSJE MIEJSKIE. 


Lwów, 13. lutego, 

Ör) Na wczorajszej sesji Magistra. 
tu, odbytej pod przewodnictwum kom, 
rządu dr. Nałloiskiego, uchwalono 
m. i. wprowadzić na rok budżetowy 
1929.30 oplaty drogowe w wysokości 
1.950.275 zł. i zatwierdzić odnośny 
statut podatkowy. 

Wedlug tego statutu, obciążenie o- 
płatami drogowemi poszczególnych 
płatników nie może przekraczać 75% 
płaconego przez nich państw. podat- 
ku gruntowego, 50% podatku od nie- 
ruchomości i 15% ceny wykupza 
świa.lectw przemysłowych. 

W dalszym ciągu posicdzenia u- 
chwaiono udzielić Antoniemu i Zofii 
Łuka:ewiczom pozwolenia na nad- 
budowę 23 piętra w realności |. 14 
przy ul Listopada; udzielić dyrekcji 
Zakładu ubczpiuczeń od wypadków 
Lozwo.enia ma nadbudowę poddasza 
w realnuse ul. Niecała |. 4; Józefowi 
Jaworskiecmu pozwolenia na budowę 


aktach p. t: „ZMARTWYCHWSTA- 
NIE“ z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie dcborówe komedje i ty- 
gódnik aktualności. 

Jako nzupe'nienie programu występ 
znakomitych artystów. 

Dochód przezraczony na „ŚWIE- 
TLICE POLICJAN=M' i „POLICYJNY 
DOM ZDROWIA”. 

Bilety do nabycia w dniu poranku 
przy kasie kina „Palace“, 

Palska Liga Przecjwałkoholowa 
zwraca się raz jeszcze do Dyrekcji Szkó” 
wydzia?owych i gimnaz ów męskich i 
żeńskich z gotowością udzielenia im bez 
płatnie serji grafikonów pomocniczych 
do nauki o alkoho'iżmie, i prosi o zwró- 
cenie się w lym celu do Dvrekcji g'mn 
VIII (ul Dwernickiego l, 17) w godzi- 
nach nauki szkolnej w ciągu tego ty- 
goduia. 


| 
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2.piętrowego domu przy ul. Murar- 
skie; 34. 

Uchwalono dalej wykonać przez 
Wydział MI. roboty konserwacyjne w 
budynku para.ja.nym kościoła P. Ma- 
rji Śnieżnej za kwotę 7.600 zł, oraz 
pokryć biaclią wieżę kościoła i gzym- 
sów za kwetę 5.430 zł. 

W dalszym ciągu zatwierdzono wy- 
gelowany przez uddział pomiarowy 
p'an zabudowania bioku, ziożonego 
z 22 parcel na Że aznej Wodzie, prze- 
znaczony na Sprzedaż dla osób pry- 
watnych z tum, że wolno tam będzie 
kudować domy biiżniacze parterowe. 

tehwalono daloj przyzńać Tow. 
Budowy Domn Żołnierza stałą sub- 
weneję w kwocie 15.000 zł. rocznie 
przez 9 lat; przyznać Tow. opieki nad 
zdrowiem  młolzieży szkół średnich 
subwencję na dożywianie w sumie 
1.4060 zł. 

W końcu przyjęto dr. Zygmunta 
Nadla do Związku gminy m. Lwowa. 


Z żałobnej karty 10, bm. zgasł we 
Lwowie śp. pol, Feliks Rossowsa., Sye 
sp.  Wladys'awa, wybitnego artysty, 
ucznia Matejki. — C.os ten ciężko 
dotknął rodzinę Jego i tych wszystkich. 
którzy mieli sposobność poznać Jego 
niezwykłe zalety. Był lo cichy pracow 
nik, prawdziwy chrześcijanin z czynów 
i ducha, o iście go'ębem sercu. Gorhwy 


oedagog, kochany był gorąco przez 
uczniów i kolegów. Próbował z powo 


lzeriem pracy literackiej, a spora ilość 
jego nowel į wierszy ukazała się w pi- 
nach lwowskich. Zmarł w 33 r. życia, 
osieracając żonę i małego synka. — 
Cześć Jego świetlanej pamięci! 


Trzeci wykład dra J. Frostiga p. t. 
„Uraz I konflikt" odbędzie się w środę 
13. bm. © godz 19-tej w sali Kopernika 
Uniw. ul Marszałkowska 1, 


Niezn”jomemu. Za nadesłanie mi w 
oodarunku po ostatniem przedstawieniu 
„Marji Stuart“ wspaniałego dzieła M. De 
Marlesa, lą drogą składam ofiarodawcy 
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za lak mity dar wyrazy serdecznego pn- 
Jziękowania. Leonja Barwińska 
Dotoczny koncerti „Echa Macierzy”, 
obejmujący w rogramie przewaźnie nic 
znane dotychczas wę Lwowie utworv 
choralne Walewskiego, Lachmana i 
Rączki, odbędzie się dnia 16. bm. o godz, 
20-1ej w sali Kasyna i Koła Literacko. 
Artystycznego przy ul. Akademickiej 13 
Współudział bierze znana i ceniona 
spiewaczka p. Marja B aży$ska, która 
po olbrzymim sukcesie artystycznym we 
Wiedniu, wystąpi na koncercie „Echa? 
po raz pierwszy we Lwowie. Bilety w 
cenie po 4—, 3-—, 2 — i 1 —- zł. do na- 


bycia w dniach 13, 14 i i5-go bm, od 
godz. 7—8 wieczorem w lokalu „Echa“ 
przy pl. Gołuchowskich 4 II. p. (gmach 


Szarbka) i w dniu koncertu przy kasie. 

Na dochód Ochronki i Internaiu im. 
J Piłsudskicgo odbędzie się we środę 
13. bm. w sali Muzeum Przemysłowego 
ul, Hetmańska) o godz. 7 wiecz: drugi 
odczyt p. Janiny Kelles-Krauzówny tym 
razem 6 „Organizacji nad sierotami na 
Zachodzie”. Sprawa ta tak u nas ważna 
zainieresuje zapewne naszą publiczność 
tembardziej że dochód z odczytu przę- 
znaczony jest na wychowanie sierót 

(—) Włsmania i kradzieże, Z budki 
na pl. So'skich skradziono wczoraj na 
szkodę Salomona Bruckera, zam Owo- 
cowa 5., 50 czapek wartości 150 zł 
Z mieszkania lzaka Wildmana, Bo'mów 
3. skradziono wczoraj garderobę warto- 
ści 500 zł. 


(—) Aresztowanie włamywacza. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Maksa Goldsteina, jako podejrzanego o 
włamanie do sklepu konfekcyjnego Gott 
"eba Hiulla, przy ul, Kazimierzow- 
skiej 4. | 

(—| Zaginiona Znalazła się Onegdaj 
donieśhkśmy o wydaleniu się z domu 
swej siostry, p. Eleonory Kentel, zamie- 
szkałej stale w Stanisławowie. Policja 
otrzymała wczoraj wiadomość, że p Ken 
tel znajduje się w domu swych rodzi- 
ców. 

(—) Aresztowanie dwóch awanfurni- 
ków. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Franciszka Szumakiewicza i 
Kazimierza Biskrzycę za  zaczepianie 
przechodn'ów na ulicy, oraz stawianie 
oporu posterunkowemu policji, 

—— 


7 Errin, 


(AW) Zgon znanej autorki. W zakła. 


dzie ŚŚ, Elżbietłanek w Poznaniu zmar- 
t*a M. Basusławska autorka licznych 
książek dla dzieci 

——— 


Na marg'nesie. 


KRYMINALNE KAWAŁY 
„INSTYTUTU SZTUK PIĘKNYCH". 


Nieznana nikomu firma, szumnie 
tytułująca się „Instytutem sztuk pięk- 
nych“ w Poznaniu wpadła na pomysł 
urządzania nie tyle pięknych, ile kry- 
mina nych sztuczek. 

Od pewnego czasu z ramienia tej 
„lirmy* podróżują jacyś panowie, któ- 
rzy odwiedzają mieszkania prywatne 
i proponują nabycie „dzieła* Bilza p. 
t. „Nowe lecznictwo przyrodnicze“ zą 
cenę 68 zł. 

W kilka dni po wizycie takiego na- 
taiczywcgo pana, „lnstytut sztuk 
„ięknych* nadsyła wezwanie adwoka- 
ta Marjana Kapela z żądaniem wnła- 
cenia 68 zl, w przeciwnym zaś razię 
grozi wystąpieniem na drogę sądową. 

Wyrachowanie tej bezczelnej firmy 
polega na tem, że o 68 zł. nikt nie 
pojedzie procesować się do Poznania i 
oszukańczy „Insiytut* liczy na uzy- 
skanie w sądzie wyroku zaocznego. 
Wyegzekwowanie sumy nie nasuwa 
już pożniej żadnych trudności. 

Ofiarą „Instytutu“ padło już kilka- 
set osób w Polsce. Poszkodowant wy- 
stępują ze zbiorową skargą do sądu. 

Dodać należy, że „adwokat“ Kapel 
wezwania swoje wysyła na z góry już 
»rzygotowanych druczkach  „Instytu- 
tu sztuk pięknych". 

wojenna 


Sr. 14 


„GAZTTA PORANNA" 


z dnia 11. lu!ego 1929. 


Pokojówka zamyka panią 
w domu wariatów 


NIEPRAWDOPCDOBNA UISTORJA. — DZIWNE OPOWIADANIE P. ORSKIEJ. — KRADZIEŻ KO- 


STJEMÓW. — SILNA DAWKA, — SZLZĘŚCIE 


Wieteń, w lutym. 

Od paru tvgodni przez dzienniki 
przewijały się sensacyjne, a nieja- 
sue wiadomości o przygodzie, ja- 
ka spotkała znaną aktorkę wiedeń- 
ską, Marę Orską, która wvjechala 
do Budapesztu z wiedeńskim Tea- 
trem kameralnym na gościnne wy 
siępv, 

bDowiedziano się nagle, że Marja 
Orska znajduje się w domu o! łąka 
nych, że musiano wycofać sztuki. 
w których występowała, lo znów 
że ją dostawiono z sanatorjum do 
teatru tylko na czas wyslępu, a 
putem z powrotem zabrano. 

Dopiero teraz cala I istorja wv- 
szla ra jaw. kiedy Marja Orska 
znalazla sie znowu w możności, ko 
munikowania się ze świalem ze 
wnętrznym i wynurzenia sie o ca- 
łei sprawie przed prasą, Zastrze 
gumy się jednak, ze to, co podaje- 
mov. jest tylko jedrostronrem opo- 
mia”a iem p. ĆQrsliej i że brak 
przedstawienia rzeczy ze stronv 
drugiej lj. jej ostatriej psko'ówki 

Tuż przed wyjazdem do Budape 


UEESZERCRCZSZZSKREKA CE Ea 
Wybitni człankswie 


wolnomularstwa. 
Wiedeń. w lutvm. 

CH) Wedle zestawienia Lenn- 
hofia. który niedawno wydał wicl- 
kie dzielo o welnemularsiwie, du 
masonów zaliczali się m. i. 

W Auslr'i: Cesarz franciszek 
Jotaryński, Sonnenfels (któremu 
Tależv przyriać zniesienie tortur 
w sądownictwie anstriackiem) pee 
ta Dlnmaucr, uczony Born, Mozart, 
Havdn. 

W Niemreeeck: FrePervk Wiel- 
ki, Lessing, Goethe, Wieland, Her- 
der, Fiche, Rucker,  Bltcher, 
Gneisenau. Ścharnhorsi, bar. Stein, 
ces. Wilhelm 1., ces. Fryderyk, Stre 
semani itd. 

We Franc: Diderot, Wolter, 
Condoreeh, Filin Oileatski (Egali- 
te) Gambetta. Zolo. Jaures itd. 

We Włoszech: M. i. Mazzini, Ga 
ribaldi, Cavanr. 

W Sta: ach Zj.: Jedenastu prezy 


fontów Pison, Ford, Lindhersh, 
Wreszcie liczni królowie; Augiji, 
Szwecji, Danji itd, 

-e 
£> erort, 
— - -- 


SURS NARGARSKI KARP. TOW. 
NARC ARZY. 

Karpackie Tow. Narciarzy podaje 
do wiadomości członkom i sympaty- 
kom. że kurra narciarskie pod kiv- 
runkiem instruktora odbywają się ro- 
dziennie; udzie a się lekcji zbiorowych 
i indywidua nych. Informacji udziela 
się w lok. Tow., ul. Sokała 4 (gmach 
„Wieku Nowcgu”) we wlorki, czwart- 
ki i piątki ud 19-20. 

PRZENIESIENIE SERRETAXRJATU 
MIEJSK. KOMITETU W. F. i P.W. 

Z dniem l. lutego 1929 r. biuro 
sekrutarjatu Miejsk. Komitetu WF. | 
PW. we Lwowie przeniesianę zostało 
z lokalu przy ul. Wałowej 16 koszar 
40 pp. przy ul. Płotra i Pawa, gdzie 
mieści się Obwwluwa Komenda 40 py. 


sztu Orska wypowiedziała jej służ- 
re a już w Budapeszcie, o dzie- 
siatej godzinie w przeddzień pier- 
wszego występu, przeglądając ko- 
stjumy teatralne stwierdzić miała, 
że cztery z rich zrinly, a pozosta- 
ła jedna tylko jedyna suknia, w 
której musialaby występować w 
trzech sztukach tego samego wie- 
czoru. 

Zrozpaczona tem odkryciem Or 
ska miala zapytać pokojówkę co 
się slalo z jej strojami i otrzymać 
odpowiedz, że oddane zostały to 
do cheniiczrego czyszczeria, to du 
krawca. Uważając tę odpowiedź 
za wvkrętną, a pokojówkę za zlo- 
dziejkę, Orska dostała spazntów, a 
pokojówka pospieszyla na policję z 
zawiadomieniem, że jej pani zwa- 
rjowała. 

Przysłany do hotelu dektór po- 
licvjnv zastał aktorkę naprzemian 
płaczacą i śmiejącą się nad jedv- 


SEa 


DO SENSACYJNYCH HISTORJI. 


nym pozostałym kostjumem i nic 
zbadawszy sprawy, zapisał jej daw 
kę Seopelan inu, lekarstwa używa- 
nego do uspokojenia nerwów. 

Pokojówka, pod pozorem swego 
zdenerwowania, dała jej niezwykle 
«siika dawkę lego. lekarstwa, lak, 
że aktorka „miala zapaść w stan 
hezprzytomności na całe 56 godzin. 

Wyzyskując len okres, pokojów 
ka oddala a do Zasladu Otłaka- 
nych w Tulln, a sama wyjechala 
do Berlina. kiedy zaś p. O ska od- 
zyskała przytomność, w Zakładzie 
Iraktowano ją dalej jako umysłowo 
chorą i wiele dni upłvnęło zanim 
zdolala wi jeść telefonicznie zawia- 
don ierie do policji. 

Zauwużymy przytem. że p. Or- 
ska ma dziwne szczęście do rie- 
zwykłych przygód, zakońezonych 
nieraz o wiele gorzej, niż obecna, 
jak np. samoLójstwo jej rodzonej 
siostry. 


Pasta do buc ków na usługach 
bandy ziodziejskiej. 


NOWY SPOSÓB OXRADANIA KAS SKLEFOWYCH. — RZEZIMIZSZXOW 


NIE PRAI ZAISTZ 


Londyn, w lutym. 

Policja londyńska ozyni ©» 
poszukiwania za trójką 
która dała się poznać w 
świecie handlowym Londynu nie. 
zwykłym, prawdziwie orygina nym 
trickiem, jakiugo używała dla uwao- 
wywania kas sklepowych. W krókin 
czasie udało się pomysłowym reuzi- 
mieszkom okraść szereg sk erów i u- 
nieść obfity łup, jako nagrodę za nie- 
opałentowąny dotychczas swój orygi 
nalny wynalazek. 

Cała lata polegała na użyciu pa- 
sty do butów, jako środka odwracaj: 
cego uwagę właścicicła sklopu wł ma- 
chinacji złodziejskich. Godna trójka 
wybieruła mały sklepy, w których 
am  wlaściciel siedział przy kacie. 
W pewnej chwili wchodził gość do 
A0lupu i żądał pasty do bucików. 0- 
twierał puszką i wychodzac nasten- 
nie niepostrzeżenie amarowił klumkę 
w} drzwi łą czarną masia. Po sp. tiie- 
niu tej czynności znikał. Po chwili na 


(p). 
nergiczne 
ztodz ejską, 


POMYSŁOWOŚCI 
widowni zjawiał się drugi wspólnik 
i bandy, a wchodząc do sklepu, robił 


wie ki gwa:t, żę klamka jest brudna, 
żę sobie zmszczył ubranie, wzywajie 
właścicielu sklepu do stwierdzenia te- 
go faktu. 

Kupice chcąc być uprzejmym, ogiq- 
lai szkodę, a klijunt starał się zupuł- 
ve zaobserkować jego uwagą. W lej 
chwi wchodził trzeci spólnik i szyb: 
m ruchem zbliżając się do kasy, 
hwytał stamtąd pelną garścią pie- 
iądze i chow do kieszeni, poczejn 
vychodził, zanim zdoluno się spo- 
trzudz, co się stuło. Auto czykajice 
podal uprowadzauła szybko oprysz- 
sów z widowni, luk, żę wszelki ślud 
po nich zaginął. 

Pomyslowi bandyci działali inten- 
sywnie w jednym dniu, zanim ich o- 
peracje mogły dojść do wiadomości 
władz pdiryjnych, a ocenie nie daj 
już zraku życia, co utrudnia w zna: 
cznej mierze ich odkrycig. 


ARGO OO mniam O OTOWNIE 


* racnodnrc"e. 


Zy* 


Jik nelesży oszczędzzć. 


Lwów, 13 lulego. 

Zwracało się i zwraca u nas uwa- 
gę na sprężystość organizacji społe- 
cznej na Zachodzie, podkreśla się Kor 
rzyści płynące z racjonalnego wyzyr 
skiwania tego zrozumienia społucznie- 
go mas narodu -— ale czyni się to nie- 
stety jedynie sub specie korzyści ply- 
nących z takiej organizacji, nie wni- 
ka się jednak w środki i drogi wiodą- 
ce do zracjonalizowania I uzdrowienia 
naszego systuniy gospodarczo - spolu- 
cznego. 

I u nas propaguje się oszczędność, 
ale nie wnika się u nas w psycholo- 
gję mas, nie stwarza się dla tych 


| 
| 
| 
! 
| 


TN: ich, których oszczodność jest 
drobna i nicznaczna możliwości osz- 
i 

Pisze się a oszczędności wiele, a- 
głaazi: się tygodnie, dnie, miusitce 
oszczędności, ale częstokroć zapomina 
się, że zasadniczym sposobem wszcze+ 
piania tej najważniejszej cnoly nam- 
dowej jest nie apostolstwo idcowej o- 
fiarności społecznej, ale podanie ko- 
rzystnych sposobów oszczędzania. któ- 
reby aprlowały do najpewniejszej ko- 
imórkł kdnostki: do jej egoizmu. 
Należy stworzyć możliwości korzyst+ 
nej lokaty dla mas drahnvch wkłidęk 
oszczędnościuwych, dlą tych wacstw, 


~ra 


p R 2 a 


Nr. 877 
Da 
nadwyżka dzicnną wynosi 
załydwie groszu, Mówiąc © tem, bie- 
rzumy pod uwagę nasze polskie obe- 
chę warunki ukonomiczno-socjąjnę, 

Oszczędzać może każdy. Chodzi 
jedynie o skierowanie tego Strumnuznia 
drobnych oszczędności ua nalcznę lo- 
ry. Sila oszczędnościowa bowiem spo- 
łuczeństwa polega jedynie Na tych 
drobnych groszowych wkładkach mas 
ludowych, które w sumie Urastają gy 
suluk miljonów złotych, brzykłą. 
dem Jest renter irancuski. Francja 
zniszczona wojną just dziš nadal ban- 
kierem Europy, bo we Francji jest wła- 
śnie rozwinięta ta forma masowej osz- 
czędności, 

Te zdrową organizację oszczędno- 
ści powszechnej na grunt krajowy 
przeniosła oparta na Svhdnych pod- 
stawach instytucja lowszechucgo Za- 
kładu Kredytowego we bwowie, który 
przez ra.a.ną sprzeżaż papierów pai: 
stwowych przyczynia się z jedkicj 
strony do wzinozunia Oszczędności W 
społeczeństwie — z drugiej zaś strony 
doprowadza do kasy państwowej pie- 
niądze, które panstwo OTOCI na u- 
zdrowienie organizinu gospodarczego. 
Papiery państwowe, ktore S4 pewną 
[ormą wewnętrznej pożyczki banstwve 
wej, nie znalazłyby drogi du szerokich 
mas, gdyby nie ta forma urrzystępnie- 
n:a rajszerszym masom naJycia pa- 
pierów państwowych. W len Sposó) 
w.aścicie ami wsze kiego rodzaju obli. 
gacyj stanie się ca'e społeczeństwo — 
rzemieś.nik, robotnik, urzęlnik, 1a- 
nczycie, kupiec itd. Drogy ratalnej 
sprzedaży, opartej na uczciwej i solid- 
nej kalkulacji, umożliwia się całeinu 
społeczeństwu kapitalizuwanie chocby 
naydrobniejszych oszczędności miv- 
sięcznych i lokowanie ich w pewnych, 
bo puństwowo ubezpieczonych papie- 
rach wartościowych. Fap'ery te mają 
rozdzielone oprocentowanie na odsel- 
ki i losowanie premjowe. Nabywca ra- 
lalny znajduje się w tem dogodnom 
położeniu, że już po zapłaceniu pierw- 
szej raty olrzymuje prawo gry zaimó 
wiunej obhgacji. 


których 


— 


Ostatnio otworzyła omawiania 
Spółdzielnia ageudy dla rozbudowy 
ludowego typu  oszczędnościowtgo. 


Akcję Powszechnego Zak.alu Kzely: 
towego należy powitać z uznaniem, 
leże system przez nią u nas wprowa- 
użony — opiera się na doskonałych 
wzorach Zachodu, gdzie ten typ Jest 
na szeroką miarę rozbudowany I przy- 
czynił się do racjonalnej propagandy 
aszczędnuściuwej wśród mas spule- 
czeństwa. 


System oszczędnościowy liczący 
wkiadki oszczędnościowe z nubezpie. 
gzeniem, daie oszczędzającym znącz. 
ze korzyści, gdyż poza oprocettowa. 
-iem wk'alek korzysta pszczęlzający 
z ubezrieczenia na życie w pierwszod 
rzędnem Towarzystwie Ubezpieczeń, 
W razie zajścią więc wypaiku ubez- 
pieczeniowego, otrzymują spadkobier- 
cy oszczęczacego poza relvą sumą 
uiszczona wk'a'ek oszczędnościowycy 
premję a-ekutacvjna, wyn'acorą 


-rzez Towarzystwo Ubezvieczej, w 
którem  oszcządzający Zoslał nbeze 
pieczony. 


Sama organizacja tego systemu jest 
lego rodzaju, że należy akcji tej przys 
pisać znaczenie w naszej iduji osz= 
czędnościowej. 

% 
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US UZ p- uab) wiu U pup ON Za 
sraniezuych, Se kej je i wydziay nas enna 
już w roku ubiegiym, oątrzegały rolnie 


Nr. 8772 


GAZETA PORANNA“ 


z Aria 14. lu'egn: 1920, 


Str. I5 


buw przed naty waniem iuateljajiu na 
Sienuego zagrumicznego w postaci odmian 
Inato tub wcale u nas nieznanych i nie 
dostateczne wypmólowanych giożąc me 
hwaltikowaniem tych odnuan w roku 
lez. Ostatnia uchwala g'osi, że: „Od 
Mmlany zażiuniczne nie mogące się wyka 
zać dodatniemi wynikami z doświad- 
czen odnnanowych mogą być mekwals 
fihowane przez sekcje i wydziały na- 


sicune”. Slanowisko lo jest ziozuniiale i 
konieczne, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
Że kwaliiikacja  materjau nasiennego 


jest stwierdzeniem jego przydatności do 
siewu, czego nie można powiedzieć O ma- 
terjale niewypróbowanym, w danych wa- 
runkauch ugrologicznych. 

Nu jak długo starczy na świecie za- 
pas owy i gazoliny? Najnowsze sposu- 
by. wytwarzaniu gazouny | zupewiwają 
światu ten produkt jeszcze ua jakie 
2.500 ML Rzeczoznawca Amerykanin br. 
kgiolt, poleca wszystkim państwom nie- 
posadającym zapasów gazolimy, ażeby 
xbudowały wielkie podziemie zbiormki 
o pojemności od 0.5—5 uuljonów bary- 
lek oliwy, Wtedy na wypudck wojny nie 
będą pol zebowuly płacić wygórowanych 
cen za guzoljnę, ule będą zduine du wia- 
auej produkcji 


APE. 
GIEŁDY, 


Glu4DA LWOWSKA, 
Lwów, 11. lutego. 
Rank Prski 173, Chodurow 208. Luybie 
RZA, (mzolna 27,50, Gazy Wsch. 26 50, 
Okos 101.50, Zieleniewski 144, Dularówka 
lut, luwest 110 235, 
GIBŁDĄ ZEOŻOWA, 


Lwow, 11. lutego. 

Z powodn przerwy komun,.kacyjnej I 
braku wskutek tego interesentow prowincje 
nalnych. zastój w obrotach giełduwych i pi 
Zagiekiowych. 

W drudze egzekutywnej Sprzedano w 
dniu dzmiejszym 645 worków ryzu. 

Tendencja utrzymana, UsposoL.enie re- 
zerwuwalie. 

bseenua kraj dworska ex 1926 750— 
760 gr 4150—1550 Pszenica kraj zbo- 
Towa ex 1927 r. 749 gr. 4300—44 00, 
Żvin małopolskie ex 1928 690 gr 
31.50-32.25, Jqczmień malepolski brow. 
6:0 gr. H 00 — 3 20), Jęcznueń małopolski 
przenuałowy 640 gr. 24.00—2%,00, Jęcz- 


men mialop. pasiewny  600—5810 gr. 
M5 50—4625 Owies małopolski ex 1928 
450 gr 29 00--30.00, Kuhurudza rumuń- 


sku S55U—650, Ziemniaki przemysłowe 
475—500. Fasola biała 105 00—1:30 00, 
Fasola kolorowa 5000—5300, Fasola kra 
su 65 U0—75.00, Grach 14 Victoria 51 00- 
5550, Groch pony 38.00—40,00, Bobik 
35.00-31.00. Mieszanka pastewna w ziar- 
nie GU00—0000, Wyka czarna 38. 00— 
4000, Wyka szara 34.00--3500, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18,00—20 00. 
Słoma prusowana 500-900, Kukuru- 
dzu 31 15—33 75, Hreczka 37 00—38 00, 
Len 74.00—70 00, łŁubn niebieski 
22 00—93,00, Rzepak ozimy ex 7500— 
7700. Myka pszenna 40 proc. 7300— 
7400, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
7100, Myka żylnu 85 proc. 5000, Gry. 
sik kukur. 67,00—7000, Mąka kukur 
49 00-—>51 00, Otręby żytnie 22.50. 
pwer nello bez woika 25,00—25.50 Ka- 
szu hreczana 50 pioc, culówek 50 proc 
bip r 63 U0-—70 00. Kasza jag! 80,00— 
BLOW, Kasza jęczmienna 48 25—50 75, Pe- 
cuk 1850—4A000 Pioso krajowe 4350— 
4450, Makuchy lniane 4700—4400, Ko- 
niczynu ceiw, krajowa naluralna 150— 
—I10, Mak meb. 11500—12500, Mak 
siny PUUU—I0000, Worki julowe wyr 
Stirudom, Warta  1.68--1.72, Częstocho- 
Wa uzywane dobre za sztukę 1.48—1,42 


GIFI a WARSZAWSKA 


Warszawa. 12, lutego. (Tel, G. P) 4-pre 
pożyczka ihwestycypia I09 1/4, 7-pre po- 
Życzka stabil zacyjua ©, 5 pre- pożyczka 


dolarowa lug. pre. pożyczka konwersyj 
na 67, b-pre. pożyczku kolejowa liku 6J 
"pre" pużycaku dolarowa W, I0-pre po 
życęka kolepwa TU r pół.  8-pre, lsty 
zast iśku Gosp. Kraj 94. pre sty zast 
Bu Rolnego 94, Bpre Obl Hau Gusp 
Kraj M. — Te same 7-pre BM. 


Waluty r dewizy Holanda 356.38. Lon 
dyn 43.31, Nowy Jork 8.88. Paryż 34 76 
Pega 2600, Szwajcarju 171.11, Wiedeń 
124 98. Wlochy 4G., 

Warszawa. 12 |utego, (Tel G, P.) Bank 
Dyskontowy 138, Bunk Polski 173. Bank 
Zw. Sp far. BA, Sia światło 130, Warsz 


Tow Cukr. 37 1 pół. Firley 53, Leszczyń- 
ski 21 pol. Węgiel 83. obel 21 3/4 kalpo 
a7. Medr gejow 30, Ostrowiec 104 i pòl. 


Rudak; $ 


n a aa a 


C Oee keresi resieuracyhiyih, 


szynkarskich ił. p. , 
ETO PODLEGA COFNIĘCIU EONZESJI I W JAKIEJ KOLEJNOŚCI? 


Lwów, 13. lutego. 

Min. Skarbu zurządz:ło colnięcie 
w ruku bież. około 110U koncesyj oso- 
bom nieuprzywilejowanym w culu ab- 
darzenia mémi inwa isów wojennych. 
Dotyczy w wszulkięgo rodzaju kunce- 
syj, Jak: restauracje, sklepy WwIno-ko- 
lonjalne i wiele innych. 

Bardzo poważną część tych wymó- 
wionych koncesyj obejmie Małopoiskę. 
Zainteresowane Organizucje Szynkar- 
skie rozpoczęły starania o zaopairze- 
nie inwalidów na in. drodze, 

Wobec lego na czasie będzie przy- 
pomiuienie vupowiediuch rozporządzeń 
o rewizji koncesji. Przepisy wykonaw- 
cze wyliczają, w jakiej ko ejności ma- 
ją być odbierane koncesje osobom nie- 
uprzywiejowanym, huvlejność ta just 
następująca: 

1) Osoby posiadające inne przeł- 
niębiorstwo lub dochód, zapewniający 
udpowiednie utrzymany. (W yjuśnienid 


skarbu określa dochód ten 
iub 10 


Min. 
na 100 tysięcy zł. majątka, 
tys. rocznego dschodu). 

2) N.e.achowcy, którzy nie uczyli 
się i nie praktykowali w tym zawo- 
dzie przynajmniej 5 lut. 

3) Fachowcy, którzy nczyli się lub 
prakłykowali i prowadzą przedsię- 
biorstwo nie dłnżej, jak 15 lat. 

4) Wszyscy pozosta.i nięuprzywi- 
lejowani, 

Przy wnioskąch o cofnięcie konce 
sji mają być brane pod uwagę nastę- 
pujące okoliczności: Ilość czionków 
rodziny, sian zdrowia, stan maierja|- 
ny i przeszłość. 

Nie moze być pozostawioną konte- 
sja osobom, przeciw którym mają za- 
strzeżenie władze administracyjne, a 
w szczugólności niu posiadającym o- 
bywatestwa polskiego i tym, którzy 
popteluili przestępstwa akcyzowe. 


W cze słowacji Nisaa trachiy 


na przesył:i z Polssi. 


Krzemieniec, 12 lutego. 


Unegdaj przyszła tu wiadomceść 


od władz czechosłowackich, żę u- 
kazały się lam fałszowane lily 


przewozowe ua przesyłki [rachlo- 
we, nadane m. i. rzekomo także i na 
leżacej w pobliżu Krzemieńca sta- 


cji Smyga. W związku z tem arc- 
szilywano w Cieszynie czeskosiowa 
ckiin, kupca drzewnego  Sternber- 
ga. przy którym m. l. znaleziono 
pieczątki stacji Smvga oraz stacji 
kolejowej w hrzemieńcu. 


pz O OOOO 


GILLUA KUABUWSKA. 


Kraków, 12 lutego. (Tel G. P) Bank 
Malopolski 37, Pharma 6.80, S.ersza G7. 


GIEŁDA ZURYCHSXA, 

Zurych, 12. iulegu. vte G P) Paryż 
20.30 i pół, Londyn 26.24 Vh Nowy Jork 
519.90. Bega 7230, Wdochy 237.20 1 pół 
Ilisapanja 81 iv, Holandia 208.30, Berlir 
123.40, Wzedeń 73.05,  Sztukhoim 139.00 


Oslo 13870,  Kupenhaga 133.70 Sofji 
875. pół. Praga 15.88 1 pół, Warszaw: 
58.30,  Bul:peszt 90,67 i pół.  Bzalogró 


9 193/4. Ateny 6.72, onstantynopo! 256 
Bukareszt 312 ı poł, | Mels.aglurs 13-09 
Buenos Aires 2319, 

ISŁDA WIEDEŃSKĄ. 

Wiodcń, 12. lutego, Tel, G P) Amster 
dam 384.58. Belgrad 12 47 1/4, Berlin 168.63 
Bruksela 8.80, Budapesz 123.91, Buka 
resmt 404 718,  Kupenliaga 15969, Landy! 
34 4) 5/8, Madryt 111.25,  Med,olun 
37.18 1/4, Nowy Jork 710.30, Oslo Ixu 5h 
Paryż 27 73 3/4, Praga 21.01 3.3.  Sofx 
5.11 15, Sztokholm 189 98, Warszawa 79,90 
Zurych 13603, Amerykańskie 707 60. Nie 
nseckie 15840,  Włosk.e 37,10, zexi“ 
M.W 3/4. Szwajcarsk e 13675 Renta ma 
jowa 0.901, Renta lutowa 0911, Tureckie 
20.20,  Dankverern 26.20,  Dodenkrel.t 
109 1/4, Kreditanstalt 5916,  Anzlobani 
26 40. Kompas 1580. Laenderbank 34 25 
Merkury 22, Czerniowce 62,  Aastr kol 
naństiw 45,90, Kolej poludn. T165, Alpzn 
O i pół. Bergu Hutten 921, Krupp 1260 
Poldi tluette 193. Rima 122, Skala 9% 
Siersza 990, Zielen ewski 113, Fanlo 6,40 
Karpaty 1211 Calea 60 , poł, 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 12 lutego, (Tel, S. P.) Nowy 
Jork 485598. lllandha 12 12.25, France 
124 24 Belejn 3491, Wlochy 92.79, Niemcy 
20 46,5, $zwajcarja 25,244. H szpania 31 17 
Dumja 18.197, Szwecja 1815],  Nprweze 
I8I%,  Ilelszngfors 192,92, Praga IG4 NA 
Rudapeszt 278%  Botgrad 277, Sofia 673 


Rumuna 8il, Wiedeń 3455, Warszawa 
43,30. 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 12. lutego. (Tel GP) Londyn 


124 32. Nuwv Jork 25 60 8/4, 
Ilezpany: 309.75, Włochy 133.00 Szwać. 
mira 462350, Danja ARA,  Holandie 
1024.50. Norwega ŃRŁ25 Szwecję 184 75 
Prava 759 Rumunja 15.40, pignen 607.75, 
Wiedeń 8359.00. 


Belgia 854 90 


. 


UBiUŁY FK WALNE. 


Lwów, i2. lutego. 
Tendencja niejednolita. Obiót średni. 
AKCJE. 


Gazolina 27.00, Gazy wsch. 2550— 


26.00 Oskos 102 u0—103 00, 

—22.00, Dolarówka 104.75—10a 00, 
Waluty: Dolary ameryk, 887.50— 

56800, dolary kanad 881 50—8.8200 

torony czeskie 026 33—0.26,50, szylingi 

wtr. 1,25 001.25 50, lee 0 U500— 

905.25, (franki (franc  034.33—0,31.50, 


irankj szwajcarskie 1.71 50—1.72.00, fun- 
iv szterling, 18.55.00--43 6000. czerwień- 
ce sow., zu jeden 17 60—18.00, 

ZŁOTO: 20 koron 36 10.00—36 70 00. 
O franków 33.40 0034.75 00, 20 marek 
uem  41.40.00—42.75.00, 10  rubliros 
46 50—46.70. 

SREBRO: Kor. austr. 0 68.00—0 69.50, 
5 kor. austr. 350 00-—36000, flor austr 
1.75—1,80, rub'e rasyjskie 2.95—3.05. 
kopiejki za rubel t45—1.00. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—3 płacą 
o % gr. mnie: 

—— uM 


Korth rre'o-"v, 


inuunaM avuviusa RADJOWYCH. 


Środa, 13. lutego 1929. 
Warszawa lobó 15 3U bhuncert z pły! gra- 
mofonowych, 17.55 Koncert popołudiuiowy 
Orkie:tra P, R. pod dyr, Oz.mińskiego. W 


program e. Schubert, Schunenn etd 20-00 
Wieczór autorski W. Grub.nsk.egu, 20,830 
Koncert dawnej muzyki polskiej. 22.30 


Transm.sja muzyki tanecznej z restauiuej; 
„Du za”. 

Kraków 314 1755 Transmisja koncertu 
pap. z Warszawy. 20,30 Transzutsja koncer- 
lu Z Katowic. 22.30 Transmisja musyki ta- 
necznej 

Poznzń 386 2000 W eczóT autorski 7 
Warszawy, 2030 Koncerl wieczorny, 22.30 
Lekcu lańców, 

Katowice 416 1700 Koncert popularny 
1755 Transmisja koncertu popol. z War- 
əzawy. 2.00 Koncert muzyk; włoskiej 
21% Dalszy ciąg koncertu. 22.30 Tra:rsini- 
xja muzyk: lekkiej 

Wiina 1700 Audvcża literacka. „Niezna 
ne fruzinenty z utwurów J Słowack:ego" w 
wykonanie Zesp Draw. Rosg. W1 1755 
Transnrisia koncerte pop. 2 Warszawy. 

Yrwaw i gI.00 „Das Marinichen” 


Tespy 22.00 | 


Ka.neru Mary Kuihsego. lscyweja AU, to Mu 
zyka kunierelna. 

Lip-4 351 20.00 Koncert symfoniczny 
lipskiej orkiestry svmfumicznej. 

Sztuttgart 374 20.00 Wieczór Mozartuwe 
sk;  Wykona sztu'gareka urkiestiu flliar= 
moniczna pod dyr. E Kahna. 

Framkfurt 421 19.45 Pieśni ludowe, 20.49 
Koncert symioniczny ned;uvolk.estry. Muzy» 
ka Waynerowska. 

Brno 42 19 15 Transmisja ż Teatru Miej 
skiego „Dama p.kowa” opera Czajkow” 
skiero. 

Lerlin 475 M.00 Program wieczorny. 
Schumann — Sceny z Fausta na glosy so- 
lowe. chór i orkiestrę, 

W edoń 519 20.05 Koncert $piewaka 0- 
skara Jóllemo. 

Zurych 480 m OO Peni Schuberta i Schu 
manna odśpiewa G. Helgar. 


Czwartek, 14, lutego 1929. 
Warszawą (1385) 1755 Koncert ka- 
meralny poświęcony twórczości bBectho= 
vena. Wykon, L. Robowska dorta, M, 
Mokrzycha (sopran), prot, Urstejn (a 


kormp.). 20,00 koncert Warszawskiej Or- 
kiestry Vol. Pańsiw. W programie: Rose 
sini, Gounod, Halevy i Wagner, 2250 


Transmisja muzyki tanecznej z hotelu 
„Bristor, 

Kraków (311) 2000 Transmisia hej- 
natu z Wieży Marjackiej 2005 Transe 
misja kouceitu wieczornego z Warszae 
wy. 2230 Transmisja muzyki tanecznej, 

Poznań (366) 17505 Koncert kumetale 
ny poswięcony twórczości Beelhovena, 
[Fransin z Warszawy.) 20.30 Koncert 
na dwa fortepiany, 


Katowice (116) 1600 Koncert z płyt 
gramoionowych. 17.55 Trausmisja hone 
certu kameralnego 2 Warszawy. 22.30 


Transmisja muzyk; lekkiej, 

Wino (400) 17.55 Vranunisja koncer- 
tu z Warszawy. 2030 Koncert wieczor- 
ny, Wykona Z. Bortkiewicz (sopran), HH. 
Dal (mezzo sopran). „W programie! 
Duety Czajkowskiego, Rubinsteina į Ma- 
szyńskiego. 

Kopenhaga (339) 20.00 „Boccacio", 
peretka w 3 aktach Suppego, 

Praga (313) 19.30 Transmisja z sali 
Smetany w ratuszu, Koncert smfonicze 
ny Filhurmonji Czeskiej Kompozycje 
Ostrcila Solstka Róża Naskhowa, arty. 
stka Opery Narodowej. Pizy pulpicie 
kompozytor, 

Sztuttgart (374) 
garckiej orkiestry filharmonicznej, 
programie; Schuberl, Czajkuwski, 
prit d. 

Tuluza (382) 2030 Orkiestra svmfo- 
niczna 21.00 Fragmenta z op. „Manun“ 
Masseneta. 

Stockholm (438) 22,10 Mnzyka kame- 
ralna Trio na skrzypce, fort. i wiolon, 
Pergumenta, 

Berlin (175) 1930 Transmisja z Ope- 
ry ħa Placu Republiki „Opowieści Hoff. 


0- 


2015 Koncert Stutt- 
W 
Poup- 


mana“, opera funtastyczna w 3 aklache 
Oftfenbacha, 

Wiedeń (519) 16.00 Koncert kapell 
Silving 19.45 „Walkirja", opera Wagnes 
ra w 3 aktach. 

Ryga (528) 2000 „Sylwja", operetka 
w 3 aktach Kafmanna. 


Medjelan (50) 20.30 „Orfeusz*, 
a Glurka, 


EE EEEE 
OGŁOSZENIA, 


' 
WŁAŚCICIELKA 


ope- 


hatni i we ŁUŁAU s saat ae 
JU groszy en wyrnz. 
| AR ZE PRE, 


wyższej szkoły kra- 
wiectwa damskiego zawiadumia, że 
przy szkole została otworzona pra- 


cownia munduików, dla uczenie szkół 
żeńskich w ceme po 20 zł Przyjmuje 
rówmeż robotę w najhkromniejszym 


zakresie po cenach uajmższych. — M. 
1368-7 


Kozłowska, Akademicka 2. 


FOMEGLZKAZSEM, 


Dr. R ŚGiSław Bi 
4. przy u'. KCPERN KA 48. 


Specjalistka chorób skórnych wen=ryczn. 
| kosmetyki 


Dr. Laura Fiillenbaum 


b, sekund. klinik wied 1 Szpitala Państw. 
we Lwowie ord od 12—} i 3—ö popot 
Blogockiega 8, ksi 


Specjausta chorób skórnych, wtnerycz- 
nych i kosmetycznych 


Dr. Hanryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 

matotogicznych w Berlinie, Pradze i Wie 

dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 

Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68, 


Poczekalnie scpurutkowe. 630-10 


CHIRURG I GINEKOLOG-AKUSZER 


Dr. Zygmunt Wathmann 


b. dirugoletni operator chirurg. i gineko- 
log. kliniki we Wiedniu, ord. 3—5. 
Lwów, Zynlikiewicza 5. Tel. 70—45. 
PIERWSZA POMOC W NAGŁYCH 

WYPADKACH, 
1301-5 


j 


W JAREMCZU willa 13-to pokojowa do 
wynajęcia na pensjonat od 1. czerw- 
ca 1929. Informacje: E. Niemczewski, 
Jaremcze. 1550-3 


MiŁSŁBANIA, BALE X, 
10 preszy za wyraz. 


POSZUKIWANE mieszkanie trzypokojo- 
we z przynależnościami. Czynsz wedie 
umowy. Zgłoszenia: gmach głównej 


poczty ul. Słowackiego 1. piętro, drzwj 
Nr. 62. 


1503-3 


WULNŁ rûÜsäui. 


10 eroszy 7a wvraz. 


KUrNO I SFRZEDAŹ, 


190 peren 74 w=ssę, 


PRZEDSTAWICIELSTWO oddamy na 
pojedyńcze województwa. Oferty: 
„BH.” Biuro ogloszeń Ilasklera, Sta- 
nislawów. 1609-2 

KUPIĘ parcelę budowlaną przy ulicy 
niedaleko miasta 100 do 125 sążni kw 
Zgłoszenia do Administracji pod „Go 
tówka”. 1627 

Ma 


Humor. 


— Amerykański 
muzeum. 


sposób zwiedzania 


CENY OGŁ OSZEŃ: 

Ya wiersz f-szpaliowy milim=trowy 
farer. SO mm.) ogloszenia rwrckłe ra tek 
siem 15 gr. za wiersz 1.szpnit. mllime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
pa wmlersz 1-szpall. milimetrowy (ster 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersa I 
grpalt. milimetrowy (szer. 60 mu.) w 
bérle (kranika, renertuar| 55 gr, es 


.-  —— 


m mm | m 


L Gimaniii OpOini Wydiwiuczej URUD Bi i DPUŁAĄ, puu Zał, J, bŁULAILUW, *» Lwowie, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 14, lutego 1929. , 


gnone' jekości, 


OLSKA. 


Jest 25 z rzędu prństwem, gdzie w wy'ątrowo kró'kim 
czasie zdobyła sibe rynek Zana Cd 160 gi ni dości- 
najbardziej 

światowych herbata anz.elska 


Nr. 8772 


mii LYONS 


w GRZEBIE 
FCRANNEJ 


HR 3 : i pe e HS. 
VAA A 2 = nu L 
m A. 


Najnowszy racjonalny sposó! 
prania bielizny 


OBECNEJ dobie postępu nastąpił radykalny przewrót w 
( Å j przestarzałym systemie prania, który był nad wyraz szkodliwym 
nietyłko dła bielizny, ale i dła zdrowia osoby piorącej. Istnieje 
teraz wspaniały środek przy pomocy któ ego bielizna idealnie się pierze! 
bez najmniejszego trudu i umęczenia, a jest nim Rinse, 
Rinso usuwa brud 
szybko i skutecznie bez forsownego tarcia i mydłenia.  Rczpuścić zawaca 
tość paczki w wodzie gotującej i wlać do ta'ji napełnionej do połowy 
letnią wodą. Moczyć bieliznę przez Lilka goizin następnie gruntownie 
wszystko spłukiwać i . . . . robota skończona! 


Mozna również gotować bielizrę w Rinso. 
Nie do pomyślenia jest gotowanie bielizny bez dodania Rinso, którego 
zalety można wtedy w całej 
JE ocenić, Jednem słowem: © 
inso używać można tak na 


zimno jak i na gorąco i do , 
gotowania, j 
Rinso jest tylko sprzedawane , 
w paczkach: 


PROBKA A saii: a WY 
KUPON. D» fumy * Suułaji * Spôlki Akcyjnej, Skrrynka 
Pocztowa 479, Poczta Giówna, Warszawa. — 


Upraszam o bezpłatne przewłanie mi 
wysiarezującegu na próbne prania, 


Imię i namuko 


e am A A A A A M 


wiersz f sypnit. milimrirowy ferre, GN 
mm.) w artykułach 100 gr., za wierss | 
<zpalł. milimetrowy (szer 0A mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr. drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr.. kupno I sprzedał za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
dencje I prywatne za slowa 12 gr. dla 
notrzebujących pracy lub posady 3 œr 
tgłoszeni» drobne nervyimulemy fvlho ca | 


zojówke, Cala strona ogtłoszeninwa yw 
71. enla mirana fekstown ANN sł, eals 
strona pod nnelówkirm (1-szn) 700 zt 
Ogłoszeni, zamiejscowe 30 proe. dropar» 
7a astoszenia w miejsen rastrzeżonem 
nełaszenia osobno stojace | ber numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedrialności z% 
'erminuwy druk nie przejmojemy. Port: 
rzrkarów ale bonifizulernw Uwn 


Do nabyeia we wszystkich kandlich kolonjalnych w całej Polsce. 
FRZEDSTAWICIEL NA LWÓW: SI. PŁOŃSKI, Św. MARSA 2. 


K 
poszukiwana na rynkach | 


z OO antec 


| APARAT do elektryzacji faradycznej i 
|  gaiwanicznej sprzedany Musiueco, Mi- 


kołaja 7, 1625 
BRINCA, Buio Neubauera, Kupno- 
sprzedaż wall, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów. 1372-3 


. - mw wh m Á 


DOGA rasowego sprzedam Š. K. uł. Kra- 
sińskiego 25, parter lewy od 12—232. 
1621 


SKLEP KORZENNY odstąpię, ewentual- 
nie na dogodne spłaty za poręczeniem. 
Zgłoszenia pod „Łyczuków” do Admi- 
nistracji, 1622-2 


husiti dUi adad ikaN dad, 
IU proszy yn wyraz. 
| ZZO EO E 0 ŻY 


.GUBIONO książeczkę wojskową na na» 
zwisko Terysycz Mikołaj, ur w Mię 
dzybiody, wydaną przez P, K. U. Stryj 

1614-3 


—e WK «my 


UNIEWAZNIAM skradzione dokumenty 
wojskowe: książeczka, dwie karty mo- 
bilizacyjne, metryka į dwa świadectwa 
służbowe na nazwisko Paweł Figurka, 
urodzony w bBołszowcach, pow. Ro- 
hatyn. 1607-3 


DO RENTOWNEGO przedsiębiorstwa 
- poszuk;wani snóinicy 1 udział 5.000 
zł zgloszenia Kościelna 8 IV p, Duda. 


1606-3 

MEBLE najrozmaitsze solidne oraz i 
kuchenne poleca Miejska Wystawa, 
płac Halicki 10, w podwórzu. 1519-6 


=.= mu as — 


ZAKOPANE willa „Wik'-"a" na drodza 
do Sanntor, naucz. poleca pokoje z ca" 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
prinrtewan=ch. 7040.59 


Każcemu bez poręki "ws 


sprzeda U + UL. SOBIESKIEGO 12 
Ta „LA-IE Telai Nr. 43-33 


MEBLE 


rodzaju NA DŁUGOIERMI= 
NOWE SPŁATY 


MASŁO Deserowe 


oraz gery deser. przedniej jakości poleca 
p. t. handlom delikatesów 


Mleczarnia Tyczyńska 
Tyczyn, powiat Rzeszów. 
Wysyłki odwrotnie za pobruniem nale” 
żytości. 

Poważni i dobrze wprowadzeni zastępcy 

poszukiwani. 1513-3 


wszelkiego 


"alumny oelnareniowe sa podzirinne v9 
4 lamów (sepali) leksiowe aa é lamy 
t'azpalty). 


PRENTWFWITĄA młecłoerneg 
£ dostewa na miejsce lab prze 


sylką pocziowę ° s. w ŁW0 
Reg dostawy . . « . © = 
fa granicę tt t « 


uup. asu, DILTE AD Bire i MV H MA 


